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Obawy przed żydowską prowokacją

K onieczna jest polityka sta n o w cza , ale ostrożna
S p ra w fe  C z e c h o s ł o w a c j .  b u d z i  

• u z e  z a i n t e r e s o w a n i e  w  s p o ł e c z e ń  
s t w i e  p o l s f c j n  J e s i  t o  t y m  d z i w -  
n ie jsz e _  ie s p o ł e c z e ń s t w o  po i& K ie  
o a  o g ó ł  m a ł o  s i ę  i n t e r e s u j e  s p r a ­
w a m i  z a g r a n i c z n y m i .  W  t y m  j e d -  
n a k  W y p a d k u  i s t n i e j e  p o c z u c i e ,  
-e  ' • p r a w a  C z e c h o s ł o w a c j i  t o  n i e  
]esn  n c m n a l n a  s p r a w a  „ a a g r a -  
a i c z n a " ,  l e c z  j a k  g d y b y  p r ^ e d f u -  
* e n i e  s p r a w y  p o l s k i e j .  T o  t e z  w  
T io m e n ta c h  g d y  s p r a w a  z a o s t r z a  
• i?  j e s z c z e  B a r d z i e j ,  n i ż  n o r m a l -  
l  e i d o  r e d a k c j i  k i e r o w a n e  s ą  t e -  
e f o n y ,  a  n a w e t  l i s t y ,  w y r a ż a j ą c e  
'n i e p o k o j e n i e  i  d o m a g a j ą c e  s i ę  

o d p o w ie d z i ,  k t ó r e  b y  w y j a ś n i ł y  
y t u a c j e .

C z e c n o s ł o w i e j a  w  o s t a t n i c h  l a -  
a c h  n i e  c i e s z y ł a  s i ę  s y m p a t i a m i  
■ T ł u m a c z y ć  t c  n a l e ż y  z
' ' d n e i s t r o r y  r ó ż n y m i  b ł ę d a m i  
X > iity k i  C s e c l i o s l o w a c k l e i ,  
l i e  'e d n o k r o t n i e  r o z d r a ż n i a ł a  o -  

n in i ę  p u b l i c z n ą  p o l s k a  Z  d r u g i e j  
‘t r o n y  n i e w ą t p l i w i e  w  P o l s c e  u -  
> r a w ia m a  b y ł a  s p e c j a l n a  p r o p a ­

g a n d a .  z m i e i z a j ą c a  d o  p r z e d s t a ­
w i e n i a  C z e c h o s ł o w a c j i  w  ś w i e t l e  
n i e p r z y c h y l n y m  W  t y c h  w a r u n ­
k a c h  t y m  d z i w n i e j s z e  w y d a j ę  s k ­

r z e n i a  t a k i e g o  i n s t r u m e n t u ,  k t ó r y  
b y  t a k i e  d z i a ł a n i e  u m o ż l i w i ł .

O c z y w i ś c i e  s t w o r z e n i e  t a k i e g o  
b l o k u  b y ł o b y  m o ż l i w e  j e d y n i e  w  
w y p a d k u  z a t a r c i a  r ó ż n i c  i d e o ­
w y c h .  j a k i e  d z i e l ą  P o l s k ę  i  C z e ­
c h o s ł o w a c j ę .  R o z r o s t  i d e i  n a c j o ­
n a l i s t y c z n y c h ,  k t ó r y  s i ę  p o w o l i  z a  
c z y n a  w ś r ó d  m ł o d s g o  p o k o l e n i a  
c z e s k i e g o ,  p o i  w a l  a  w i e r z y ć ,  ż e  
p r z e p a ś ć  i d e o w a ,  j a k a  d z i e l i  P o l ­
s k ę  i C z e c h o s ł o w a c ję ,  b ę d z i e  z a s y  
p a n a  i  n i e  s t a n i e  s i ę  p r z e s z k o d ą  
a o  s t w o r z e n i a  b l c k u  s ł o w i a ń s k i e ­
g o .  M o ż n a  w i e c  m i e ć  n a a z i e j ę ,  z e  
n i e  p o w t ó r z ą  s i ę  s m u t n e  w y p a d -  
k  z  X V  w i e k u ,  g d y  P o l s k a  i  C z e ­
c h y  n i e  p o t r a f i ł y  s t w o r z y ć  o a p o -  
w  e d m e g o  o d p o r u  d ą ż e n i o m  n i e ­
m i e c k i c h  H a b s b u r g ó w .  M y ś l  o  
b l o k u  s ł o w i a ń s k i m  j e s t  z w ł a s z ­
c z a  p o p u l a r n a  w  k o r a c h  s ł o w a c ­
k i c h  f-• Abą

W  s p o ł e c z e ń s t w i e  c z e s k i m  z a ­
c z y n a  p o w s t a w a ć  z r o z u m i e n i e ,  ż e  
t e g o  r o d z a j u  p o l i t y k a  n i e  m o ż e  
m ie ć  m i e j s c a  b e z  p o w a ż n e g o  z r e ­
f o r m o w a n i a  w e w n ę t r z n y c h  s t o ­
s u n k ó w  w  C z e c h o s ł o w a c j i .  O c z y ­
w i ś c i e  c h o d z i  t u  o  u r e g u l o w a n i e  
s p r a w  m n ie j s z o ś c i  p o l s k i e j ,  a l e

'N a s t a w ie n ie  s p o ł e c z e ń s t w a  p o  - j p r z e d e  w s z y s t k i m  o  r o z w i ą z a n i e  
s k i e g o ,  K tó r e  z  t a k i m  z a r i e p o k o -  j z a g a d n i e n i a  s ł o w a c k i e g o .  B lo k  

ś l e d ź ' k o n f l i k t  C z e c h  isb o -  A d r i a t y k  —  B a ł t y k  —  C z a r n e  M o  
W a c j ' z T r z e c i a  R z e s z ą .  M im <  
w ° b  n a s u w a  s i ę  t u  m y ś l ,  ż e  w  
s p o ł e c z e ń s t w i e  p o l s k i m  p r z e m a -  
W la  g ł ę b o k i  i n s t y n k t  p o l i t y c z n y .

C Z E S I Z jł^ N E A J A  

D O  P O Ł Y K I
R ó w n i e ż  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  c z e -

r z e  m a  r e a l n e  s z a n s e  ty l ik o  w t e ­
d y ,  o  i l e  w  C z e c h o s ł o w a c j i  p e ł n y ­
m i  g o s p o d a r z a m i  b ę d ą  m e  t y l k o  
C z e s i ,  a l e  r ó w n i e ż  i S ło w a c y ,

CZAS P R A C U JE  D Ł A  
C Z E C H O S ŁO W A C JI

Z a g a d n i e n i e  n i e m i e c k i e  m u s i  
b y ć  t y m c z a s e m  t a k  p o s t a w i o n e ,  
b y  p r z e d w c z e ś n i e  n i e  d o p r o w a d z i  
l o  a o  k a t a s t r o f y .  Z d a n i e m  t y c h  
k ó ł  c z e c h o s ł o w a c k i c h ,  k t ó r e  w i ­
d z ą  k o n i e c z n o ś ć  o p a r c i a  s i ę  o  P o l ­
s k ę ,  k o n i e c z n e  j e s t  t a k i e  k o m p r o ­
m i s o w e  w y j ś c i e ,  k t ó r e  Dy p o z w o ­
l i ł o  n a  u d i o c z e n i e  c a ł e j  s p r a w y ,  
d o p ó k i  z a g a d n i e n i e  - w i e l k i e g o  
b l o k u  n i e  w k r o c z y  n a  r e a l n e  t o r y .  
O c z y w i ś c i e  t a k i e  k o m p r o m i s o w e  
z a ł a t w i e n i e  n i e  m o ż e  a n i  w p r z ą c  
C z e c h o s ł o w a c j ę  d o  s y s t e m u  p o l i ­
t y c z n e g o  N i e m i e c ,  a n i  t e ż  n i e  d- 
p r o w a d z i ć  d o  i s t o t n e g o  l -o e z ło n k o  
w a n i a  C z e c h o s ł o w a c j i .

O B A W A
P R O W O K A C JI

W  t y c h  w a r u n k a c h  n i e k t ó r e  k o  
ł a  k a t o l i c k i e  C z e c h o s ł o w a c j i ,  b a r ­
d z i e j  p r z e n i k l i w i e  p a t r z ą c e  n a  
s y t u a c j ę  p o l i t y c z n ą  w  E u r o p i e ,  
w y r a ż a j ą  o b a w ę ,  b y  j a k a k o l w i e k  
a k c j a  p r o w o k a c y j n a  b e z  p o t r z e b y  
z a o s t r z y ł a  s y t u a c j ę  i d o p r o w a d z i ­

ł a  d o  k o n f l i k t u  W szak p r z e c i e  
z a r ó w n o  w  N i e m c z e c h ,  j a k  i w  
C z e c h o s ł o w a c j i  i s t n i e j ą  k o ł a ,  k t ó -  
r e b y  c h ę t n i e  w i d z i a ł y  w y b u c h  
w o j n y  e u r o p e j s k i e j .  S ą  t o  k o ł a  w  
t a k i  c z y  i n n y  o p o s ó b  u z a l e ż n i o n e  
o d  p o l i t y k i  ż y d o w s k :e j .  W  N i e m ­
c z e c h  o d d z i a ł y w a n i a  t e  i d ą  p i z e z  
l o ż e  s t a n o p r u s k i e  i d o t y c h c z a s  
w y w i e r a j ą  p e w i e n  w p u y w  n a  p o ­
l i t y k ę  T r z e c i e j  R z e s z y .  W  C z e c h o  
Słowacji s ą  t o  w p r o s t  c z y n n i k i  ż y  
d o w s k ie .  a l b o  t e ż  n i e k t ó r e  l o ż e  
m a s o ń s k i e .  W  k o ł a c h  n a t o n n a s t  
k a t o l i c k i c h  C z e c h o s ł o w a c j i  i s t n i e  
j e  g ł ę b o k i e  p r z e k o n a n i e  o  k a n i e c z  
n o ś c i  p i  o w a d z e n i a  p o l i t y k i  z  j e d ­
n e j  s t r o n y  c a  S to w  lc ie  s t a n o w c z e j ,  
z  d r u g i e j  s t r o n y  o s t r o ż n e j  i  n i e  
d o p r o w a d z a j ą c e j  d o  o s t a t e c z n e g o  
z a d r a ż n i e n i a  b e z  k o n i e c z n e j  p o ­
t r z e b y  ..

Nowy KaiendarzyK s z k o Iiw
Z w i ą z k u  P olskiego

narzędziem watki z żydami
     K a l e n d a r z y k  s z k o l n y  Z w ią z k u  U w a g a :  W s z y s c y  k l i e n c i  z a ł a

h o s ł o w a c k i m  rastępuje radykał- ! Polsl 1ieg0 nŁ rok 1938/39 już się ' Iw iający sprawy prenum erat w 
h a  zmiana ustosunkowania się do uk;iZał *  sprzedaży. Kalendarzyk jkantoize „ A B C “  N .Świat 15 (od 
p olski. P o d  w pływ em  grożącego w i ? ” 1- roku ukazał się w. ob jęto- 8-ej do 19) otrzymują kalenda- 
hiebezpieczeństwa C  -echosłow a- "®ci 178 ^ tr- w ą iłjćnej okładce, c e -  rzyk bezpłatnie 
cia k ieruje sw ój w zrok na potęz- t na gr ' " 9- I
h^ejszą słowiańską sąs.adkę. W  
społeczeństw .« czechosłow ackim  
Zaczyuają nurtować poelady, że 
*^a Czechosłow acji mezbę inym  
Wyjściem z ciężkiej sytuacji jest 
^Parcie się o jakąś wiąkszą ca - 
ł°ść. l  tu w zrok  ludz' bardziej 
P a n i k i  i-wie patrzących kieruje 
SIę h a -  P o is K ę .  O p a r c i e  się b o  
w *em o Niem cy byłoby aktem roz 
,łaczy. R osja jesi daleka, zajęta 
bwoim ' vrewnętrznyn: sprawami,
y  d o d a t k u  m e b j roby rzeczą przy 
£ n*ną, jak pow iadają niektórzy 

*®si, być  tylko jeszcze icdnym  
n 5 ‘* w  Z S R R .

B L O K  A B C
■atego p o g ią d y  o  k o n ie c z n  jś c  

s tw o rz e n ia  b lo k u  p a ń s tw  ś r o d k o -  
^ r°  -  W s c h ó d - ie j  E u r o p y , k t ó r y -  

y  m ó g ł s ta w ić  c z o ło  T r z e c i e j  
ze s z j ( z n a j d u j e  w  C z e c 'n o s lo 'v a -

Stan wyjąikowy w Jaffie
S am o lo ty, Domby i czołgi

w  k rw a w yc h  w alkach w  Palestynie
JEROZOLIMA, 27. 8 . — W z b u  

rżenie, jakie zapanowało w Jero­
zolimie i w całej Palestynie po
rzuceriu w piątek Domby ua ryn­
ku w Jaffie, trwa nadal. Obok na 
paciów na domy żydowskie i róż­
nego rodzaju aktów terroru, par­
tyzanci arabscy napadają rów­
nież na wojskowe oddziały angiel 
skie. W sobotę pod Tulkarem o- 
strzelany został wojskowy samo­
chód prowiantowy. Pomiędzy A- 
rabami a żołnierzami angielski­
mi wywiązała się formalna bi­
twa, w której na pomoc załodze 
samochodu przyszły regularne od 
działy angielskie i 3 samoloty. W 
bitwie tej po stronie arabskiej 
zginęło 1 1  osób, zaś po stronie 
angielskiej zginęli dwaj piloci sa 
molotu, który udało się Arabom 
zestrzelić,

W Jaffie' rośnie coraz bardziej 
fala wzburzenia. Miasto odcięte 
jest od reszty kraju gdyf. party­

z a n c i  a r a b s c y  z n i s z c z y l i  w s z y s t ­
k i e  ś r o d k i  k o m u n i k a c j i .  N a  u l i ­
c a c h  m a n i f e s t u j ą  w c i ą ż  t ł u m v  
A r a b ó w  i m im o  g ę s t y c h  p a t r o l i  
p o l i c y j n y c h  i  w o j s k o w y c h ,  u d a j e  
i m  s i ę  d o k o n a ć  r ó ż n y c h  n a p a ­
d ó w . W  w a l c e ,  j a k a  w y w i a z a ł a  s i ę  
m i ę d z y  m a n i f e s t a n t a m i  a  o d d z i a ­
ł e m  p o l i c j i  a n g i e l s k i e j ,  p o l i c j a n ­
c i  u ż y l i  b r o n i ,  o d d a j ą c  s a l w ę  d o  
t ł u m u .  S k u t k i  t e j  s a l w y  b y ł y  k a t a  
s t r o f a l n e .  K i l k u n a s t u  A r a b ó w  zo  
s t a ł o  c i ę ż k o  r a n n y c h ,  a  d w ó c h  
j e s t  z a b i t y c h .  W  k o s z a r a c h  a n  
g i e l s k i c h  z n a j d u j ą  s i ę  p o d  b r o n i ą  
s i l n e  o d d z i a ł y  p i e c h o t y  p r z y g o t o  
w a n e  d o  a k c j i .  W  p o g o t o w i u  j e s t  
r ó w n i e ż  d y w i z j o n  c z o łg ó w .

W  J a f f i e  o d  g o d z .  1 9 - e j  o b o w ię  
ż u j e  z a k a z  o p u s z c z a n i a  m i e s z k a ń .

P A M IĘ T A J  
O B E Z R O B O TN Y C H  

NARODOWCACH

N a rzą d zie  za ró d  ni w  skrytce w  kominie

Aresztow anie morderców
ś .  p. ChrostowsKiego w Gofrowi?

P o l i c j a  w o j .  w a r s z a w s k i e g o  a -  
r e s z t o w a ł a  m o r d e r c ó w  F d m u n d a  

C h r o s t ó w s K i e g o  z a m i e s z k  ałe-go w e  
w ł a s n e j  w i l l i  w  G o ł k o w i c  
z a  P i a s e c z n e m ,  k t ó r y  z a s t r z e ­
l o n y  z o s t a ł  w  n o c y  z  d n i a  1 9 - g o  
n a  2 0 - t y  l i p c a  r  b .  A r e s z t o w a n y ­
m i s ą :  S t a n i s ł a w  S a d o w s k i  z e
w s i  J u l i a n ó w ,  p o ł o ż o n e j  n i e d a l e ­
k o  G o ł k o w a ,  s y n  m a ł o r o l n e g o ,  i 
k o l e g a  j e g o ,  M a k s y m i l i a n  R z a d k o  
w s k i ,  s p o d  N a d a r z y n a .

J a k  w i a d o m o  o k o ło  g o d z .  2 - e j  
w  n o c y  p r z e z  o k n o  d o  p o k o j u ,  w  
k t ó r y m  s p a l i  C h r o s t o w s c y ,  d o s t a l i

s ię  r a b u s i e  i  u s i ł o w a l i  z  s z u f l a d k i  
n o c n e g o  s t o l i k a  s k r a ś ć  z ł o t y  z e g a ­
r e k .  W  c z a s i e  o t w i e r a n i a  s z u f l a d ­
k i  p r z e b u d z i ł  s i ę  C h r o s t o w « k i ,  
k t ó r y  c h w y c i ł  r a b u s i a  i p o c z ą ł  
w z y w a ć  p o m o c y .  W  t y r a  m o m e n ­
c i e  p a d ł  s t r z a ł .  K u l a  t r a f i k a  C h r o -  
s t o w s k i e g o  w  c z o io ,  w s k u t e k  c z e ­
g o  p o m ó s ł  o n  ś m i e r ć .  P o l i c j a  u -  
s t a l i ł a .  ż e  n a  t e r e n  w i l l i  r a b u s i e  
d o s t a l i  s i ę ,  p r z e c i n a j ą c  u p r z e d n i o  
a r u c i a n ą  s i a t k ę  p a r k a n u .

P o l i c j a  w s z c z ę ł a  e n e r g i c z n e  d o  
c h o d z e n i e  i w r e s z c i e  t r a f i ł a  n a  
ś l a d  z b r o d n i a r z y .  P r z e p r o w a d z ę -

istotny radykalizm
Podstawową cechą progra­

mu Obozu Narodowo - Rady­
kalnego, ogłoszonego 14 kwiet 
nia 1934 r., był radykalizm. Ra 
dykalizm ten miał dwa obli­
cza. Po pierwsze, lo radyka­
lizm programu społecznego, 
wysuwający hasło przebudo­
wy dzisiejszego ustroju w du­
chu narodowym, zastąpienia 
dzisiejszego ustroju kapitali- 
sh cznego narodowym ustro­
jem gospodarczym. Z drugiej 
strony radykalizm tego progra 

polegał na radykalizmiem u

^  ^ o l e n n i l t ó w  Z n a j d u j e  ort o d  , *  ; l o d ,  n a  b e z k o m p r o m i s o  

Z w ję k  z w ł a s z c z a  w  m ło d s z y m  p o
-^niu. Zjawiają się tam ttokno- 

„y wielkich planów i wielkie-
! 2 J - z i a l ałaris. Stąd chęć do stwo- (p

Pochmurno
« łn F r!lt d y w a n y  p r z e b ie g  p o g o d y  W 

*U 2 8  ,  .  la n ':k  c h m u r n y  i
5  J S * * !  m g lis ty .  W  c ią g i  dni: ro z  
V». Jc tń e  p o s tę p u ją c e  od z a c h o d u  
Uj.. .  W  d z ie ln ic a c h  w sch o d n ich  

z a n ik a ją c e  d e sz c z e . em- 
d o  25 s to p n i,  i * 1

wym stosunku do zjawisk poli 
tycznych w Polsce.

Minęło z górą cztery lata od 
ogłoszenia programu. Radyka 
hzm. wysunięty w programie 
z dnia 14 kwietnia, pogłębiał 
się, zarówno jeśli chodzi 0  je­
go oblicze socjalne, jak i meto 
dy działania politycznego. W  
różnych, nie raz bardzo trud­
nych, momentach, radyka1 zm 
ten był w całej, pełni realizo­
wana.

Warunki działania ruchu 
narodowo - radykalnego były
ciężkie, nie raz bardzo ciężkie. 
Nie miał on, w odróżnieniu od 
szeregu innych kierunków opo 
zycyjnych, zarówno narudo- 
\*>ch, jak i marksistowskich, 
moż'i wości legalnego głosze­
nia swe :h haseł, nie mówiąc 
już o niemożności legalnego 
iego realizowania. W  tych; cięż 
kich warunkach nic tytko jed­
nak pogłębiał się, formułował 
n o we zasady, ustalał swe po­
glądy na zagadnienia w 1934 
roku jeszcze nieznane, ale 
szedł w społeczeństwa, zjedny 
wał wyznawców dla głoszo­
nych ,»rzez siehie liasoł, dopro 
wadził do lego, że cały szereg 
zasad, przez  niego wysunię­
tych, stało się poważnym do- 
i obkiem społeczeństwa pol­
skiego.

ł mimo takich sukcesów, 
dziś spotyka s'ę on z niektó­
rych stron z zarzutem, ze jego 
postępowanie jest niedość ra­

czę, że zatracił on siłę bez­
względności, która go cechow7a 
ła w 19154 roku. Jest rzeczą cha 
rakterystyczna, że zarzuty ta­
kiego braku radykalizmu w 
działaniu pochodzą m. in. od 
tych, którzy najwięcej obawia­
ją się radykalizmu w progra­
mie społecznym, głoszon> m 
przez ruch narodowo - rady­
kalny.

Głosy tc są wynikiem całko- i 
witego niezrozumienia, na 
czym polega istotnj radyka­
lizm w7 działaniu, isto'na d\na 
ro-ka, istotnie zdobywczy pęd 
w przj szłości. Pow ierzchowni 
obserwatorzy życia społeczne­
go chcą len radykalizm doj­
rzeć na ulicy. Widzą go w krzy­
kliwej sprzedaży pisemek, w 
hałaśliwym wybijaniu szyb. 
Nie widzą tego, co jest jego 
istotą, co jest jego głęboką tre­
ścią.

Bo istotny radykalizm pole­
ga na bezkompromisowej my-

d y k a l n e ,  a i e  e s t  d o ś ć  s t a n ó w -  , ś l i ,  k t ó r a  n i e  b o i  s i ę  s p o j r z e ć

prawdzie w oczy, która nie za­
sklepia się w jakimś określo­
nym momencie rozwojowym, 
nie trzyma się kurczowo raz 
wymyślonych metod działa­
nia. Radykalizm polega na si­
le charakteru, któr% wbrew 
przeszkodom i wbrew czyhają 
cym pokusom urzeczywistnia 
to, co myśl ustaliła. Radyka­
lizm polega na bezwzględnej 
woli, która przebija nrur 
wszelkich przeszkód. Wszyst­
ko inne — lo akcesor:a, które 
też niewą tpliwdc mogą miec 
swoje znaczenie, ale które sa­
nie przez się nie pokryją wew­
nętrznej pustki.

1 dlatego śmieszne są narze­
kania, nie koniecznie szczere, 
na rzekomy zanik radjkaliz- 
mu w7śród ruchu rarodow o-ra 
dckalnego. Pochodzą one zre­
sztą przeważnie z tych kół, 
którym się nie udało pozyskać 
ruchu narodowo - radykalne­
go dla swych gierek i kombi-

n a  r e w u j a  w7 m i e s z k a n i u  R u d ­
k o w s k ie g o  d o p r o w a d z i ł a  d o  w y ­
k r y c i a  c ę g ó w ,  s ł u ż ą c y c h  d o  p r z e ­
c i n a n i a  d r u t ó w .  P r z e p r o w a d z o n a  
e k s p e r t y z a  u s t a l i ł a ,  że  t y m i  c ę g a ­
m i  c i ę t a  b y ł a  s i a t k a .  P o  u s t a l e ­
n i u  t y c h  d a n y c h  a r e s z t o w a n y  z o ­
s t a ł  R z ą d k ó w  s k i  i  k o l e g a  je g o  
S a d o w s k i ,  o b a j  k a r a n i  s ą d o w n i e  
z a  k r a d z i e ż e .

A r e s z t o w a n i  n i e  p r z y z n a w a l i  
s ię  d o  w i n y .  O b e c n i e  d o p i e r o  p o ­
l i c j a  ż d o ł a i a  u d o w o d n i ć  a r e s z t o ­
w a n y m  m o r d e r s t w o .  S k r u p u l a t n a  
r e w i z j a  w  m i e s z k a n i u  S a d o w s k ie  
g o  w y k r y ł a  w  s c h o w k u  w  k o m i ­
n i e  r e w o l w e r ,  z  k t ó r e g o  z a s t r z e ­
l o n y  z o s t a ł  C h r o s t o w s k i .  S k r y t k ą  
S a d o w s k i  z r o b i ł  w  t e n  s p o s ó b ,  żś 
w y j ą ł  c e g ł ę  i w  o t w o r z e  p r z e c h o ­
w y w a ł  r e w o l w e r ,  z a k r y w a i a c  go 
n a s t ę p n i e  c e g ł ą ,  S a a o w s k i  i R z ą d  
k o w s k i  t r u d n i l i  ś i ę  z a w o d o w o  
k r a d z i e ż a m i .

Z a b ó j s t w a  d o k o n a ł  R z ą d k ó w *  
s k i  w  c h w i l i  g d y  p r z e b u d z o n y  
C h r o s t o w s k i  s c h w y t a ł  S a d o w s k i#  
g o .  B o j ą c  s i ę ,  b y  n ie  z o s t a l i  u j ę ­
c i ,  w y s t r z e l i ł .

D e c y z j ą  s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o  S a p  
d o w s k i  i R z ą d k o w s k i  o s a d z e n i  zo 
s t a l i  w  w i e z i e n i u  M o k o t o w s k i m .

n a c j i . J k.

Z j a z d  Z .  N . P .
rozpoczął się w Warszawie

W  s o b o t ę  o g o d z  1 0  r a n o  r o z ­
p o c z ę ł y  s i ę  o b r a d y  7 - g o  z w y c z a j ­
n e g o  z j a z a a  d e l e g a t ó w  Z . N .  P .  
W  o b r a d a c h  b i e r z e  u d z i a ł  7 2 8  
p r z e d s t a w i ć i e h  o d d z i a ł ó w  p o w i a ­
t o w y c h  Z . N .  P .

O o r a d y  z a g a i ł  p r e z e s  Z . N .  P .  
Z y g m u n t  N o w i c k i .

P o  p r z e m ó w i e n i a c h  p o w i t a l ­
n y c h  r e f e r a t  o  s t a n o w i s k u  Z N 13 
w o b e c  a k t u a l n y c h  p r o b l e m ó w  z a  
w o d o w  v e h  i  s p e i e c z n o - p a ń s t w o -  
w y e h  - y y g io s i ł  w i c e p r e z e s  Z N I  
C z e s ł a w  W y  c e c h

O b r a d y  z ja z d u  p o t r w a j ą  d o  
d n i a  2 9  h ,  m .  w Ł ą p r r t t -
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Jutro Ścięcie Jana Chrzcie.

I E A T R  N A K O D U W Y . P u n k t .  o  g. 
8 -e j w ie c z . ..Z ie lo n y  tra s* 4

T E a T R  L E T N I :  D z iś  o fó idz . S 
p r z e z a b a w n a  k o m e d i a  „ K ło p o ty  
B o u r r a c h o n a "

T E A T R  P O L S K I: C o ^ z ie ń  ś w if ż o
w v s c a w iu n r  k o m e d ia  D e v a u  „ S u b ­
r e tk a "  ze  S te fa n ią  la rk o w s k ą  w  rolf 
ty tm o w e j .

T E A T R  M A ł Y :  „P a n i na tu ra ".
Birab&au.

T E A T R  M A L I C K I E J :  O  g o d i
8 .1 5  w ie c z o re m  k o m e d i i  m u z y c z n a  
„ N a  f a l i  e t e r u "  *P L e o n e ,  L . B r o ­
d z iń s k ie g o ,  L a w i n y  ś>v: lę to c h o 1” - 
s k ie g o .  G r a j ą :  B e n i ta ,  J t o jo w 9 k i ,
N e s t e r ó w n a ,  W i e r z e j e w s k a  B y m , 
Z a w is to w s k i ,  K i e l a r s k i ,  M o d r z e w ­
s k i .  R e z . Z a w is to w s k ie g o ,  d e k o r .  
K u r  m a r  a .

O P E R E T K A  „ 8 .1 5 " :  „ K r y s i a  L e ­
ś n i c z a n k a "  z e  S z c z e p a ń s k i ;  i M ew -al

T E A T R  K A M E R A  L N Y  : .Z b y t licz  
n a  ro d z in * ” .

KINA C H R Z i-S C IJA Ń S K lE
I n fo r m a c je  o f i lm a c h  d o zw o lo n y ch  

d la  m ło d z ie ż y  te '.  7 .11 -25
A S  ( G r ó j e c k a  5 6 ) :  „ j e d n a  n a  m i ­

l i o n "  i  „ K r ó l  m a g i k ó w " . ..........................
H O L L Y W O O D : O d  p o n ie a z i a in u  

nieczynne.
I T A L I A  ( W o ls k a  3 2 ) :  „ O r k a r ż o - .  

n a " .
J U R A T A . „2  d n i  m i ło ś c i "  i  „ P r o ­

m i e n i e  z a g ł a d y " .
K iN U  P A R A M I S W . .ANDRZEJA 

(C h to a n a  9 ) ;  ,30 k a ra tó w  s z c z ę ś c ia "  
- K O M E T A  ( C h ło d n a  2 0 ) :  „ G a -

s p a r o n e "  .N a  s c e n ie  r e w ia .
M A R S : „ Z ło te  n a  u l ic y " .

M I E J S K I  „ Z a  k u i i s a m i  s ł a w y " .
P R A G A : „ N a n c y  S t e e l e  z g in ę ł a "  

i  „ N a  d r a p a c z u  c h m u r* -.
P R A S K I E  O K O : „ P i e ś ń  s ło ń c a "  

i „ Z ło te  j e z i o r o " .
R O M A ,- ( N o w o g r o d z k a  4 9 ) :  „ W ie l  

k i  a z i e ń ” .
S O K Ó Ł  „ M o ja  m a l e ń k i -  i  „ W ie l 

k a  m i ło ś ć  B e e th o v e n s .‘‘.
S T U D IO  t C n m i e l n a  7 ) :  „ L a  H a ­

b a n e r a " .
S O R R E N T O  ( K r v p s k a  3 4 i ;  ,N ie  

oddałfi dzierga' I „Magnolia"
Ś W IA T : „ T a jn y  A g e n t"  i „ s y lw e t ­

k i" .

SA) 4 ,

C o  t o  w s z y s t k o  m a  i i n e - c z y ć ?

z a l  B k  j d s - i i i s l i i
f o r m u j e  w o l s k o  i g r o m a d z i  b r o ń

H i t l e r o w c ó w  g d a ń s k i c h  o g a r ­
n ą ł  n o w y  p a r o k s y z m  s z o w in iz m u  
w  s t o s u n k u  a o  P o l a k ó w .  C z ło n ­
k o m  o d d z i a ł ó w  n a r o d o w o  - s o c j a ­
l i s t y c z n y c h  z a l e c o n o  d a l s z ą  w a l ­
k ę  z  P o l a k a m i ,  p r z y  c z y m  w y d a ­
n o  n a s t ę p u j ą c e  i n s t r u k c j e :

1 )  B o j k o t  s k l e p ó w  p o l s k i c h ,  n a  
r ó w n i  z ż y d o w s k i m i .

2 )  N i i u t r z y m y w a n i e  s t o s u n k ó w  
t o w a r z y s k i c h  z  P o l a k a m i .

3 )  W y p o w i e d z e n ie  P o l a k o m  l o ­
k a t o r o m  l u b  s u b l o k a t o r o m  m i e s z  
k a ń .

4 )  P r o w a d z e n i e  n a j s z e r s z e j  
p r o p a g a n d y  p r z e c i w p o l s k i e j .

T A J N A  R A D IO S T A C JA
R ó w n i e ż  p a r t i a  w y d a ł a  i n ­

s t r u k c j a  d l a  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r y m  
z a l e c a  s i ę  s t a l ą  p a m i ę ć ,  ż e  P o l a ­
k ó w  n a l e ż y  t r a k t o w a ć  j a k o  e l e ­
m e n t  n i e p o ż ą d a n y  wT G d a ń s k u ,  
n a r ó w n i  z ż y d a m i .

R e w e l a c j e  o  t a j n e j  r a d i o s t a c j i ,  | w y d a n i e  o s o b o m  p o s t r o n n y m  o -  
k t ó r a  m . i n .  p o d a ł a  p o n u r ą  s t a -  k ó l n i k a ,  z a l e c a j ą c e g o  t r a k t o w a -  
t y s t y k ę ,  s t w i e r d z a j ą c ą ,  ż e  o d  n i e  P o l a k ó w  j a k o  o b y w a t e l i  u c i ą z  
1 9 3 3  r  w  G d a ń s k u  z g i n ę ł o  b e z  j l iw y c h .  o r a z  w y d a n i e  t a j e m n i c y  
ś l a d u  2 3 2 7  o s ó b ,  a  8 4 4 9  z n a l a z ł o  o  t r a n s p o r t a c h  b r o n i ,  j a k i e  n a d e  
s i ę  w  o b o z a c h  k o n c e n t r a c y j n y c h ,  
w y w o ła ły  z a m i a s t  z a p r z e c z e n i a ,

7  L I  l ł  Z h  A  M  i *  5  0
t ł  M M  r *

M A T A  m 1 E 4  f  1  b  u
- S I E C Z N A  Ż ł . , 4 . U 4 5 p  ' 3

w

K O R O N A

g o r ą c z k o w e  p o s z u k i w a n i a  w i n ­
n y c h  w y d a n i a  t y c h  w i a d o m o ś c i .

P O S Z u & iw *  lE  
SPRAW CÓW

P r z e s ł u c h a n o  w i e l u  u r z ę d n i k ó w  
n a r o d o w o  -  s o c j a l i s t y c z n y c h  i  u -  
r z ę d n i k ó w  p o l i c y j n y c h ,  p r z y  c z y m  
z a r z u c a n o  k a ż d e m u  w y d a n i e  t a ­
j e m n i c  u r z ę d o w y c h .

D o  t a j e m n i c  u r z ę d o w y c h  z a l i ­
c z o n o :

U j a w n i a n i e  l i c z b y  l u d z i  z a g i ­
n i o n y c h  w  G d a ń s k u  i z a m k n i ę t y c h  
w  w i ę z i e n i a c h  n i e m i e c k i c h ,  u j a w  
n i e n i e  t a j e m n i c y  o  w y w i e z i e n i u  
a r c h w u m  g d a ń s k i e g o ,  a  w r e s z c i e

prywatne zfnskie liceum handlowe
d a w n ie j

K U R S Y  H A N D L O W E  Ż E Ń S K I ELRICZKOWrtUEl
( w t  5 p ó t d z .  „ P r a c a  N a u c z y  c i e l s k a ' 1)

W A R S Z A W A ,  u l .  W S P O L N U  4 1 .  t e l e f .  9 .2 Y - 4 U
E G Z A M I N Y  W S T Ę P N E  O O  3 0  S I E R P N I A ,  r .  b .

K U R S Y  H A N D L O W E  Ż E Ń S K I E
d a w i r e j  R O G N Y  K U R S  H A N D L O W Y  T .  R A C Z K O U fS K iE J

K a n c e la n a  u d z ie la  iu lo rm a c y j c o d z ie n n ie  w g o d z  1 0 — 14 i I r — 19
.-.T- • ---  — '  “ — «£

■V a i,̂ *> Kt- W jy-". I* iśni!:'lf*a Ilu:,-i ■ r

Zuchwały napad rabunkowy
na i ł  eszkan e sędziego  w Oubromilu

P o l i c j ę  ś l e d c z ą  w e  L w o w i e  p o ­
w i a d o m i o n o  z  D o b r o m i l a  o  z u c h ­
w a ł y m  n a p a d z i e  r a b u n k o w y m  n a  
d o m  r a d c y  s ą d o w e g o  d r a  S m o l n i e
k i e g o . .................... r  K" '  " **

T r z t c n  u z b r o j o n y c h  o p r y s z k ó w  
w t a r g n ę ł o  w  d z i e ń  d o  m i e s z k a n i a

o >
6 Tl.

i  g r o ż ą c  s a m o t n e j  ż o n i e  s ę d z i e g o  
r e w o l w e r a m i ,  s o l o n d n o w a ł o  m ie -

s z ły  d o  G d a ń s k a .

A R S E N A Ł  G D A Ń S K I
W  G d a ń s k u ,  w e d ł u g  t y c h  i n f o r  

m a c y j  w  t e j  c h w i l i  z n a j d u j e  s i ę  
p o d o n n o  4 1 6  k a r a b i n ó w  m a s z y ­
n o w y c h  l e k k ic h .  3 1 4  c i ę ż k i c h ,  o -  
r a z  b l i s k o  3 0  t y s .  k a r a b i n ó w  r ę c z  
n y c h .

J e s t  e k w i p u n e k  n a  2 5  t y s i ę c y  
o s ó b ,  r ę c z n y c h  g r a n a t ó w  c a ł e  m a  
s y ,  w y s t a r c z a j ą c a  i l o ś ć  a m u n i c j i  
d o  k a r a b i n ó w  r ę c z n y c h  i  m a s z y ­
n o w y c h ,

.L E G IO N  PO M O R SK I
W e d ł u g  „ D z i e n n i k a  B y d g o s k i e ­

g o "  w  t y c h  d n i a c n  z o s t a ł o  ZAKóń 
c z o n e  f o r m o w a n i a  w  M a l b o r k u  
„ L e g i o n u  P o m o r s k i e g o " ,  u t w o r z o  
n e g o  z  N i e m c ó w  —  o b y w n t t . l l  
p o l s k i c n ,  k t ó r z y  n i e l e g a l n ą  d r o ­
g ą  o p u ś c i l i  P o l s k ę ,  k i e r u j ą c  s i £  
d o  P i u s  W s c h o d n i c h  p r z e z  
G d a ń s k .

„ L e g io r .  P o m o r s k i "  B k ła d a  s i ę  
w  t e j  c h w i l i  z d w ó c h  p u ł k ó w  p o  
t r z y  b a t a l i o n y ,  a  p r z e w i d y w a n e  
j e s t  p o d n i e s i e n i . ]  j e g o  s t a n u  d o  
o ś m i u  p u ł k ó w .

I n f o r m a c j e  t a  b r z m i ą  w p r o s t  
f a n t a s t y c z n i e  n i e w ą t p l i w i e  w y ­
w o ł a j ą  w y j a ś n i  m i a  w ł a ś c i w y c h  
c z y n n i k ć  iv.
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Z  P E Ł N Y M T P R A W A M I S Z K o Ł  P A Ń S T W O W Y C H

L I C I U H  H U M A N I S T Y C Z N E  

M A T E M A T Y C Z N O - F I Z Y C Z N E

U L . Ś W I Ę T C K R Z Y S K  A  27, T E L . 2 8 0  41
przyjm uje zapisy ud gonz. 9 do 14 1 od 17 do 18

N ie z a m o ż n i  k o r z y s t a j ą  z u lg .  U c z n ło  w ie  L ic e u m  z d o ln i  i p r a c o w ic i  mogą 
b y ć  z w o ln i e n i  o d  o p ła ty  z a  n a u k ę

1

b r o n i
m o n  j .o o I łj p i o t k a r s i l w  .

C t a a r e  u e r w g  k o n s e r w a f y s t ó w
„ G s a s "  o b u r z y ł  s i ę  n a  s z e r e g  

p i s m ,  w  t e j  l i c z b i e  n a  „ A B C "  t a
s z k a n i e ,  z a b i e r a j ą c  1 3 0  z ł  g o tó w  r z e k o m e  p l o t k a r s t w o  p o l i t y c z n e .
k ą  i  k s i ą ż e c z k ę  P .  K . O .,  p o c z y m  
z b i e g l i .

P o l i c j a  p o d j ę ł a  e n e r g i c z n y  p o ­
ś c i g .  „  4,,.

„ M a ł e  Q u i  p r o  Q u o
S y m p a t y c z n y  t e a t r  l i t e r a c k i  „ M a ­

ł e  Q u i p r o  Q u o " ,  k t ó r y  w  u b ie g ły m  
s e z o n ie  z d o b y ł  c a łą  b e z  w y j ą t k u  
W a r s z a w ę ,  p r z y s t ą p 5! j u ż  d o  p r a c y  
n a d  w z n o w ie n ie m  d r u g ie g o  s e z o n u .

O t w a r c i e  t e j  m i ł e j ,  k u l t u r a l n e j  
s c e n y  l i t e r a c k i e j  n a s t ą p i  w  p i e r w ­
s z y c h  d n i a c h  w r z e ś n i a  b . r .  w  ty m  
s a m y m  l o k a l u  t . j .  p r z y  u L c y  M a z o ­

w ie c k ie j  12 w  M a łe j  Z ie m ia ń s k ie j  
„ N a  p i ę t e r k u " .

W s p a n ia l e  z a i n a u g u r o w a n a  w  u -  
b i e g ły m  r o k u  p r a c a  b ęd z ie  k o n t y ­
n u o w a n a  n a  t y m  s a m y m  p o z io m ie .  
C h a r a k t e r  „ M a łe g o  Q u i  p r o  Q u o “ , 
k t ó r y  t a k  Dardzo p r z y p a d ł  d o  g u ­
s tu  i serca  W a r s z a w ia k ó w ,  b ę a z i .  
u t r z y m a n y  w  c a łe j  p e łn i .

C z ę ś c i o w e  w y n i k i
gonitw  soootnich

G O N  I .  D y s t .  2 .400  m ,, N a g r .  1 .500 
z ł. F lo ty :  1 )  Jaaw u jk H , ćl ł, L u  2 )  
D o ż a  (4 4 ,5 ) , 3 )  J i l l  ( 7 ,5 ) ,  t )  R iu  R i­
t a  U  (2 0 ) ,  5 )  B e lle  R o j-a le  (1 1 7 ,6 ) .  
W y g r .  w  2 m . 48  i p ó ł s e k . w  z a c ię te j 
w a lce  łe b  w  łe b . Z w y c ię r tw o  p r z y z n a ­
n o  Ja w a jc e  po  p ro te ś c ie .  T o t .  55 ,5 , f r .  
21 ,5  i 17.— . p o rz ą d k .  1 .1 0 6 .—

ła tw o  o 4  d łu g . T o t, 1J 5, f r .  6 ,5  i 1,— 
p o r z ą d k . 51 .—

G O N . 3 D y s t.  ( .6 0 0  m . Nag- 1.4'JO 
z ł . :  1) N iz z a , c h t. S a w iń s k i ,  2 )  N e -  
b r a s k a  (2 6 ,5 ) , 3 )  i k a r i .  (7 9 .5 ) ,  4 )
F lo r e n c ja  I I  ( 9 6 ) ,  5 )  T a s m a n ia  (1 8 ) .  
W y g r .  w  1 m . 40  i p ó ł  s e k . ła tw o  o 2 
d łu g .  T o t. 8 ,5 , f r .  6.—  i 8.— , p o r z ą d k .  

G O N . 2 . D y s t .  1 .6 0 0  m . N a g t .  1 .4 0 O ' 5 2 , _  
z ł . :  1 ) F e g a z u s .  c H . S z c r - p a n la k ,  2 )  | q ,q N  4 _ D y s t  .600 m . N a g r .  2 000 
H a r m a t t a n  (1 4 )  3 )  J e ,  c z e  r *  ( 6 1 ) ,  / t  . ( )  N o l-i_ t  G ill 2 )  j e n i S sie j  (2 2 ), 
4 )  L e m a  (. ) .  W y g r .  w  1 m . 40 l e k  ^  E;n a y a n  W  - g i . w 1 n .  39

■ n H M D B B B a a B B M M i  i pó ł se k . ł a tw o  o p ó ł d łu g .  T o t.  9 ,5 ,
I D o rzad k . 4 8 .—

G O N . 5. D y s t .  2 .4 0 0  n i. „ H a n d ic a p  
O tw a r c ia ” —- 5 000 z ł .:  1 )  L o y a l ,  *

O b u r z e n i e  t o  j e s t  o  t y l e  d b iw ń e ,  
z e  p r z e c i e ż  r ó w n i e ż  n a  ł a m a c h

k u m e n t a c h  n o t a r i a l n y c h .  N i e  c h o ­
d z i  w i ę c  b y n a j m n i e j  k o n s e r w a s t y  
s t o r n  o t o ,  ż e  n a  ł a m a c h  i n n 3 c h  
p i e m  p o j a w i a j ą  s i ę  p o g ł o s k i  p o l i ­
t y c z n e ,  a l e  o  t o ,  ż e  n i e k t ó r e  z

; u b i o r y . :

OPhucA U  
l >10 3U >

UC2tloUł3K£M

„ C z a s u "  n i e  w s z y s t k i e  w i a d o m o -  m c h  u d e r z a j ą  w  m a r s z .  S ł a w k a  
ś c i  z n a j d u j ą  p o t w i e r d z e n i e  w  d o  k t ó r e g o  w i e r n y m i  w y z n a w c a m i  s ą

k o n s e r w a t y ś c i .  N i e  c h c e m y  p r z e -  
mm c k ż  „ C z a s u "  p o s ą d z a ć  o  t o ,  ż e  

c h c e  z a c h o w a ć ,  j a k  s a m  t o  n a z y ­
w a , m o n o p o l  p l o t k a r s t w a  d l a  i ie -  
b ie .

Zły h u m o r  „ C z a s u "  r o z u m i m y  
z u p e ł n i e .  L u d z i e  o  s ł a b s z y c h  n e r ­
w a c h ,  w p a d a j ą  c z ę s t o  w  z ły  h u ­
m o r ,  g d y  im  j a k i ś  p l a n  s i ę  n i e  p o  
w o d z i ,  z w ł a s z c z a ,  g d y  p l a n  b y ł  
t a k  p i ę k n y .

R o z b i t e  n e r w y  p r o w a d z ą  „ C z a s*  
z n a c z n i e  d a l e j ,  n i ż b y  m o ż n a  b y ło  
p r z y p u s z c z a ć .  Z a r z u c a  o n  n a m  p o  
p i e t « n i e  r z ą d u  g e n .  S k ł a d k o w s k i e  
g o .  A  t y m c z a s e m  „ C z a s "  t a k  
p r z ó d  p a r u  d n i a m i  o c e n i ł  n a s z  s t o  
s u n e k  d o  p r e m i e r a  S k ł a d k o w s k i e ­
g o :

O p in ia  t a  w y d a  ii s i ę  n a m  x u -  
p t i łn ie  S łu s z n ą  i  u z a s a d n io n ą .  
W y r a z i l i ś m y  j ą  j u ż  s z e r e *  t y g o d ­
n i  t e m u  w  a r t y k u l e  w s tę p n y m .  
T a k  j e s t .  G e n , S l i w o j - S k ł a d n o r r -  
s k i  w c ią ż  j e s t  p r e m i e r e m ,  b o  w  
p r z e k o n a n i r  c z y n n ik ó w  d e c y d u -

_ ąjsnc
m oniuszgf w rt. 2M-c«,

Lindbergh
w  Charkow ie

M O S K W A , 2 7 .  8. D o n o s z ą  t u  z  
C h a r k o w a ,  ż e  w e  wczesnych g o ­
d z i n a c h  p o  p o ł u d n i o w y c h  w y l ą d o ­
w a ł  n a  l o t n i s k u  C h a r k o w s k i m  
p u ł k .  L i n d b e r g  z  m a ł ż o n k ą  i  p o  
k r ó t k i m  p o s t o j u  o d l e c i a ł  w  k i e r u n  
k u  R o s t o w a .

M U N D U R K I S Z K G Ł N S
p ł a s z c z e  m ę s i  e ,  ć  i t n s k i e ,  g a r n i t u r  , i e s ł b r i k ł ,  n a j t a r t i * . !  K u p i s *  4 ) ° I t e l H 8 4 ) !  5 ,  Wo

w  wytwórni ? £ L I K S A  P E C I A K A  ---

C z y te ln ic y  „ A B C 1* o t r z y m u ją  2 5 %  zn iżk i.

N. S w l a t  36
m .  30 (1 p - )

Archeologiczno-historrczna
w y s ta w a  w  Grodnie

s t r o m  ( 9 0 ) ,  6) R a p tu s  ( 1 0 ) ,  7 ) ls n la  
n o  ( 3 4 ) .  W y g r .  w  2 in . 3,3 se l . ła tw o  
1 1 u łu  T o . ’ 9 ,5 , f r .  9.— , 11 ,6  i 10-—  
p o r z ą d k o w y  4 8 0 .—

G O N  d D y st. 1.100 nl. N ngt. 1.800 
z ł .:  1 )  P r e s t i g e ,  j. J u r e c k i ,  2 )  U r a l  
(6 2 ,5 )  3 ) D a r l in g  IV  ( 5 ,5 ) ,  4 )  S a r a -  
g o s s a  (5 1 ,5 ) .  W y g r .  w  1 m . 8  i p ó l s . 
ła tw o  .i 3 d ł. T o t. 12. -  f r  14  i 16. 
p o rz ą d k ,  840.

Z n a n y  ze  sw e j d o b ro c i  i so lid n o ś c i 
S K Ł  ,D  P E i t J i  m a t a -  T - 

rlałdw piśm iennych  U||l\l 
p o d  g o d łe m  , L łn l ł  j  

w l .  R O M A N  B A N Y 9 Z  
W-ws Mirsiiłlowska 5z tel. B.6N-76 

P o s ia d a  n a jw ię k s z y  w y b ó r  p rzy b o *  
fó w  sz k o ln y c h  i k r e ś la r s k ic h  o r a i  u- 
d z ie la  m ło d z ie ż y  s tu d iu ją c e j  s p e c ja l ­
n e  r a b a ty .  E g z y s tu je  o d  1 9 l5  ro k u .

j ą c y c n ,  n i e  m r  g o  k i m  z a s tą p ić .  
B o  t r u d n o  b y ł o b y  o w o ła ó  m . s * e  
f a  r z ą d u  k t o r e g n ś  z p r z .  w u d tó w  
O z o n u .
C z y  w i ę c  w a l k a '  D r a t o b ó j c ł a  w 

r e d a k c j i  „ C z a s u " ,  g d y ż  j e d e n  
w s p ó ł p r a c o w n i k  p o p i e r a  p r e m ie *  
r a  S k ł a d k o w s k i e g o  o r a c i w  m a r g a .  
S ł a w k o w i ,  a  d r u g i  m a r s z .  S ł a w k a  
p r z e c i w k o  p r e m i e r o w i  S k l a i k o w -  
s k ie m u Y  C z y  t i ż  m o ż e  r o z d w o j e ­
n i e  j a ź n i  w  r e d :  ,k c j i  „ C z a s p " ! '

Ż a l  a  p o w o d u : n i e s p e ł n i o n y c h  
s n ó w ,  d o p r o w a d z i ł  „ C z a s "  n i e  t y ł  
k o  d o  u t r a t y  h u m o r u ,  a l e  d c  u t r a ­
t y  p o c z u c i a  h u m o r u .  7 d a t e g o  n i e  
z d a j e  s o b i e  s p r a w y ,  ż «  a a r z u t  p o ­
p i e r a n i a  r z ą d u  s a n a c y j n e g o ,  s t a ­
w i a n y  p r z e z  l u d z i ,  p o p i e r a j ą c y c h  
s w e g o  c z a s u  r z ą d  S a n a c y j n y ,  k t ó ­
r y  w p r o w a d z i ł  B e r e z ę ,  p r z e c i w k o  
d z i e n n i k o w i ,  r e p r e z e n t u j ą c e m u  
l u d z i ,  k t ó r z y  w  t e j  B e r e z i e  b y l i ,  
n a d a j e  s i ę  t y l k o  d o  p i s m :  h u m o ­
r y s t y c z n e g o .

W y p a p l a m y

S Z K O L N E  C Z A P K I m a i l
W  najw yższych  g a u  nearh

PAWJEŁ MALAK  
N o w y  S w l a t  46

C z u r a  t i e s t f  w z r o l « ¥
M o ż n a  s ię  t e g o  d o w ie d z ie ć  z  b e z p ła t­
n e j b ro s z u ry  o  s z k ła  h d w u o g n ś sk o -  
w y c h . T y lk o  d o  1 5 -g o  u  oo  w ią z u ją

D o b ie ra n ie  b e z p ła tn e .

z n iżk i p rz e d s e z o n o w e  na w szy stk ie  
o k u la ry , o d  n a j ta ń s z y c h  d o  n a j d r o t -  
s z y c h . I n s t i tu t  F il to re x  K re d y to w a  9 .

K on ttsgata
,-PolityKI Narodowei*l

O a ta  n i, w a k a c y jn y  n u m e r  „ P o li­
ty k i  N a r o d o w e j" ,  w y d a w a n e j  p rz e i  
/ y g .  B e re z o w sk ie g o , uległ z a ję c iu  
w s k u te k  a r ty k u iu  M . S t ra rc z e w s k ie -  
g o  „ W o ły ń  a  k w e s t i a  u k ra iń s k a " .

W  n ie d z ie lę , 28  s ie rp n ia , n a s tą p i  u- 
r o c z y s te  o tw a rc ie  w y s ta w y  a r c h e o lo -  
g ic z n o  -  ih s to ry c z n e j  S ta r e g o  Z a m k u  
w  G ro d n ie .

W y s ta w a ,  k tó r a  b ę d z ie  m ia ła  c h a ­
r a k te r  s t a ły ,  z o b r a z u je  w y n ik i p rac  
a rc h e o lo g ic z n y c h  i a r c h i te k to n ic z n o  - 
k o n s e rw a to r s k ic h ,  p ro w a d z o n y c h  ń a  
S ta ry m  Z a m k u  p rz e z  W o je w ń d z l r  Ko 
m ite l  U c z c z e n ia  K ró la  S te f a n a  B a to ­
re g o  w  G ro d n ie . P o k a ż e  o n a  c ie k a w e  
d z ie je  n ie  ty lk o  S ta r e g o  Za-m ku, ale

K R A W I E C , n  < k i I 
i  c. i o w s h *

P o s ia d a  n a  s k ła d z ie  d u ż y  w y b ó r  
G A R N IT U R Ó W  I P A L T  m ę s k ie ł i 
u c z n io w sk ic h  o r a z  p r z y jm u je  Saiłló- 
w ie n ia  V sp ó ln a  14  s k le p  A . L e ib ran d *

ró w n ie ż  G ro d n a  od  
c z ą w s z y .

X I  w ieku po-

Paranek symfoniczny
P o ls k ie g o  R a d ia

W  n ie d z i e l ę  d n i a  28. Y H I  o  g o d z . 
12.03 —  p o r a n e k  s y . .  f o n i c z n y  w  
w y k o n a n iu  O r k i e s t r y  P o iS K ie g o  R a ­
d i a  z  u d z i a ł e m  S ł a w y  O r ło w s k ie j  -  
C z e r w iń s k ie j .  W  p r o  j r a m i e  u l - -o ry  
M o n iu s z k i ,  o  ? o d z .  1 8 -e j — p ó d w ie -  J 
c z o r e k  p r z y  m i k r o f o n i e  w  k t ó r y n  
w e z m ą  u d z i a ł :  L u c y n a  S z c z e p a ń ­
s k a ,  J o z e f  K o r o l id e w ie z ,  S z c z e p k o  i 
T o ń k o ,  r a d c a  S t r o ń c ,  o r a z  H e n r y k  
Ł a d o s z  i O r k i e s t r a  S t e f a n a  R a c h o -

f i

P i n g w i n  c h ł o d z i .  P i n g w i n  s ł o d z i  

P i n g w i n  k a ż d e m u  d o g o d z i .

'  / A

ABC 2ĄDAC
W  k l o s n a c h  R u c h a  

U e p r z e d a w c ó w  u l ic z n y c h  

W u r z ę d a c h  p o c z to w y c h  

W u w ła s n y c h  p u n k t a c h  sp rz e -  

d u ż y

Bom bow iec s o ło n ą ł
4  o s o b y  z a b i t e

P A R Y Ż , 2 7 . 8 . S a m o lo t  w o js k o  
w y , d o k o n y w u jń c y  w  c jż ss fe  b u ­
r z l iw e j  p o g o d y  n o c n e g o  lo tu  w  
d o l in i e  L u y  d*i B e a r ń  w  o d le g ło ­
ś c i  d z ie s i ę c iu  k i lo m e tr ó w  o d  P a u ,  
s p a d ł  i  s p ło n ą ł .  C fc teroO łO bow a 
z a ło g a  z g in ę ł a .

I PRZEDSZKOLE Z9FII
P ry w a tn a  z p ra w a m i H o l a  49 I. p. t u t .  hsO -16
Powszechna lll stoania Języki obce. Rytmikę 

tlflillC I K a n c e la ria  p rz y jm u je  l e p lś y  
J od eod- 10— J I  U -  18Od gOdZ. 10

( ( Likwid ujemy żydów
b r o s z u r a  B ib l i o t e k i  s p o łe c z n o - p o l i t y c z n e j

„ A B C ”

do n a b y c i a

w e  w s z y s t k i c h  k i o s k a c h
C e n o  5» G r.

> 1 6 0

/
tY
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Ż e r o w i s k ®  ż y d o w s k i e  —  t i c s t c  w a  p o d k ł a d ó w
t H « f c & ą £  S t w m y  ż i ? s i © w $ l c i e

H a ł
<»ts d o s t a w  p s ń f t w o m t i

asj jaki w c.ągu ostatnich i Dostawa podkładów  została
F) .ru rozpętał się dookoła spra rozstrzygnięta w drodze poro-zu- 
y dostawy podkładów k o le jo - ! mienia między Min. Kom unika- 

ter ma sw o-'e bardzo cnarak- ' cji, a Min. Rolnictwa, względnie 
Jystyczne kulisy. Tlo sprawy , Lasami Państwowym i.

^ . . n a a t ę p u j ą o e ;  M in .  K o n n in i -  
ę ji \v p la n ie  c o ro c z n y c h  p ra c  

n °>- re n o w a c ją  to ró w  k o le j o w y c h  
P rz e w id u je  z a k u p  zn a c zn e j i lo ś c i 
P o d k ła d ó w  k o ie jo w y  ch : c y f r a  ta 

^  W o k re s ie  o s ta tn ic h  
u  -1 od  2— 5 m il io n ó w  sz tu k .

Wjścip uzyskanie tej dosta­
n y  jest rzeczą łakom ą —  i co - 

-ifl.e w okresie rozstrzygania 
spiaw y zakupów odbyw ają 

S1?  “kompliiKO-wane gry. D otych- 
rja iow a  p-aktyka polegała na 
ym, że dostawę zm obilizow ało w 

swoich lękach

Warto podkreślić dość charak­
terystyczny i nie wszystkim zna­
ny szczegół. Lasy Państwow e z 
uwagi na znaczne w r. ub. zapo­
trzebow anie na podkłady (-1 
wzgl. 5 m ilionów ) nie m ogły w y­
produkow ać ich z własnej eks­
ploatacji i w obec tego część do­
starczonych podkładów skupiły 
na rynku prywatnym .

A  więc znów spoi o przypadło 
różnym krypto-polskim , albo w y 
arźnie żydowskim  firmom.

Mimo rozgłosu, jaki siprawa ta 
w ostatnich czasach, 

spiaw a unarodowienia dostaw
fji -   Kdka większych 2 nabrała

ł ® >wriie żydowskich. Ofe- '
enei dzielili między siebie z a -  ' podkładów  nie została zupełnie

e P ów pizydzielali sobie jpodniesiona.
p o w ię d n ie  k o n ty n g e n ty  i s ta -  j —— — .
aH zw a rtą  g ru p ą  w o b e c  Min. 
o rn u n ik a c j '.  W oD ec te g o , że c z ę -  

stokfoć w m o m e n c ie  p r z e ta r g ó w

Musimy zatym w tym roku w 
porę uderzyć na alarm. W jak i­
kolwiek sposób będzie rozstrzy­
gnięta w roku bież. sprawa do­
staw' podkładów kolejow ych , je ­
den wzgląd musi być bezw zględ­
nie wz ęty pod uwagę: ani jeden 
podkład nie może być dostarczo­
ny przez firm y żydowskie!

Opinia polska musi mieć pew ­
ność, że zasadnicze zagadnienie 
sprawności naszycn kolei, n ie­
zmiernie doniosłe i ważne dla o - 
bronności kraju nie stanie się że­
rowiskiem  żydowskich spekulan­
tów i pośredników wszystko je d ­
no czy za parawanem  paru rze­
komo polskich firm  w  drodze 
przetargu, czy też za plecam i 
państwow ego przedsiębiorstwa, 
jakim  jest Paged —  handlową 
ekspozytura Lasów Państw o­
wych.

Wyrok na mjr. Zajączkowskiego
za tw ie rd z o n y  z o s ta ł w  apelacji

( j k )  Z a t w i e r d z o n y  z o s t a ł  w  L u  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i  s k a z a n y  zo
D lin ie  p r z e a  w y d z i a ł  o d w o ł a w c z y  
S ą d u  O k r  w y r o k  n a  m j r .  Z a j ą c z ­
k o w s k ie g o  z a  z n i e s ł a w i e n i e  w o je  
w o d y  D z i a d o s z a .

J a k  w ia d o m o  p. Z a j ą c z k o w s k i

s t a ł  n a  3 m i e s i ą c e  a r e s z t u .  W y ­
k o n a n i e  t e g o  w y r o k u  z a w i e s z o n o  
p .  Z a j ą c z k o w s k ie m u  n a  p r z e c i ą g  
l a t  4 .

B C R L 1 N K O I O N 1 APABYZ HA
4—23.1X

F R A N C O P O L

Z ł .
M A Z O W I E C K A  9  

T e l .  2 0 6 - 7 3  i  2 5 8 - 2 0
o rzę ziłn a ją / :

D ZIEŃ  W PO LITYC E
MINISTFR KOŚCIAŁKOWSKI 

USIŁUJE GODZIĆ POW AŚM O- 
NYCH

W warszawskich kołach politycz­
nych wiele mówi się ostatnio na te­
mat roli, jaka w wrewnętrznej poli­
tyce odegrać ma minister Kościał-

- eny na matei iały drzewne nie 
ustabilizowane i ulegały pó- 

Zfi. ej dość znacznym wahaniom 
należności od koniunktury na 

r3"nkach

Niezawodnie działają na cerę usuwając wszelkie u ster id jak: pryszcze, plamy, wągry i t. p.

matowy Krem ogórkowy Nr. 268 i mydło F r .  N A R Y N O W S i d  i S -k a
w  t t a i r i z a w l ePrzetłuszczone ogórkowe Nr. 102

zagranicznych, dostawcy 
4 >ekulowali zawsze albo na ry - 
z5ko odbiorcy, t. zn. Min. K om u­
nikacji, albo na ryzyko produ­
centa, t. zn. właścicieli lasów. O 

euy szły w górę i osiągały 
n° ' om wyższy, niż cena ustalona 

pi etargach —  koleje nie o - 
tnnymywały zam ów ionych ro d - 
kladów. Pozostawała wprawdzie 
SJnoga procesów  —  długotrw ałych 

nie zawsze skutecznych pod - 
ezar gdy pr-ace nad odnowieniem  
torów- m e m ogły czekać —  i w 
nraktyce kończyło się zawsze na 

'm, że M 'n. Kom unikacji, zna-

Sowiety gotują sie ćo wojny
uważaiąc zatarg z  Niemcami za bliski

Ludność pogranicza w ysiedlona w g łą b  Rosji

łazisz■y s f ę  w  p r z y m u s o w e j  s y t u a -
CL  P o k r y w a ł o  r ó ż n ic ę  c e n

Tak było w  roku 1936,87, kiedy 
1® nasze nadpłaciły speku­

lantom znaczne kwoty.
O iię zaś w okresie eksploata- 
jhYiijj Ipniunktura.. słabła -i oe - 

S p a d a ł y  —  m o n o p o l i ś c i  do  
staw naciskał, producentów  — 
w yżyłcw yw ali ceny do ostatka —  
zagarniając wielki haracz do 
sw ojej kieszeni.

B y ł  to t. zw . „ z ro ty  in t e re s ".  
B a rę  f i r m  ż y d o w s k ic h  ż e ro w a ło  
Przez: s ze re g  la t  z a r ó w n o  n a  p r o ­
d u c e n ta c h  (w ła ś c ic ie la c h  la s ó w ) ,  
ja k  i n a  o d b io r c y  (k o le je ) .

W s z e lk ie  k o n s e k w e n c je  w a h a ń  
k o n iu n k t u r y  b y ł y  n a  te dw  ie d o j ­
ne  k r o w y  zrz.ucane. P o ś r e d n ik ,  

o c z y w iś c ie  ż y d o w sk i,  m u s ia ł  z a ­
ro b ić  —  n ic z y m  n ie  r y z y k u j ą c  —  

k o sz te m  p a ń s tw a ,  a lb o  k o sz te m  
P o ls k ie g o  w a r s z t a t u  p ro d u k c j i.

Ten stan rzeczy trwał szereg 
lat. W  roku ub. sytuacja uległa 
dużej zmianie. S m u t n e  dośw iad- 
czeria, szczególnie dotkliwe w r 
l9 36j37, kiedy ceny drewna po- 
sZiy znacznie w górę, skłoniły 
^łin. Kom unikacji do uporządko­
wania tej sprawy.

N ie  b e z  w p ły w u  m u s ia ł  ta k że  
Po zo sta ć  m o m e n t  n a ra s t a n ia  i 

'- . 'z e p u ię c ia  w  o p in i i  p r z e k o n a n ia  
0 k o m c c z n o śc i  e l im in o w a n ia  z 
P a sz e go  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o  k n -  

s z to w n e g o  i s z k o d l iw e g o  p o s re d -  
o o tw a  ż y d o w sk ie g o .

M oskwa w sierpniu 1938 r.
Mimo, że zatarg sow iecko -  ja ­

poński zlikwidow any, i nic zda 
się nie grozi pokojow i w Europie 
wschodniej. ZSRR żyje ciągle 
pod znakiem w ojny Jak na Daie- 
lekim  W schodzie, tak i na za­
chodniej gi anicy, trwają przygo­
towania, zm ierzające do obrony, 
czy ewentualnej napaści na w ro­
ga. Od czasu zatargu z Japonią 
utrwala się tu coraz bardziej pi ze 
konanie, że starcie z Niemcami 
jest nieuniknione i buskie.

POGRANICZE I,r;:v
To też sztab generalny czerw o­

nej armii przeprowadza daleko

M O ŻLIW O ŚCI
L O TN IC Z E

W Smoleńsku form uje się olbrzy 
mia baza lotnicza, mająca 30 
eskadry ciężkich bom bow ców i 
sam olotów m yśliwskich. W zw iąz 
ku z tym poszerzają znacznie 
smoieńskie lotnisko, pośpiesznie 
budują betonow e podziem ne han 
gary, kom ory dla zapasów benzy­
ny, schrony i pomieszczenia dla 
sztabu Wszystkie ow e roboty for 
tyfikacyjne prowadzone są przez 
oddanych Stalinowi funkejonarm  
szy NKW D, czyli dawnego GPU. 
Ostatnio w Smoleńsku rozkwate­
rowano kilka tysięcy skoczków

idące zmiany na swej zachodniej | spadochronow ych. Ci ostatni bez 
granicy. Już przed rokiem , Ucząc P -zerw y ćwiczą się w sąokach z 
się z bardzo m ożliw ym  powstał- [dużych wysokości i w pełnym 
niem przygranicznej, niffitosyj- i u !fcf»j*n f8 | m ając ze sobą karabi 
skiej ludności przeciwko znieua- ny m aszynowe i lekkie działka.

. . . D r - n t i r r o f  o n / n  i  n c m  o n i  rl r l o r n n j  n
widzonej wradzy sow ieck ’ej, prze 
siedlono ją w głąb Rosji. Dorknę- 
ło to przede wszystkim Polaków  
z Białorusi i K ijow szczyzny oraz 
Finnów z Karelii. Dziś więc 
już stw ierdzić można, że cały pas 
pogranicza zachodniego zamiesz­
kały jest jedyn ie przez w ypróbo­
wane w wierności wobec obecne­
go ustroju oddziały czer wonego 
w ojska", przeważnie form acje 
wojs-Kowe NKW D (N aiodn yj K o­
misariat W nutriennych D ieł -  Ko 
misariat Ludowy Spraw W ew ­
nętrznych ).

Przygotow ują się oni do desantu 
na tyłach przeciwnika. Do tego 
celu sprowadzane są obecnie do 
Smoleńska olbrzym ie kilkum oto- 
rowe samoloty.

W O JS K O  C IĄ G N IE  
N A  G R A N IC Ę

Do Smoleńska, Mińska i innych 
miast ze środkow ych okręgów 
przybyw ają bez przerw y w ojsko­
we oddziały wszystkich rodza­
jów , oraz transporty. Szczególnie 
żyw y ruch daje się zauważyć na 
w ybudow anej niedawno szosie, ła

S z  K O Ł A - P O S Z Ł O  M1W
■ M l  C H n u T b O ,

Dalszym etapem przygotowań, są ! czącej M oskwę ? Mińskiem. Mińsk 
przegrupowania wojsk, forty fik a -  ̂wygląda obecnie jak obóz wojsko 
cje, a wreszcie grom adzenie zapa- wy. Osiedliła się tam niebywała 
sów żywności. Na ^odstawie po- dotychczas liczba oficerów  -  szta- 
stanowienia Ludow ego Kom isaria bowcóiw, toteż nie tylko w mieś- 
tu Obrony, w ojskow e okręgi le - cie, lecz nawet w okolicach ni® 
ningradzki, bia.oruski oraz k ijów  można znaleźć pomieszczenia. To- 
ski stanowią osobne armie, na 1 samo daje się zauważyć i w in- 
wzór armii Dalekiego W schodu, 'nych  miastach sow ieckiej B iaio-

' r u s i .

Równum iernie w szybkim  tem -

gor oczne go urodzaju. Do zwózki 
i m łócenia zboża, remontu m a­
szyn rolniczych, traktorów zatrud 
nieni są także krasnoarm iejcy 
oraz warsztaty oddane do użytku 
robót rolnych istniejące przy 
czołgach i innych rodzajach zm o­
toryzow anej broni. Zbiór zboża 
jest już na ukończeniu.

Według otrzym anych tutaj wia 
domości, Związek Sow iecki liczy 
się z m ożliwościam i zbrojnego za 
targu na zachodzie jeszcze w je ­
sieni b. r. Tym też tutaj uspra­
wiedliw iają olbrzym i napływ szta 
bow ców  do Mińska.

Kar.

kowski. Podobno już w tej chwili 
min. Kościałkowski prowadzi roz­
mowy z lewicą „sanacyjną" jak i z 
„opozycyjną".
POWltÓi MIN. GRABOWSKIEGO

W drodze powrotnej z urlopu w 
Rumunii bawił wczoraj we Lw o­
wie p. min. sprawiedliwości Witold 
Grabowski Po kilku godzinach p. 
minister odjechał do Warszawy. 

O D P R A W  A S Ł L z B Y  M Ł O D Y C H  
W dniu 31 bm. w Warszawie od­

będzie się odprawa kierowników 
Okręgov'ycn Służby Młodycn z ca 
łej PolsKi, którą zwołuje szef Służ­
by Młodych mjr. Gaiinat. Konfe­
rencja ma charakter organizacyjny.

„CHŁOPSKI SZTANDAR" 
WZNOWIONY 

‘W najbliższym czasie wznowione 
ma być wydawnictwo „Chłopski 
Sztandar". Pismo to wydawał swe­
go czasu dr. Putek, a następnie po­
seł Wyrzykowski. Ciekawe, kto bę­
dzie dalszym sukcesorem.

BIAŁE POŃCZOCHY 
W CIESZYNIE 

Coraz częściej po uucacn polskie­
go Cieszyna zaczynają spacerować 
wyrostki narodowości niemieckie’  
w białych pończochach oraz zielo­
nych kapeluszach na dowód swojej 
sympatii dla nazistów i henleinow- 
ców. Dlaczego władze takie prowo­
kacje- tolerują?

K C L C U ł e z

E 0 2

RZADKA OKAZJA
Dziś w niedzielę o godz. 12 

m. 30 będą mieli w arszaw ie 
nie rzadką okazję oglądania 
u> miększej ilości żywych i 
zdrowych rotarian, którzy z 
przed Hotelu Europejskiego, 
gdzie mają swą siedzibę, uda­
ją się. aatocarami na kongres 
swój do Sztokholmu.

Jak wiadoTno homo rotaria- 
nus jest odmianą gatunku ho­
mo masonicus simple.r. Odmia 
na ta jednak w ostatnich cza­
sach wobec niesprzyjającego 
klimatu przestała się w Pol­
sce rozmnażać. I V  kolach przy 
rodników rozj,atrywanc są na 
wpt projekty stworzenia spe­
cjalnego rezerwatu na Nalew­
kach celem zachowania tej 
zanikającej w Polsce odmia­
ny

Tym bardziej warto skorzy 
stać z dzisiejszej okazji.

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H

A. Szulecki, A Graczyk i S-ka So. z o. o.
W a rs z a w a , W s p ó ln a  46, te l. 8 -22-20

W ykonuje : balustrady na  schody, K onstrukcje  żelazne frontów  ; w ystaw  
sk lepów  okładanie metalem. P rzep isow e  z b io ro w e  sk rz y n k i a o  lis tó w , 
sz afk i n a  l is ty  lo k a to ro w . Urządzenia w n ę t r z :  b a n itó w , b ;e r ,  szatni i t .  p . 
Meble niklowane. R a m y  p rz e p iso w e  a o  s z y ld ó w  p rz e d  bram y łącznie z 

załatw ianiem  pczw oleństw

( « z e c i  k o r z y s i a
na niezgodzie Polaków i Czechów

W yw ia d  z  katolickim  politykiem  czeskim

W  Ś W ID R Z E . j p ie  p r z e p r o w a d z a n y  je st s p r z ę t  te

7-K1. pp /W A T N A  SZKOŁA POWSZECHNA P. W SW JERZEGO 
W ŚWIDRZE uczy ! wychuwuje młodzież w 

ńiych, Opłaty b. przysTpne. f E L O  l  W  O  C  TC »  X.

„ K u r i e r  W a r s z a w s k i "  z a m i e ­
s z c z a  r o z m o w ę  z  k s  p r a ł a t e m  B . 
S t a s z k i e m ,  j e d n y m  z p r z y w ó d ­
c ó w  c z e c h o s ł o w a c k i e g o  s t r o n n i c ­
t w a  l u d o w e g o .

ZAPimHUJE 
IZ Y J  \ŹŃ

—  J e s te m  p e w n y , —  o z p o c z ą ł  
k s . S ta s z e k  — ż e  m ię d z y  P o ls k ą  a  
C z e c h o s ło w a c ją  z a p a n u ją  s to s u n k i ,  
o p a r te  n a  w z a je m n e j  p r z y ja ź n i  i 
w s p ó łp ra c y .  J e s te ś m y  p rz e c ie ż  z łą ­
cz e n i n ie  ty lk o  w ię z a n  ■ p o k re w ie ń ­
s tw a  i t y lu  k a r ta m i  h is to r i i  o b u  n a  
ro a ó w , a le  r ó w n ie ż  w s p ó ln y m i in ­
te r e s a m i i m is ją , g d y ż  P o ls k a  i C z e ­
c h o s ło w a c ja  są w a łe m  o b ro n n y m  
z a c h o d n ic h  S ło w ia n , nie Ł z e b a  
w sp o m in a ć  p rz e c iw  k o m u . W y s ta r ­
c z y , b y ś m j  so b ie , w y  i m y , u p r z y ­
to m n ili s m u tn y  lo s  S u w i a n  p o ła b -  
sk ic h  i n a d b a ł ty c k ic h .  T ak  w P r a ­
d z e , j a k  i w  W a rs z a w ie  t r z e b a  s o ­
b ie  p rz y p o m n ie ć , ja k  ź le  tw o rz y ła  
isę  n a s z a  i w a s z a  n a r o d o w a  g r a n i ­
c a  w s z ę d z ie  ta m , g d z ie  P o ia c y  i C ze  
si s ty k a li  s ię  z n a ro d e m  n ie m ie c k im . 
W y ś c ie  b y li  d a le k o  o d rz u c e n i od

ś ro d k o w e j i d o ln e j  O d ry , m y  —  o d  
n a s z e g o  n a tu r a ln e g o  g ó rs k ie g o  w a ­
lu . S ą d z ę , że  k a ż d y  p o lsk i i c z e c h o ­
s ło w a c k i nąż  s ta n u  p o w in ie n  się 
z a s ta n o w ić  n a d  ty m  fa k te m  k tó ry  
m ó w i w ię c e j, n iż  n a jd łu ż s z e  p o l i ­
ty c z n e  r o z w a ż a n ia  W ie m , ż e  d z is  
m ię d z y  P o ls k ą  a  C z e c h o s ło w a c ją  
m e  p a n u ją  ta id e  s to s u n k i ,  ja k ie  b y ć  
p o w in n y . J e s t  to  w ie lk i b łą d , a  to  
( la te g o ,  ż e  z n a s z e j  w z a je m n e j 

n ie z g o d y  i ry w a l iz a c j i  k o rz y s ta  
trz e c i. N ie  w ie rz ę  ie d n a k , a b y  ta k i  
s t a n  t r w a ł  i w  p rz y s z ło ś c i ,  p rz e c iw ­
nie, m y ś lę , ż e  w  k ró tk im  c z a s ie  
z re a liz u je  s ię  i w  p o li ty c e  s z c z e ia  
w z a je m n a  s y m p a tia ,  k tó r a ,  z w ła ­
s z c z a  w o s ta tn ic h  c z a s a c h  o k a z y - 
w n a  j e s t  z n o w u  p rz e z  n a ró d  p o lsk i 
C z e c h o s ło w a c ji, a  p r z e z  c z e c h o s ło -  
v  „c ii: — • P o ls c e . S i m p a t ia  t a  j e s t  
w ie lk ą  s iłą , k tó r a  z b liż a  o b a  p a ń ­
s tw a .

, ik*RA\ l. 
S Ł O W A C Y ?  ^ N Y

O sprawie słow ackiej pow ie­
dział ks. prałat Staszek, co nastę­
puje:

M a  S p i s s  i  a r a w ą
8-dmowa wycia czka autokarowa

Nteprawtlo.notiobne, a jedn ak p ra w d ziw e

W o Ł a f  n a r z u c i ć  p r a c e
niż utrzymywać rodzinę

Wielkim sukcesie odniesionytn 
®r2anizowaną przez FR \NLv iDoL 

beczką autokarową dr- Prus i na 
Mazury z przyjemnością notujemy 
'  ir  nrez- autokarową teg< biu- obraz lodowych 
<l Spisz —  Orawa — Wysokie Ta- 

' ■ Zwiedzenie w ciągu ośmiu 
■ ^  autokarem najpiękniejszej czę- 
'■ -utr wspaniałymi wysokogórski- 
j S2osami, niczem nie ustępujący- 

słynnym szwajcarskTn i au-

Przed Sądem Okręgowym w Kato- njm ■» bezrobotnych kolegów, które
wicach -id była się r o/p ren a przeciwko mu obiecał za odpowiednie zasiłki od-
bezrobotnemu górnikowi Wincentemu stąpić swoją pracę. Naturalnie bezro-

skich, Łaskich i Poniatowskich Wróblowi z Katowic o złośliwe uchy botny z radością się na to zgodził,
wzniesionych, zachwyci feeryczny lanie się od łożenia na utrzymanie wówczas Wróbel zwrócił się do zarza-

rych zamków i grodów przez Ko 
morowskich, Lubomirskich, Zamoy

b ii
żackim , A lp en strassen ", pozna- 

s ły n n y ch  u zd row isk  S zczy rb sk i 1 
J e r -  —   1sk ° r ° ’ S la rY S m ok ow iec , T atrzan -

. °  Ł n m n im  7.11R. Łomnica odwiedzenie ziem Spi- 
“* * *  i Orawskich, ściśle dziejowo 

.°lską zwązanych i do dziś dnia 
f sciowo przez ludność po polsku 
'wjąpą za&mieszkałych — c 

c Pięknej podróży. Turystów d- 
J=aruj« piękny i surowy krajobraz 

Ł durne naDoi potęga prasta-

s ia la k ty to w y i h swej rodziny, 
g ro t D ob szyń sk icn  i D ziam ianow - Sprawa ta jest naprawdę niezwy-
skich. C.ałkuwity uoszt udzia łu  w Ula.
wycieczce, obejmując* przejazd au- Wróblowie pobrali się w 1932 r. Z
rokarem od Warszawy do War sza- poLz_ątku pożycie małżacków było zu- 
wy, mieszkanie, wyży/'ier.ie, zwie- |,elni doore. łYróbel miat pracę na 
dzama, paszport, wizy i t i wynosi kopalni „Ferdj nand’’ i dbał bardzo o 
Zł. 295.— bez żadnych dopłat. Wy- dom. K iedv jeanak żona zaczęła sp«-
cieczka wyruszy z Warszawy w nie­
dzielę dn. 11 września rano i po­
wróci w niedzielę dn. 18 września 
wieczorem. Ze względu na ograni­
czoną ilość miejsc w autokarze na­
leży jak najwcześniej zgłosić udział 
w biurze FRANCOPOL w Warsza­
wie, Mazowiecka 9, lub w oddzia­
łach prowincjonalnych.

dziewać się uziecka Wróbel rozpętał 
w łomu piekło. Ni« chciał słyszeć 
mającym się urudzić dziecku. Robił 
ciągłe awantury i wygrażał się, że 
.dziecko musi zdechnąć".

V/ idząc, że żona nic w tym kierun­
ku nie robi, a jego bestialska postę­
powania nie daje pożądanych skut­
ków, Y 'róbel postanowił porzucić pr» 
cę. W tvm celu porozumiał się z jed-

du kopalni, prosząc o zwolnienie go 
spowodu choroby i przyjęcie r.a jego 
miejsce umówionego kolegi.

Kopalnia chętnie go zwolniła, ale 
nie przyjęła tego, z którym Wróbel 
miał „umowę

jego rrrar z urodzonym w międzycza­
sie dzieckiem znalazła sie w skrajnej 
nędzy. Wróbel nie troszcząc się o n ia  
poszedł do swych rodziców, a żoną je­
go zajął się jej ojdec. ui zymujący 
się z bardzo skromnego zasiłku inwa­
lidzkiego.

Wobec oczywistych dowodów wi­
ny, Wróbla któr tłumaczy! się, iż 
milsze mu byłe /drowie niż rodzino, 
skazano z? złośliwe uchylanie się od

Ponieważ mąż porzucił pracę, żona obowiązków na 6 miesięcy s ięzienia.

l u n  W s z e f i o r

„ G t y s  S C n w S  i Z « e m i ,ł
lo  ciekawa powieść osnuta n< tle ży cia (lazurów pruskich 

— napisana przez polaLa. z Prus Wschodnich 
Żądać w księgarniach polskich cena tyłko Z ł .  1  
Skład główny: Kiwka Rodzinna Warszawa Podwale 4

— Stronnictwo Ludowe nie jest 
jeszcze całą Słowacją — mówi ks. 
Staszek — przeciwnie, jest ono 
mniejszością, chociaż na ziemiach 
słowackich partią najsilniejszą. 
Na ten fakt ostatni Czechosłowac 
kie Str. Ludowe zawsze .wraca­
ło uwagę, twierdząc, że trzeba 
słowackie stronnictwo 1 udowe 
pozyskać na trwałe dla współ­
pracy z rządem. Nie uda’ się to 
z powodu najpierw sprzeciwu 
socjalistów, a potem agrariuszy, 
Którzy obawiali się wzmocnieni? 
bloku katolickiego. To był ciężki 
błąd > wielka szkoda dla państwa 
i dla Słowacji. Stronnictwo Ks. 
Hlinki, wskutek długoletniej o- 
pozycji, s.wardniało i zradykali- 
zowało się tak, że nie jest dziś na 
dobrej drodze. Czescy katolicy 
byli zawsze prześw iadczeni, że 
trzeba rozszerzyć samorząd 
wszystkich naszych krajów, a na­
turalnie i Słowacji. Takie rozsze­
rzenie samorządu odpowiadałoby 
nie tylko słusznym postulatom 
Słowacji, ale i innych raszych 
krajów. W naszym państwie w i­
doczny jest od lat kilku silny 
prąd przeciwko centralizmowi za 
decentralizacją i za regionaiiz 
mem. Prąd ten domaga się 
wskrzeszenia samorządu w gm i­
nach, powiatach i krajach. Tp 
byłoby można Słowakom pójść na 
rękę. Istnieje obawa, że Słowackie 
Stronnictwo Ludowe może być 
rozbite przez atak centralistyca­
łych stronnictw słowackich, tego 

bośmy nie pragnęli w interesie 
katolicyzmu. Stronnictwo Ludo- 
we (ks HPnki) musi jednak pa­
miętać, że lud słowacki nie chce 
- idnego dualizmu, jak proponują 
to ludowcy. Pokazały to ostatni- 
w: bor ' do samorządu, które ża­
ko iczjły  się klęsk: Słowackiego 

r. Ludowego i utratą 11.000 gło 
sow My, Czechosłowackie Stron­
nictwu Ludowe, życzylibyśm y’so- 

ć , aby pon : .mo kres opozycji 
5 tronnictwa Ludowego ks. Hlin­
ki i aby to stronnictwo zostało 
pozyskane do współpracy z rzą­
dem. Swoją taktyką opozycyjną 
szkodzi ono nie tylko _iaństwm i 
Stowacji, ale i sobie, jako partii.
Głos ks. prałata S łaszka zasłu­

guje na baczną uwagę społeczeń­
stwa polskiego.
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Do antykwariatu Fokinga w Amsterdamie, gdzie przechowywa­
no rzeczy pozostałe w spadku po kapitanie Kai Kragu, przezna­
czone na licytację, dokonano zagadkowego włamania. Nic nie zgi­
nęło.

W emnga wstał i zaczął znów wędrówkę po pokoju.
— Zdaje mi się, że o tym samym myślimy — powiedział 

wywiadowca.
—  Kelly?
Rottwyn skinął głową.
— W arto się do niej wybrać z wizytą — rzekł wreszcie 

Weninga. — Chodźmy, Rottwyn!

X.
Po powrocie do domu Nelly Speyer na chwilę nie zazna­

ła spokoju. Prawie całą godzinę błądziła bez celu po swoim 
mieszkaniu, potem poszła do kuchenki ugotowała sobie 
czarnej kawy i położyła się na tapczanie.

Wbrew zwyczajowo dziś od wczesnego rana była na no­
gach, ale nawet rnyśl o śnie nie przyszła jej do głowy. W  dę­
ła książkę w nadziei, że się rozerwie i opanuje przykry na­
strój. Bardzo lubiła powieści kryminalne i la była szczegól­
nie ciekawa, lecz spostrzegła wkrótce, że czy la mechanicznie, 
nie rozumiejąc jednego słowa.

Zapaliła papierosa i zbliżyła się do okna. Mieszkała na 
czwartym piętrze, w :ęc widziała tvlko chodnik oo drugie;

stronie ulicy, wysoką kamienicę i skrawek zachmurzonego 
nieba ’ 1 , . .

Zadzwonił telefon. Drgnęła, podbiegła i trzęsącą się rę­
ką chwyciła za słuchawkę.

— Hallo! — zawołała nieco zdław:onym głosem.
Nikt się nie odzywał. Powtórzyła okrzyk parę razy — 

nikt się nie odzywał. Położyła słuchawkę, poszła do łazienki 
i umyła się, czując podświadomą potrzebę ochłodzenia roz 
palonej twarzy.

Spojrzała w lustro i stwierdziła, że wygląda zupełnie ina­
czej, czesząc sic I ubierając według gustu de Katla: gładko 
ułożone włosy, angielska spód..ica z szarego tweedu, biała 
bluzka prosto skrojona, bez ozdób i żadnej biżuterii. W pra­
wdzie musiała przyznać, że wygląda młodziej i jak gdyby 
szJacbeiniej, jednak nie mogła zrozumieć, dlaczego de Katt 
utrzymuje, że tylko ten skromny stró> uwydatnia w całej 
pełni jej urok.

W róciła do pokoju, popatrzyła na zegarek — było parę 
minut po wpół do piątej.

Zaczęła odnawiać w pamięci ostatire wydarzenia. Była 
już ubrana, gdy Weynand przyszedł po nią wczoraj fc dzie­
siątej. Tego wieczora piła znacznie więcej, niż tego wyma­
gał iej zawód tancerki i pani do lowarzy siwa w nocnym b»- 
rze-dancingu. Wskutek tego resztę nocy prawie uke *pałs: 
męczyły ją jakieś okropne przywidzenia i gwałtowne ftWw 
serca, połączone z niepojętym lękiem: oprócz tego odczuwa­
ła osobliwe podniecenie, klóre jak gdyby ostrzegała orwil 
Ttieszczęścient.

Wstała rano z bólem głowy i zupełnie r m - b i t s .  Zajrzała 
do pokoju, sc którym de Katt zatrzymywał się zawsze ile­
kroć przyjeżdżał do Amsterdamu. Pokój był pusty, poścuo 
nietknięta Weynand miał w Boosenpoor: stary zabawny d o ­
li tek. Może tam pojechał’ ...

Potem dowiedziała się o zamachu i o mężkim zr a a *»’ tu u 
Stantons. To jej sprawiło niewymowną przykrość — w grun­
cie rwcz.' żal jej było sympatycznego młodzieńca. Później 
znalazła jego paszport w płaszczu Weynauda i pryerazils. 
sic tvm więcej, ie uprzytomniła sobie, jak bezgranicznie ko­
cha tego dziwnego i taiemniezego mężczyznę. Pomvślała. że
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teraz ma go właściwie w ręku; lecz la mysi w chwili
związała się z przemożnym pragnieniem ratowania go za 
wszelką cenę.

Dziś rano zjawił się u niej jak zawsze spokojny i nie­
przenikniony. Dała mu śniadanie, które zjadł z normalnym 
apetytem. Następnie oświadczył, żc musi wykonać pewne za­
danie, nie pytonie, czy ntuże i chce się tego podjąć. Nawet 
nie uważał za stosownie wytłumaczyć, do czego zmierza.

Mogła zapytać po prostu: czy ty- etirir.łpś zabić Staniona?... 
Jednak to jej nic- przyszło do głewy. ponieważ de Kat! wy­
tworzył dawno wokół swej osoby ainmsferę, w której odru­
chy, zarowno sentymentalne jak 'rngiczno. wydawały się nie­
dorzeczne i śmieszne.

W ykonała dokładnie zlecenie de Kutia i teraz czekała, 
a lo się przeciągało w nieskończoność...

Zerwała się z tapczanu, gdy w przedpokoju rozległ się je­
den długi dzwonek. Wprawdzie miał klucz od windy i od 
drzwi wejściowych, jednak zawsze dawał znać dzwonkiem 
o swoim przybyciu

Nelly wwbiegłn i lekko uchyliła drzwi. Usłyszała zgrzt t 
wynoszącej się windy, pdlom kroki. Nie zdążyła usunąć się, 
gdy wszedł de KaH. Wszedł i potrącił ją, ponieważ w przed­
pokoju było merono.

— Kto to? — mruknął.
— Ja Neily.
— A więcej nikogo nie ma?
— Nie. Dlaczego pytasz9
Nie odpowiedział. Wyminął ją, wszedł do pokoju i zbli­

żył rię do okna. Wyczuł, źe Nelly tuż za nint sjoi, odwrócił 
się i alrUał jej przerażone oczy.

/  uśmiechom poirząsnął głową,
— W*j-vslke jest możliwe moje dziecko.
— Tak — odparła. — Szczególnie tt ciebie. *
Bzik ił kapelusz ua tapczan i usiądź.
— Masz jeszcze kawę? 1
S k i e r o w a ł a  sic ty milczeniu do k r e d e n s u  po drugą fili­

żan k ę Zauważyła., ze Weynand ciągle wodzi za nią wzro­
ki* tri.

(D. c. n.)

i < r . 4  ■  ■■........  A R C — N G m  N Y  GO DW Em iE    N r .  2 5 4

5) Lecz zła budowa i słabi organizm spowodowały koniec.1 )  Przy szło to na świat d z i ę k i  s z c z ę ś l iw y m ?  z b i e g o m  okoliczności. 
*

„«■ i V i
K o l e g o w a ł o  z  I c k a m i .

T 2 A A W  T &

i i  R o z w i j a ł o  s i ę  w  p o m  y ś ł n y n y c h  d l a  s i e b i e  w a r u n k a c h

i

|  4 ,....
Kiedy porosło w piórka było bar dzo buńczuczne.

i

.,l* ' r
6 ) Niestety, dziś znowu podnosi mi zerota głowę, lecz tym nie zwra

ca niczy jej uwagi.
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D ę b n o  -  c u d  p o l s k l e o o  g e n i u s z u
Z  L ta lii p r z ;  r e z d ż a  a ie  d o  Z e -  
ry d o w i e  z  p o c z u c i e m ,  ż e  p i z e -  

k ra c B a a są y  j a k i ś  p r ó g ,  z a  k t ó r y m  
w s z y s t k o  p ę d z i e  m n i e j  i n t e r e s u ­
j ą c e .  O  s iz tu c e  p o l s k i e j  m y ś l i m y  z 
z a ż e n o w a n ie m . ,  o  a r c h i t e k t u r z e  
n i e m a l  z e  w s t y d e m .  W y d a j e  s ię ,  
ż e  p l a c  ś w . M a r k a  w  W e n e c j i ,  l u b

P r e z b i t e r i u m  i n t e r e s u j e  ś w i e ­
ż o ś c i ą  i m i e n i ą c y m i  s i e  k o l o r a m i  
b o g a t y c h  z i e l o n o  -  b ł ę k i t n y c h  
r o z ś w i e t l e ń .  N a w a  o b e j m u j e  n a s  
c i e p ł e m  b a r w  b r u n a t n j rc n ,  c z e r ­
w o n y  c b  i ż ó ł t y c h .  T e n  p o d z i a ł  j e ­
d y n y  w  s w o im  r o d z a j u  j e s t  t a k  
c e l o w y ,  ż e  o d r a z u  w c h o d z i m y  w

r
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ptuzizsa S i g n o i r a  w e  F l o r e n c j i  s ą  a t m o s f e r ę  ł a d u ,  d o m i n u j ą c e g o  w  
t u a d o ś c ig m .o n y m  d z i w e m ,  k t ó r y  c a ło ś c i ,  j a k  i w  z e s t a w i e n i u  n a j -
d ł a  n a s  p a r i a s ó w  s z t u k i  j e s t  d o ­
s t ę p n y  t y l k o  fl o  o g l ą d a n i a  n a  i l u ­
s t r a c j i .

Ty m c z a s e m  j u ż  K r a k o w s k i  R y ­
n e k  z  k o ś c i o ł e m  N a j ś w i ę t s z e j  M a ­
r i i  P a n n y ,  m a ł y m  z a b a w n y m  k o ś ­
c i ó ł k i e m  ś w .  W o j c i e c h a ,  S u k i e n ­
n i c a m i  i r z ą d e m  d o s t o j n y c h  k a ­
m i e n i c  w 'a li  n a m  w  o c z y  s w ą  
w s p a n i a ł o ś ć . ą  i p i ę k n e m  z a k a s o -  
W u ją c  b e z a p e l a c y j n i e  w s z y s t k o  
to ,  c o  d o t ą d  w atfeare-liśm y. S t o i m y  
w o b e c  p a r a d o k s u  —  k t ó r y  o n i e ś ­
m i e l a  n a s  i z a w s t y d z a .  ż e ś m y  
P o ł s k ’ n i e  p o t r a f i l i  d o t ą d  d o c e n ić .  
D o p i e r o  w y j a z d  z a g r a n i c ę  d a j e  
b o m  w ł a ś c i w ą  m i a r ę  —  i d u m ę .

J e ż e l i  j e s z c z e  k t o ś  z d o b ę d z i e  s ię  
n a  o b e j r z e n i e  p o d h a l a ń s k i c h  k -oś- 
f c io łk o w , z n a j d z i e ,  ż e  k r y j ą  s i ę  w
b ie i i  n i e p r a w d o p o d o b n e  c u c i a  —  
U k r y t e  w  o b r a z k a c h ,  r z e ź b a c h ,  
e z y  w  n i e d o u w i e r z e n r a  ś w i e t n e j  

3 r c h . i t e k t .u r z e  d r e w n i a n e j .

D ę b n o  p o ł o ż o n e  o  13 k m .  n a  
W s c h ó d  o d  N o w e g o  T a r g u  j e s t  
b e r w ą t p i e n i a  z a b y t k i e m  n a j w y ż ­
e j  k l a s y  s z t u k i ,  t a k  p e ł n e j  i 
b a k  p r z e ż y t e j  p r z e z  n i e z n a n e g o  
'd z iś  a r t y s t ę  -  m a l a r z a ,  ż c  o d w i e ­
d z a n i e  g o  s t a j e  s i ę  w k r ó t c e  n a l o -  
S ie rn , a  k a ż d o r a z o w e  z o b a c z e n i e  
j e g o  p o l i c h r o m i a  d a j e  z u p e ł n i e  n o  
" to  w r a ż e n i a  i w z r u s z e n i a .

O  D ę b n i e  m e  m o g ę  p i s a ć  i n a -  
° z e j  j a k  w  s u p e r l a t y w a c h ,  a  k o -  

z  r z ę d e m  t e m u ,  k t o  m : z n a -  
k c m i t s z ą  p o l i c h r o m i ę  p o k a ż e .

D r e w n i a n y  k o ś c i ó ł e k  z  c h a r a k -  
t(rlW s ty c z n ą  w  ie z ą  i  o s a d z o n ą  n a  
b ie j  m b ic ą ,  k t ó r a  n a d w i e s z a  s w o -  
i c  k o r o n k i  o r n a m e n t u  n a d  p o c h y -  
i;t  ś c i a n ą ,  z b u d o w a n o  w  w i e k u  
X V - tv m .  J e s t  t o  z a b y t e k  g o t y c -  
k°  -  'd r e w n i a n y .  R z e t e l n o ś ć  s t y l u  
b r  z e z  p ó ź n i e j s z e  d o d a t k i  j e s t  
b r a w i e  n i e p e p s u t a .

K o ś c ió ł  ł a d n i e  u s y t u o w a n y  
r z e k ą ,  o t o c z o n y  o ł o . e m  z 

d l l ó w  w y z i e r a  z z a  s t a  r y c i  d r z e w  
,^r w in ią c  s m u k l o s c i ą  i g o t y c k i m

d y n a m i z m e m .
W n ę t r z e  j e d n o s t r o n n i e ,  <*. 1

M a te c z n ie  o ś w d e t lo n e  ni o w -a n e  
t&m n e r ą  n a  p o d k ł a d z i e  k r e d o ­

w y m  v. p o c z ą t k u  X V I  
° d t ^ n j a  n a s  c a ł k o w i c i e .

D d r a z u  u w a g ę  c h w y t a j ą  r z e c z y  
? a iw a ż n i f c j s z e .  k t ó r e  g e n  a l n y  m a
^  p o l s k  —  n a j c i e k a w s z y m i

' * ,!y 'n i ł .

d r o b n i e j s z y c h  s iz c z e g ó łó w .

W ł a ś c i w i e  w s z y s t k o  m a l o w a n e  
j e s t  j e d n ą  g a m ą  b a r w .  D e s k i  
p r z y k r y w a j ą c e  p r e z b i t e r i u m  c i ą ­
g n ą  s i e  p o p r z e z  c a ły  k o ś c ió ł .

D l a  n a d a n i a  im  m i ę k k o ś c i  a T -  
t y s t a  n i e k t ó r e  i c h  p a r t i e  n a t ę ż a ł ,  
l u b  k o l o r y s t y c z n i e  o s l a b :a l .  Z a ­
s a d n i c z o  u ż y w a j ą c  n a  c a ł e j  d ł u ­
g o ś c i  t y c h  s a m y c h  p a t r o n ó w .  T y l  
k o  n a d  p r e z b i t e r i u m  d o  w z o r ó w
0 z a b a r w i e n i u  b i a ł y m  d o d a ł  
g d z i e n i e g d z i e  b ł ę k i t u  i z i e l e n i ,  
t a k ,  a b y  m i e n i ą c  s ię  b y ł y  z a w s z e  
ż y w e .

P a m i ę t a m y ,  ż e  t u ż  z a  o k n e m  
: s t o j ą  w i e l k i e  l i p y ,  i ż e  s ł o n e c z n e  

ś w i a t ł o  m u s i  s i ę  p r z e z  n i e  p r z e ­
d z i e r a ć ,  a b y  w p a ś ć  d o  w n ę t r z a .  
P r z y  ty c h  b a r w a c h  c h ł o d n y c h ,  
k t ó r e  s t o j ą  j u ż  p o z a  w ł a ś c i w ą  
k o m p o z y c j ą  —  m a m y  w r a ż e n i e ,  
ż e  z i e lo n o ś ć  l i p y  w y c i s n ę ł a  s w o j e  

; p i ę t n o  n a  ś c i a n a c h  i d y w a n i e  p u -  
a p u .  P r e z b i t e r i u m  z a w s z e  z a l a n e  

j e s t  p n z e z  to  ś w i a t ł e m  z z e w n ą t r z  
b e z  w z g l ę d u  n a  to ,  j a k a  j e s t  p o -  

| g o d a .

A  w ł a ś c i w i e  n i e  m a  t u  m c  w y -  
j s z u k a n e g o .  P r o s t e  w z o r y .  N a j -  
! z w y k l e j s z e  k o l o r y .

S p o r n y  m i ę d z y  d e s k a m i  p i z y -  
■ k r y t o  w ą s k i m i  l i s t w a m i  m a ł o w a -
1 n y m i  t a k ,  a b y  z a w i e r a ł y  t o n i k ę  
1 o b u  s ą s i e d n i c h .  Z e s t a w i e n i a  d e -  
j s e k  o p a r t e  s ą  n a  p o d w ó j n y m  r y t -  
i m ie .  J e d e n  p o l e g a j ą c y  n a  g r z e

i r n a n i e n t ó w  g i  u b y c h  z d r o b n y m i  
w z o r a m i ,  i n n y  n a  p r z e p l a t a n i u  
p a s ó w  c ie m n y  c h  z j a s n y m i .  R y t m  
n i e s k o m p l i k o w a n y ,  o d r a z u  z r o ­

z u m i a ł y .
ś r o d k o w y  p a s  b r ą z o w o  -  b i a ­

ł y c h  r o z e t  j e s t  c e n t r  a l n y  i  o d  
n i e g o  w s z y s t k i e  i n n e  s ię  r o z c h o ­
d z ą  k u  ś c i a n o m .

N a  p r z e ł o m i e  ś c i a n y  i p u ł a p u  
s c e n y  f i g u r a l n e ,  j e s t  t u  o d d z i a ł  
r y c e r z y ,  s t y l i z o w a n e  j e l e n i e ,  p t a ­
k i  i ś w . J a r z y ,  w a l c z ą c y  z e  s m o ­
k i e m .  T y c h  s c e n  i m  b a r d z i e j  k u  
ś r o d k o w i ,  t y m  j e s t  m n i e j .  A  to  
r ó w n i e ż  w y t w a r z a  p e w i e n  r u c h  i 
ż y c ie .

F a n t a z j a ,  a ż  b i j e  n a d m i a r e m  —  
d o  t e g o  s t o p n i a ,  ż e  m a l a r z  c i ą g ­
n ą c  w z ó r  d'o t r z e c i e j ,  l u b  c z w a r t e j  
c z ę ś c i  d e s k i ,  d a l e j  d a j e  z u p e ł n i e  
i n n y ,  a l e  o  t y m  s a m y m  w a l o r z e  
i t ę  s a m ą  r o l ę  w  d e k o r a c j i  o d ­
g r y w a j ą c y .

Ś c i a n y  k o ś c i o ł a  n i e  s ą  m a l o w a ­
n e .  J e s t  t y l k o  n a  n i c n  k r e d o w y  
g r u n t ,  n a  k t ó r y m  p r a w d o p o d o b ­
n i e  m i a ł a  b y ć  p o l i c h r o m i a  —  
n i g d y  p ó ź n i e j  n i e  w y k o n a n a .

W s z y s t k o  m i e n i  s ię  p r a w i e  i d e ­
a l n ą  h a r m o n i ą  t o n ó w .  P o k o r n e  
p a s y  s u f i t u  k o n t r a s t u j ą  z p i o n o ­
w y m i ,  z n a c z n i e  o d  n i c h  ż y w s z y ­
m i  p r a s a m i ś c i a n .  T o  p o d n o s i  p l a ­
f o n  j e s z c z e  w y ż e j ,  t a k  j a k b y  t e  
s a m e  b a r w y  p r z e z  o d l e g ł o ś ć  b y ł y  
s t o n o w a n e .

P r z y  p r z e j ś c i u  o d  p r e s b i t e r i u m  
d o  n a w y  t ę c z a  b i a ł a ,  z  p o ­
m a r a ń c z o w o  -  z i e l o n y m  s t y l i z o ­
w a n y m ,  w ą t ł y m  l i ś c i e m  ja K o  o r ­
n a m e n t e m  w y b i j a  s i ę  ż y w o ś c i ą  n a  
p l a n  p i e r w s z y ,  p o g ł ę b i a j ą c  p r e z ­
b i t e r i u m ,  a  j e d n o c z e ś n i e  d o s k o ­
n a l e  o r g a n i z u j ą c  g r ę  k o l o r ó w  
ś c i a n  i p l a f o n u .  P r z e ł a m a n i e  o r ­
n a m e n t u  z p o z i o m e g o  w  p i o n o -  

i w y  o d b y w a  s i ę  w ł a ś n i e  n a  t l e  b e l ­

k i  t ę c z o w e j ,  k t ó r a  j a k  w s z y s t k o  w  1 c e  z a z n a c z e n i e ,  ż e  k o ś c i ó ł  j e s t  w 
t y m  w n ę t r z u  j e s t  u s t a w i o n a  z ż e -  j o g ó le  p o l i c h r o m o w a n y ,  a l e  o  t y m ,  
l a z n ą  k o n s e k w e n c j ą ,  d l a  o d g r y w a  j ż e  j e s t  t o  n a j l e p i e j  m a l o w a n y  k o ­
n i a  ś c i ś l e  o k r e ś l o n e j  r o l i  d e k o r a ­
c y j n e j .  »

N a d  tę c z ą ,  n a  g r a n i c y  p r e z b i t e ­
r i u m  i n a w y  k o r o n k a  d r e w m a n a ,  ,

ś c i ó ł  w  P o l s c e ,  a  z  d u ż ą  s ł u s z n o ­
ś c i ą  m o ż n a  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  i  w  
E u r o p i e  —  n i k t  n i e  p i s a ł .

D o s k o n a ł y m  u z u p e ł n i e n i e m  w n ę

z w i s a j ą c a  —  m a l o w a n a  n e u t r a l ­
n i e .  b o  f n a  b y ć  p o ł ą c z e n i e m  d w u  
e l e m e n t ó w  o  i n n y m  n a t ę ż e n i u .

S a m o  w n ę t r z e  b e z  p o l i c h r o m i  
z a c h o w a ł o b y  t y l k o  z g r a b n e  p r o ­
p o r c j e ,  a l e  s t a n o w c z o  n i e  m i a ł o b y  
w  s o b i e  t e j  d y w d n o w e j  m i ę k k o ś c i  
i p r z y t u l n o ś c i .  P r z e b y w a n i e  w  
d ę o s k i m  k o ś c i e l e  j e s t  p r z y j e m n o ­
ś c i ą  —  t y m  w i ę k s z ą ,  ż e  d l a  w i e l u  
t u r y s t ó w  n i e s p o d z i e w a n a .  W  
p r z e w o d n i k a c h  p o  P o l s c e  m a m y  
t y l k o  n i e f a c h o w e  n i e w i e l e  m ó w i ą -

lud Czornq Droga
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i _  P a h ; _  p a h ! —  p a h !— p a h !
|—  k ró tk o ,  u r y w a n ie  o d d y c h a  m a ­

lu tk a  lo k o m o ty w a ,  w lo k ą c  za  so- 
Dą c ię ż k ie  w a g o n y ,  n a ła d o w a n e  
w ę g le m . O d r a z u  w id a ć ,  że to p r a ­
ca  p o n a d  jej s iły  i p r z y c h o d z i  jej 
z t r u d n o ś c ią .  —  P a h !  —  pah !... —  
s ła b n ie ,  i k ie d y  z d a w a ło  się , e 
ju ż  s ta n ie ,  a c ię ż a r  c z a r n y c h  k a ­
m ie n i p o c ią g n ie  ją  do ty łu ,  n a r a z  
z e b ra ła  s ię  w  s o b ie  i o s t a t n im  w y  
s i łk ie m  zm ę c z o n y c h  kół, w to c z y ła  
s ię  p o z a  o tw a r tą  s z e ro k o  b ra m ę  
f a b r y c z n e g o  s k ła d u .  —  P a h !...  —  
s a p n ę ła  z u lg ą .

K o n ie ,  k tó re  co  ra n o  o d b y w a ią  
sw ó j s p a c e r  po  s z e ro k im  p ia c u  
P o z n a ń s k ie g o ,  o d c z u w a ją  d z iw n y  
i n ie w y t łu m a c z o n y  lę k  p rze d  p r a ­

c o w itą  lo k o m o ty w ą .  S t r z y g ą  u s z a ­
m i z< n ie p o k o je m , s k a c z ą  w  b o k  i 
c o fa ją  s ię  p r z e s t r a s z o n e  k ie ­
r u n k u  b l i s k ie g o  p ło tu  za k t ó r y m  
s ą  k o s z a r y  i s ta jn ie .  K o n ie  a r t y le  
r y j s k ie  p iz e w a ż n ie  p a n u ją  d u m ­
n ie  n a d  s w o im i n e rw a m i,  za w sze  

je d n a k  z d r a d z a ją  ch ę ć  u e b e z k i  
p rze d  z a s a p a n ą  lo k o m o ty w ą . I  te ­
raz. k ie d y  l i l i p u c ' a c z e rw o n a

w y je ż d ż a  s z y b k o  z  p o z a  d re  ' 'n . u -  
n e go  o g ro d z e n ia ,  p rz e b ie ra ją  n ie ­

s p o k o jn ie  n o g a m i * d rżą .
—  Z a  c z o ło w y m  z u je ż d ż a ln i 

m a a a r s z !
P o d r y w a j ą  z m ie j s c a  i k łu s u j ą  

n ie ró w n o .  J e d ą c y  n a  n ic h  n a o k le p  
żo łn ie rz e ,  k ln ą .

WIZYTA PCL> GOŁYM 
NIEBEM

U lic z k ą ,  k tó r ą  n a z w a n o  ,,C z a r ­
ną  D r o g ą " ,  w ra c a m  z p o w ro te m  
na  p la c . T r a w a  o c ie ra  s ię  o b u ty  
z  sze le ste m . W y r o s ła  d u ża  i b u j ­
na, i d o sk o n a le  u k r y w a  ró żn e  że ­
la s tw o . p o ro z r z u c a n e  B ó g  w ie  
p r z e z it o g o .  ra z  za  ra ze m  p o t r ą c a ­
ne z  t ę p y m  b iz ę k ie m .

W  z a ła m a n iu  p lo to , otac-2a :ące - 
go  f a b r y k *  d y k t y  i t o ru  k o le jo w e ­
go, za k t ó r y m  s to i k i l k a  p u s t y c h  
w a g o n ó w , —  p r z y c u p n ą ł  m a lu t k i

w ó z e k  n a  d w ó c h  k ó łk a c h ,  d y s z ie m  
o p a r t y  na  z ie m i. N ie  w ię k s z y  je s t  
od  ty ch , k t ó r y m ’ la tem  w o ż ą  lo d y  

i w o d ę  so d o w ą . —  O b o k  n ie g o  d y ­
m ią c a  k u c h e n k a  n a  t rz e c h  k r ó t ­

k ic h  n ó żk a c h , n a  t raw  ie p o r o z k ła ­
d a n e  p ła c h ty ,  p rz y p o m in a ją c e  

k s z ta łte m  b ie liz n ę ,  k a w a łk i  d rz e ­
w a, c o ś  w  ro d z a ju  s ie k ie r y  - a 
p r z y  torz.e ja K a ś  k o b ie ta  z d z it c -  
k ie m  n a  k o la n a c h  i z a ję ty c h  ża b a  
w ą  d w ó c h  c h ło p c ó w . K o b ie t a  p r z y  
g lą d a  m i s ię  o b o ję tn ie , n ie c h ę tn ie  

n a w el
S m r o d l iw y  d y m  k u c h e n k i  k o łu  

je  tak , a b y  m n ie  o g a r n ą ć  c z a r n y m  
o d d e ch e m , k ie d y  s to ję  bez s ie w a  
i p a t rz ę  n a  to n ę d zn e  g o s p o d a r ­
stw o , - igawretam  *w

—  A  g d z ie  m a ż ?
—  Id z ie  w ła ś n ie  —  m ó w i kebi-e 

ta. D z ie c k o  n a  je j k o la n a c h  p ła ­
cze, w ice  o d p in a  g u z ik i  b lu z k i i 
k a r m i  je. Ł a p c z y w e ,  g ło d n e  u s tc c z  

k a  z  w e s t c h n ie n ie m  p r z y w a r ły  di 
s u c h e j  p ie r s i.

HOi)ZINA
N a z y w a  s ię  F r a n c i s z e k  D ą b r ó w  

sk i,  z z a w o d u  b la c h a r z  Ś r e d n ie g o  

w z ro s tu .  C h o d z i  p o w o li,  p r z y g a r ­
b io n y , a w t y m  p o c h y le n iu  o cc zu  

w;a s ię  bo i. M a  s p o d n ie  w y ta r te  na  
k o la n a c h ,  p o c e ro w a n e  p o ś p ie s z ­
n ie  i czap kę , k tó ra  k ie d y ś  by ła  

ja sn a .  N ie  chce, a b y m  m u  s ' ?  
p r z y g lą d a ł,  bo u c ie k a  p rze d  m o ­

im  w z ro k ie m , u k r y w a j ą c  z a łz a ­
w io n e  oczy.

—  P a n  rozum ie ... —  m ó w i c l" 
cho, g r z e b ią c  k a w a łk ie m  d rzew a  
w  w y g a s a j ą c y m  s ta le  ża rz e  k u ­
c h e n k i —  p a n  ro zu m ie , ile  d z i­
s ia j  m oże  z a ro b ić  b la c h a rz ,  p ia w  
da ?... Id ę  na  c a ły  d z ie ń  i p r z y n o ­
szę  20  g ro szyą *50 ... A  to n ie  s t a r ­
czy, p r a w d a ?  —  p o d n o s i  n a  m n ie  
s m u t n ą  tw a rz .

Ż o n a  —  in n a .  K ie d y  m ów i. s ło ­
w a  g ro żą .  J e j  s k a r g a  je st  k r z y k i1 ■ 
wa, z ro z p a c z o n a .  P e łn o  w  niej’ 
p rz e k le ń s tw .  —  G d z ie  ju ż  n ic  b y ­

ła!... W ła ś n ie  —  o ro  c h o a z i,  u  ko  
g o  je sz c z e  n ie  by la, k o m u  je sz cze  
sw e j  n ę d zy , n ie  w y c ią g a ła  p rz e d  
s y te  oczy, p rz e d  k 'm  s u c h y c h  r ą k  
n ie  z a ła m y w a ła  -jak w  m o d litw ie .  
N o  i n ie  c h cą  p o m ó c ! D la c z e g o  
n ie  c h c ą ?

—  D a n ie lc ia  m a  j u ż  p ó łto ra  r o ­
k u  i w id z i  p a n ?  C ią g le  ją  k a rm ię  
p ie r s ią ,  bo co  m a m  z ro b ić .  K r z y ­
czy, że g ło d n a ,  a co  je j d a m ?  T a ­
k ą  zu p ę  z c e b u l i ?  —  P ła c z e .  J e d ­

ną rę k ą  o b e jm u je  m o c n o  m a le ń ­
s tw o , d ru g ą  z w in ę tą  w  k u ła k ,  o- 

c ie ra  łzy.
—  T y le  ty lk o , że d o b r z y  lu d z ie  

p o m o g ą  —  m ó w i m ą ż  —  B ó g  ich  
p r z y s y ła ,  k ie d y  c i z u r z ę d ó w  B o ­

g a  n ie  zn a ją .
W o ła  do s ie b ie  o b y d w u  m a lcó w , 

b a w ią c y c h  s ię  p r z y  to rze . W  p o ­

o b ij a n ą  m is k ę  n a la ł  w o d y  i s z o r u ­
je ie d n e m u  t w a r z  o s t r ą  s zm a tą  
C h ło p a k  k rz y c z y ,  że boli.

—  N o  to, c h o le ra  ia sn a ,  b ru d - 
i n y  c h c e s z  c h o d z ić !  —  i z w ra c a ją c  

j s ię  do  m n ie :  —  J e d e n  ma-_3 .'lato,
Z b y s io ,  a d ru g i,  F r a n e k ,  5 lat. A le  
w o d y  to s ię  b o ją  s t r a s z m e .  B o  i 
co to s ię  d z iw ić ,  p a n ie . M n ie  s a ­

rn ie m u  p r z y k r o  s ię  m yc, t a k ą  szrna - 

! tą.

EEZDOMNI
j H i s t o r i a  ic h  ż v c ia  je st  c z a rn a  
i —  r e p re z e n ta c y jn y m  k o lo re m  n ę ­
dzy. G d z ie ś  na  p o c z ą tk u  je st w ie ś , 

's a d y j  p o la  i la s. W ie ś  n a z y w a ła  
js ię  K o r z e n ió w  i le ż y  w b ia ło s to c  

k iem .
K ie d y  b y ło  je sz c z e  t ro c h ę  ro b o ­

ty, ja k o ś  ż y l i  —  a le  późn ie j... Z d e  
c y d o w a l i  s ię  w ię c  r u s z y ć  J o  m ia ­
sta . O jc ie c  z ro b ił  t a k i wózt-k, p i z y  
m o c o w a ł k ó łk a  i pcje< l iu l i  w  
św ia t ,  a w w ó z k u  c a ły  ic h  d o b y ­
te k :  t ro c h ę  p o ś c ie l i  i t ro je  d z ie i i

R o z p o c z ę ła  s ię  w łó c z ę g a  ul m m  

s t a  do m ia s ta .  Ż e b ra l i.  T e n  d a 1, 
ta m te n  p r z e g n a ł  k ije m  i od z ło ­
d z ie jó w  n a w y m y ś la ł .  Ł z y  n ie  p o ­
m a g a ły ,  m o d litw  n ie  s t a r c z a  >.

I  t a k  j a k o ś  p r z y w r ę d r o w a l i  do 
s to l ic y .  M y ś l ą :  m oże  tu  b ęazje  in a  
czej, bo  to  s to lic a ,  je s t  P a n  P r e ­
zyd e n t, R z ą d  —  c h y b a  n ę d zy  n ie  
m a, w ię c  i im  u m rz e ć  n ie  p o z w o ­
lą. O w sz e m  O p ie k a  S p o łe c z n a  z a ­
in t e r e s o w a ła  s ię  n im i,  a le  k a z a ła  
je c h a ć  do Ł o d z i.

—  B o  m y  ło d z ia n ie ,  m j stąd... 

M o ż e  p a n  w ie, Z a k ą tn a ,  a n u ­
m e r  25...

—  I  co d a le j ?

—  N ic .  O p ie k a  w  Ł o d z i  z a p ra c o  
w a n a . J a  m ó w iłe m , z a k l in a łe m ,  że 

bez  d a c h u  ż y je m y , a le  k a z a ł:  cze ­
k a ć  na  k o n t ro l.  T o  c ze k a m y . J u ż  5 
t y g o d n ie  t a k  je s t  i tej ic h  k o n t r o ­

l i  n ie m a .
—  O n i  c h c ie l i,  —  p o d p o w ia d a  

k o b ie ta  — .że b ym  im  k s ią ż k ę  m c i 
d u n k o w ą  p r z y n io s ła .  U p a r L  s ię  

n a  tę k s ią ż k ę ,  a  p rz e c ie  po le  $ c ią ż  
k i  n ie  m a  i s k ą d  ja  im  w ezm ę. Z a  
m e ld u ję  s i ę ?  —  a gd z ie , g d z ie  m i 
d a d zą  d a rm o  m ie sz k a n ie ? . . .  Ż e b y  

ic h  t a k  p o k a r a ło  —  w y b u c h a  na  
gle, rę ce  z a c is k a ją c  n a d  g ło w ą  —  
że b y  ic h  t a k  p o k a r a ło  za  tę n a szą  
p o n ie w ie rk ę ,  za  ten  b ró d . g łó d  i 
z im n e !  ż e b y  ich...!

T y lk o  m ą ż  z a w sze  sp o k o jn y .  
Z a łz a w io n y m i o c z a m i p a t rz y  
p rze d  s ie b ie ,  a p o ty rn  w  n ie bo .

—  D a j  sp o kó j, m a tk a , b u r z a  

id z ie  —  m ó w i.

P I J A M Y

B u r z e  p rz e c h o d z ą  —  o d ch  <dzą.
„ O d  św . H a n k i ,  z im n e  w ie c z o ry  

i r a n k i “ , a p r z y  C z a rn e j  D r o d z e  ż y  
je  pod  g o ły m  n ie b e m  ro d z in a  —  
5 o sób . o w a  „ p o d s t a w o w a  k o m ó r ­
k a  w  sp o łe c z e ń s t w ie " .  U c z e n ie .

L u d z ie  z a ś r w  ty m  c h o c ia ż  w y 
jp a d k u  —  ja k  b u r z e :  p r z y c h o d z ą  
,i o d ch o d z ą .  P o p a t r z ą ,  p o ż a łu ją  i 
idą. A lb o  to  im  n o w in a ?  Ł ó d ź  —  
w ie lk ie  m ia sto ,  n ę d z y  i.,a dość. 
T y c h  p lu m  c h o ro b o w y c h .

| A  k o m is ja  n ie  p rz y c h o d z i,  
j K t ó ż b y  p a p ie r k i  z  r ą k  do r ą k  

p r z e k ła d a ł.  H  I Ł

t r z a  j e s t  c e c h o t c e j  r o b o t y  s z e s n a  - 
s t o w i e c z n y  t r y p t y k .  J e d e n  z  n a j ­
l e p s z y c h  o k a z ó w  p o l s k i e j  s z t u k i  
n a  p r z e ł o m i e  g o l y k u  i  o d r o d z e n i a .  
R z.ecz o  w y b i t n e j  w a r t o ś c i  a r t y ­
s t y c z n e j .

W m o n t o w a n o  t r y p t y k  w  s k r o m ­
n e  g o t y c k i e  r a m y .  O r n a m e n t  p r z e ­

ś w i e c a j ą c y  m a l a t u r y  ś c i e n n e  i .p la  
f o n o w e  d e l i k a t n i e  o z d a b ia  p r o s t ą  
c a ło ś ć .  R o c z n e  p b r a z y  t r y p t y k u  z e  
ś w .  J a n e m  E w . ,  Ś w . S t a n i s ł a w e m  
B i s k u p e m ,  ś w .  J a n e m  C h r z c i c i e ­
l e m  i  ś w .  M i k o ł a j e m  ł a g o d z a  w i e l ­
k o ś ć  k o m p o z y c j i  c e n t r a l n e j .

W a r t o  z o b a c z y ć  p r y m i t y w y  —- 
p o s ą ż k i  ś w i ę t y c h ,  B a i  b a r y ,  K a t a ­
r z y n y ,  C e c y l i i  i D o r o t y ,  a b y  p r z e -  
k o n a ć t s i ę  o  g e n i u s z u  t k w i ą c y m  w  
t y c h  w i o s k o w y c h  s n y c e r z a c h ,  k t ó  
r z y  a c z k o l w i e k  b e z  z n a j o m o ś c i  t e ­
c h n i k i  r z e ź b i e n i a ,  w  s w o ic h  p r a ­
c a c h  w i e l k ą  w i a r ą  c z e ś ć  B o g u  o d ­
d a w a l i .

T r u d n o  j e s t  n a w e t  w y m i e n i ć  t o  
w s z y s t k o  c o  w  D ę b n i e  n i e  t y l k o  
w a r t o ,  a l e  i . t r z e b a  k o n i e c z n i e  z o ­
b a c z y ć .

M u l i m y  w r e s z c i e  o t r z ą s n ą ć  s i ę  
z  p o n i ż a j ą c e j  r o l i  s n o b ó w  d l a  k t ó ­
r y c h  k a ż d y ' z a b y t e k  o b c y  j e s t  c u ­
d e m ,  p o l s k i  n i e d c w a r z o n y m i  n a ­
ś l a d o w n i c t w e m .

K o m u n i k a c j a  z D e b n e m  d o s t a ­
t e c z n i e  w -y g o d n a .  D o  N o w e g o  T a r

g u  p o c i ą g i e m ,  d a l e j  2 0  m i n u t  a u ­
t o b u s e m  p o  d o b r e j  d r o d z e  w  k i e ­
r u n k u  S z c z a w rn ic y .  J a d ą c y  d o  Z a ­
k o p a n e g o  n i e c h  p o ś w ie c ą  j e d e n  
d z i e ń  n a  D ę b n o .*

I l u s t r a t o r k a  a r t y k u ł u ,  i j e g o  a u ­
t o r  s ą  n i e p o p r a w m y m i  e n t u z j a s t a ­
m i  D ę b n a  i c h c i e l i b y  p o ś r o d  
w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  m a r z ą  o  wTy -  
j e z d z i e  z a  g r a n i c ę  a  w s t y d z ą  s ię ,  
ż e  p o p r z e s t a w a ć  m u s z ą  n a  k r a j o ­
w y c h  z a b y t k a c h  —  w y t w o r z y ć  
a m b i c j ę  p o z n a n i a  n a s z e j  s z t u k i ,  
b o  n i e  j e s t  o d  o b c e j  g o r s z a ,  a  t y l ­
k o  i g n o r o w a n a .

Z o b a c z c i e  D ę b n o ,  a  s p e w o n ś e i ą  
s p o t k a m y  s i ę  p o t y m  z  p l e c a k a ­
m i ,  o d w i e d z a j ą c  k o ś c i o l k i  p o l s k i e ­
g o  S p i s z u .  R o z b u d z i c i e  w  s e b i e  
g łó d  s z t u k i  i n i e s ł y c h a n ą  d u m ę ,  
ż e  j e s t e ś c i e  d z i e d z i c a m i  t a k i c h  
w s p a n i a ł o ś c i
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Kobieta, która obcięła sobie dłonie

T a j e m n i c e  l u d z i
.

P i s a r z  f i a n e u s k i  P i e r r e  S e i s e  
o p i s u j e  w  t o m i e  n o w e l  p .  t . :  „ L u ­
d z i e  g ó r "  f a k t  o b c i ę c i a  o b u  r ą k  
p r z e z  p e w n ą  g ó r a l k ę ,  k t ó r a  u c z y  
n i ł a  t o  n a  i n t e n c j ę  p o w r o t u  s y n a  
z  w o j n y .

O k r u t n ą  t ę  o f i a r ę  z ł o ż y ł a  w

U b o h a te ró w  now eli P ie rre  Seise
T u r k a ,

gór
p r z e w o d n i k a  J ó z e f a  

w s z e c h n i e  z w a n e g o „ Ż u a w e m " .

ŻUAW W ORLIM 
GNIEŹDZIE

W r a c a m  w ię c  i s k r ę c a n i  k o ło  
i c m e n t a r z a .  D r o g a  z a m i e n i a  s i ę  w

n . ię  " n i e  w  i a  d o m  o" j a  1; i e h ” u o w r o -  " (' ie ż k ,j '  l m ą c * s i ę  s t r o m o  ! ’o d  
g i c h 'w i e r z e ń .  A u t o r  n i e  p r e c y z u -  r ę ' d “ i<e] ś c l e ż k a  P ^ h o d z i  w  
j e  t e g o ,  p o d a j e  t y l k o ,  że  d z i a ł o  s t o p n i e .

- s i ę  u  p n d e ^ s  s im y  g d y  w t e l j t i e  ^  s p m ^ n i e  t o  p o  z b o c z u  iV p a -  
l a w i n y  z u p e ł n i e  o d c i ę i ;  m a ł ą ,  ‘f 1' ^  l e s t  u c i ą ż l i w e .  N a r e s z c i e  
g ó r s k a  w i o s k ę  w  A l p a c h  F r a n c u -  d o c i e i a m  c,o o b s ę r t v a ( 0 1 i u m  N a j -  
s k i c h  o d  r e s z t y  ś w i a t a  g d v  z r c z -  s ' " ę l s z e j  P a n n y  M a r i i .  S t ą d  id ę

p e r c i ą ,  j u ż  s a m ą  g r a n i c ą ,  a  w ł a -p a c z o n a  m a t k a  n i e  m o g ł a  m ie ć  
ż a d n e j  w i e ś c i  o d  s y n a .

TAM, G9ZIE ŚWIAT 
s m  KOŃCZY

I  o to  j e d e n  z d z i e n n i k a r z y  f r a n  
c u s k i c h  n o z n a ł  k o b i e t ę  b e z  r ą k ,  
k t ó r e j  h i s t o r i a  n a t c h n ę ł a  p o w ie -  
ś c i o p i s a r z a .

ś c i w i e  n i e  id ę ,  l e c z  y v s p in a m  s i ę ,  
p o m a g a j ą c  s o b i e  o b i e m a  r ę k a m i .  
C e l  m e j  w ę d r ó w k i  —  k i l k a  c h a t  
g ó r a l s k i c h .  S ą  o n e  t a k  u k r y t e  z a  
s k a ł a m i ,  ż e  s p o s t r z e g a m  j e ,  b ę ­
d ą c  t u ż  p r z e d  n im i .

ŻUAW
J ó z e f  T u r e k ,  n a z y w a n y  , ,Ż u a -

B r o g a  z B o u r g  - d ‘A r n d  b i e g -  ! w e m “ , w  s w y m  d ł u g i m  ż y c i u  p r z e  
n i e  w z d ł u ż  p o t o k u  m i ę d z y  g ó r a -  w o d n i k a  b y t  n a  w s z y s t k i c h  s z c z y ­
tn i ,  w z n o s z ą c y m i  s i ę  o d  1 3 0 0  d o  ta c -h  f r a n c u s k i c h ,  j a k  ró w  u i e ż  n a  
1 0 0 0  m „  n a s t ę p n . e  w i j e  s i ę  s t r o -  , w i e l u  z a g r a n i c ą .  J e s z c z e  d z i s i a j ,  
m y m i  s e r p e n t y n a n r  a ż  d o  S a i n t  m a j ą c  7 4  l a t a  j e s t  ś w i e t n y m  p r z e  
C h r i s t o p h e ,  n a  k t ó r y c h  m a ł e  a u
t o k a r y  w y g l ą d a j ą .  ja K  z a b a w k i ,  
z a w i e s z o n e  n a d  p r z e p a ś c i ą .

P r z y  w j e ź d z i e  d o  w i o s k i  w i t a j ą  
p r z y b y s z a  m u r y  m a ł e g o  c m e n t a ­
r z a .  D u z o  k w i a t ó w  i z i e l e n i  n a ­
d a j e  z a r ó w n o  t e m u  m i e j s c u  j a k  i 
c a ł e j  y y io s c e  z b u d o w a n e j  n a d  p r z e  
p a s t n ą  o t c h ł a n i ą ,  w i e l e  r o m a n ­

t y c z n e g o  u r o k u .  P o  d - u g i e j  s t r o ­
n i e  p r z e r a ś c i  p i ę t r z y  s i ę  m a s y w  
P e l v o u x ,  z  k t ó r e g o  lo d o w c ó w  
b i e g n ą  m a ł e  p o t o c z k i ,  s p a d a j ą c e  
w  k a s k a d a c h .

W c h o d z ę  n a  c m e n t a r z ,  n a  p i e r w  
s z y m  z g r o b ó w  p o d  n a z w i s k i e m  
n a p i s :  „ Z g i n ą ł  n a  M e i j e 11. Z a  

c h w ri1ę  w id z ę ,  z e  n i e m a l  c a ł y  c m  e n  
t a r z y k  —  t o  o f i a r y  t e j  g r o ź n e j  
g ó r y .  W i e k  i c h  m ł o d z i e ń c z y ,  d w a ­
d z i e ś c i a  d w a  l a t a ,  d z i e w i ę t n a ś c i e ,  
d w a d z i e ś c i a  s i e d e m .  Z e  w s z y s t ­

k i c h  n i e m a l  z a k ą t k ó w  z i e m i  p r z y  
b y l i  t u  —  b y  z n a l e ź ć  ś m i e r ć .

W c h o d z ę  d o  d o m u  s ł a w n e g o  
G a s p a r d ‘a ,  k t ó r e g o  p o m n i k ,  w y ­
s t a w i o n y  p r z e z  k l u b  a l p e j s k i ,  w i ­
d z i a ł e m  n a  c m e n t a r z u .  G a s p a r d ,  
to  p i e r w s z y  z w y c i ę z c a  M e i je .  
C h c i r i b y m  p o r o z m a w i a ć  z  j e g o  
s y r e m ,  r ó w n i e  d z i e l n y m  j a k  o j ­
c i e c  p r z e w o d n i k i e m .  N i e  m a m  j e d  
t j a k  s z c z ę ś c i a .  Z a s t a ł e m  j e d y n i e  
j e g o  c ó r k ę ,  k t ó r a  w s k a z a ł a  m i  
d r o g ę  d o  d o m u  i n n e g o ,  s ł a w n e g o

w o d n i k i e m  —  s p e c j a l n o ś c i ą  j e g o  
j e s t  M c i je .

—  T a m  n i e  m a  d r a b i n e k  j a k  n a  
G e iw iu  —  'Ś m ie j e  s i ę .  o p o w i a d a ­
j ą c  o t e j  u l u b i o n e j  g ó r z e  z d u m a  
i m i ł o ś c i ą .  —  R a z e m  z  G a s p a r -  
d e m  ,. z r o b i l i ś m y  j ą “  o d  s t r o n y  
Vi i e l k i c h  K o m i n ó w .  J e s t  t a m  w  
p e w n y m  m i e j s c u  2 ó  m . g ł a d k i e j  
ś c i a n y ,  z u p e ł n i e  p i o n o w e j .  M u s i e ­
l i ś m y  w y r ą b y w a ć  w  s k a l e  
c h w y t y  d l a  r a k  i o p a r c i a  
d l a  n ó g .  B y ło  t a k  z im n o ,  ż e  k i l k a  
r a z y ,  p o d c z a s  t e g o  m u s i e l i ś m y  
s c h o d z i ć ,  a b y  b i j ą c  s i ę ,  r o z g r z a ć  
s i ę  t r o c h ę .  P o d o b n o  s ą  l u d z i e ,  
k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  ż e  w e s z l i  n a  
M e i j e  o d  t e j  s t r o n y  —  j a  w  to  n i e  
w i e r z ę .

BEZ RĄK
P o d c z a s  o p o w i a d a n i a  „ Ż u a w a "

o c z y  m o j e  p r z y z w y c z a i ł y  s i ę  d o
p ó łm r o k u ,  w  j a k i m  p o g r ą ż o n a  j e s t  
c h a t a ,  w i d z ę  t e ż  j e j  s k r o m n e  u- 
r z ą d z e n i e  —  s t ó ł ,  k r z e s ł a  a  w 
r o g u  k u c h n i a ,  p r z y  k t ó r e j  s t a r a  
k o b i e t a  p r z e l e w a  m le k o ,  u ś m i e c h a  
j ą c  s i ę  d o  m n i e .  ‘N a  p o m a r s z c z o ­
n e j  t w a r z y  s t a r e j  c ó r a l k i  m a l u j e  
s i ę  d o b r o ć  i s p o k ó j .  C z y n n o ś c i  
s w e  g o s p o d a r c z e  s p e ł n i a  t a k  
s z y b k o ,  i z r ę c z n i e ,  ż e  z  p r z y j e m ­
n o ś c i ą  p a t r z ę  n a  k r z ą t a j ą c ą  s i ę  
s t a r u s z k ę .  N a g l e  w z r o k  m ó j  s p o ­
c z ą ł  n a  j e j  r ę k a c h  i  z  p r z e r a ż e -

p o -  n i e m  s p o s t r z e g ł e m ,  ż e  r ę c e  s ą  u -  
c i ę t e ,  p r z y g l ą d a m  s i ę ,  z a p o m i n a ­
j ą c  o d y s k r e c j i .  T a k ,  n i e  m a  ż a d ­
n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  r ę c e  z o s t a ł y  u - 
c i ę t e  t u ż  p o d  k i ś c i ą ,  n a  m i e j s c e  
k t ó r y c h  n a t u r a  , z a s t o s o w u j ą c  s i ę  
d o  z m i e n i o n y c h  w a r u n k ó w  d a l a  
k o b i e c i e  d w a  m a ł e  w y r o s t k i ,  n a  
k o ń c u  k i k u t a ,  n i b y  p o j e d y ń c z e  
p a l c e ,  k t ó r y m i  p o s r u g u j e  s i ę  p r z y  
c h w y t a c h .

N i e  m o g ę  p o k o n a ć  c h ę c i  z a p o ­
z n a n i a  s i e  z e  s z c z e g ó ł a m i  w y p a d ­
k u .

—  J a k ż e s z  p a n i  z r ę c z n i e  to  
i o b i  —  m ó w  ię .

O b o je  m a ł ż o n k o w i e  w i e d z ą  d o  
c z e g o  z m i e r z a m ,  l e c z  c h a t ę  z a l e ­
g a  m i l c z e n i e .

—  P r z y p a d e k ?  - d o p y t u j ę  s i ę  
m im o  t e g o .

I  n a  to  p y t a n i e  n i c  o t r z y m u j ę  
o d p o w i e d z i .  T a k  s a m o ,  g d y  z w r a ­
c a m  s i ę  o w y j a ś n i e n i e  d o  k r e w  
n y c h  s t a r e j  g ó r a l k i ,  o d p o w i e d z i  
s ą  n i e j a s n e ,  n i e c h e t n e .

—  P r o s z ę ?  O  c o  p a n u  c h o d z i ?  
C z y  p r z y p a d e k ?  —  w ł a ś c i w i e  n i e  
v  u -m ,

H e n r y k  H u z i k

TAJEMNICA
C i e k a w o ś ć  m o j a  p o t ę g u j e  s i ę .  

J e s t  w i ę c  j u ż  n i e  t y l k o  m i e j s c e ,  
g d z i e  t o c z y  s i ę  a k c j a  n o w e l i ,  S e i -  
s e ‘a ,  l e c z  i s a m a  b o h a t e r k a .

Z a r a z  l e ż  p o  p o w r o c i e  d o  P a r y ­
ż a  d z w o n i ę  d o  S e i s e ‘a ,  k t ó r y  p o ­
t w i e r d z a  s ł u s z n o ś ć  m o i c h  d o m y ­
s łó w .

•—  T a le , t a m  z r o d z i ł  s i ę  p o m y s ł  
n o w e l i .  L u d z i e  s ą  z ż y c i a  w c i ę c i ,  
l e c z  s a m a . h i s t o r i a  n i e z u p e ł n i e  
p r a w d z i w a .  O b e c n i e  w i ę c  s ą  j a k -  
g d v b v  d w i e  w e r s j e  t e g o  w y d a r z e ­
n i a ,  m o j a  i r z e c z y w i s t a ,  k t ó r ą  
p o t w i e r d z a j ą  ś w i a d k o w i e .  O t ó ż ,  
p r o s z ę  s o b i e  w y o D r a z ić ,  ż e  o d  
c h w i l i  w y d r u k o w a n i a  n o w e l i ,  w y ­
t w ó r  m o j e j  f a n t a z j i  z a j ą ł  m i e j ­
s c e  p r a w d y  i to  w  u m y s ł a c h  l u ­
d z i ,  n a  k t ó r y c h  o c z a c h  d z i a ł o  s i ę  
to  w s z y s t k o .  N i e  u m i e m  s o b ie  w y ­
t ł u m a c z y ć ,  c z y  l u d z i e  c i  w i e r z ą  
s a m i  w  to  c o  m ó w ią ,  a l e  f a k t  j e s t ,  
ż e  j e ś l i  k t o ś  z a i n t e r e s o w a n y  p r a ­
g n i e  d o w i e d z i e ć  s i ę  o w y p a d k u ,  
r a c z e j  o p o w i e d z ą  m u  m o j ą  w e r ­
s j ę ,  n i ż  r z e c z y w i s t ą .

P o g a r d a  ś m ie r c i
W iem  — nad Polską dyskutować nie trzeba.
Ta jest, tu granice tkwią.
Pachnie czerstwym, razowym chlebem
— wsią.

W iem  — śmierć jest, kiedy kwiaty więdną.
Nad Twą głową kotu je jak ćma.
Nie uciekniesz, nie ukryjesz sie przed nią
—  trwa.

Wifjb się nie bój, że twe młode oczy  
w polu gdzieś zaleje mrok,
Serce z piersi będzie chciało wyskoczyć, 
ale nogi zgubią krok.

W ied z : w puchowe} pościeli umrzesz, 
czy jak lotnik ria podniebia wysoko
— zawsze jedna sporządzą ci trumnę 
i zakopią głęboko.

O, przyjacielu nieznany, któremu wiersz ten podaję, 
Oto filozofia prosta, dławiąca za gardło jak płaiz: 
Śmierć zawsze jednakowa i Polska pachnąca mitjcm
— w tym wszystko masz.

A żc za poryw jak płomień.
tylko kula czerwony medal na pierś złoży
i na kostniejące dłonie
opadnie sen czarny oddechein bożym  —

to nieważne, to nieważne, przyjacielu.
Jedno tylko wartość tna naprawdę: 
za twe życie, które młodo zastrzelą, 
pod kulami Polska nie upadnie.

Wymarzony m ężczyzna
Jak soiate wyobrażają kobiety łdualnego męża

M a ż  i d e a l n y  —  t o  g a t u n e k , n e m .  A m e r y k a n k a  m ó w i  k r ó t k o  i s ł u ż y ć .  A m e r y k a n k a  p o w t a r z a  u m i a r :  „ n i e c h  b e d z i e  - a k o c h a n :  .
c u l o w i e k a ,  k t ó r y  w  r z e c z y w i s t o ś c i  
n i e  i s t n i e j e  —  p o d o b n i e  z r e s z t ą  
j a k  n i e  i s t n i e j e  i d e a l n a  ż o n a . . .  a  
p r z e c i e ż  w y s t a r c z y ł o b y  ti  o c h ę  d o  
b r e j  w o l i ,  i w z a j e m n e j  w y r o z u -  
m i a ł o ś c i ,  z  o b u  s t r o n ,  b y  w  s t a d l e  
m a ł ż e ń s k i m  o s i ą g n ą ć  i d e a l n a  
s z c z ę ś c i e  ..

P o j ę c i a  O i d e a l n y m  m ę ż c z y ź n ie  
c z y  i d e a l n e j  k o b i e c i e  s ą  j e d n a k  
r o ż n e .  I d e a l n y  m ę ż c z y z n a  i n a c z e j  
w y g l ą d a  w  o c z a c h  A n g i e l k i ,  . n a -  
c z e j  —  w  o c z a c h  A m e r y k a n k i ,  
N i e m k i ,  W ł o s z k i  c z y  F r a n c u z k i .  
D o w o d ź 1 t e g o  a n k ;e t a  p i s m a  
„ V o t r e  B o n h e u r " ,  k t ó r e  z a d a i e  
k o b i e t o m  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  s z e ­
r e g  n i e d y s k r e t n y c h  p y t a ń .

P y t a n i e  p i e r w s z e  b r z m i :  J a k a
p o w i n n a  b y ć  z a s a d n i c z a  z a l e t a  
c h a r a k t e r u  i d e a l n e g o  m ę ż c z y z n y ?

A n g i e l k a  o d p o w i a d a :  P o w i n i e n  
b y ć  p r z e d e  w s z y s t k i m  g e n t l e m a -

b r u t a l n i e :  „ M u s i  u m i e ć  z d o b y w a ć  
p i e n i ą d z e ,  d u ż o  p i e n i ę d z y '" .  N i e m ­
k a  —  j a s n o w ł o s a  G r e t c h e n  w y d y ­
c h a :  „ A c h ,  p o w i n i e n  b y ć  s e n t y ­
m e n t a l n y  i c z u ł y  d l a  m n i e " ,  i 
W ło s z k a  c e n i  p r z e d e  w s z y s t k i m  
u r o d ę ,  j a s n o w ł o s a  c ó r a  S k a n d y ­
n a w i i  —  s p o k ó j ,  i z r ó w n o w a ż e n i e  
c h a r a k t e r u  —  k o b i e t a  W s c h o d u

z n o w u  s w o j e  „ z a r a b i a ć  d l a  m n i e  t a l e  b e z  p r z e s a d y " ,  A m e r y k a n k a  
p i e n i ą d z e " ,  N i e m k a  „ c h r o n i ć  m n i e  w y r a ź n i e  o b a w i a  s i ę  n a d m i a r u  
p r z e d  t r u d n o ś c i a m i  ż y c i a " ,  W lo s z  j u c z u ć  „ t o  k ło p o t l iw e " * ,  N i e m k a ,  
k a  m ó w i  z  p r o s t o t ą  „ p o p r o s t u  k o -  i W ło s z k a  i k o b i e t a  W s c n o d u  m ó ­

w ią  —  t a k ,  S k a n d y n a w k a  m ó w i  
—  n ie ,  m a  b y ć  r a c z e j  p r z y j a c i e -

c h a ć  m n i e " ,  S k a n d y n a w k a  c h c e ,  
b y ' s t w o r z y !  j e j  p r a w d z i w e  o g n i s ­
k o  d o m o w e " ,  k o b i e t a  W s c h o d u  
d o m a g a  s i ę  —  s z a c u n k u .

C z y  i d e a l n y  m ą ż  p o w i n i e n  b y ć
—  s i łę .  i n t e l i g e n t n y 11 Z d a w a ł o b y  s ię ,  ż e

A  j a k ą  w a d ę  w y b a c z y ł a b y ś  *»** o d p o w i e d ź  -p a d m e - * - j e d n o g ł o ś n a : 
n a j ł a t w i e j ?  I  t u t a j  z d a n i a  s ą  r ó ż -  t d k f ^ y m c z a s e m ‘‘z’ĆIani'a ’ s ą  p o -  
n e .  A n g i e l k a  t w i e r d z i ,  ż e  n a j ł a -  d z i e l o n e .
t w i e j  wy b a c z y ć  e g o iz r  i  A m e r y -  j A n g i e l k a  w y m a g a  w
k a n k a  p i j a ń s t w o ,  N 'e r r k a  ś r e d n i e j ;  A m e r y k a n k a  m ó w i  z d e

r, - T 1  , v w* . -  ̂ t— A  y~ł U 1 1 1 a  r  o   ̂ _     . mn a d m i e r n ą  m i ł o ś ć  d o . . .  H i t l e r a ,  
W ło s z k a  —  p y c h ę ,  S k a n d y n a w k a  
—  b e z w z g lę d n o ś ć ,

J a k i m  p o w i n i e n  b y ć  I d e a l n y  
m a ż  d l a  s w e j  z o n y ,  w  j a k i  s p o ­
s ó b  z a c h o w y w a ć  s i ę ,  b y  b y ł a  z a ­
d o w o l o n a ?

A n g i e l k a  m ó w i :  p o w i n i e n  n r

S k a r b  p o l s k i e g o  m o r z a ,  p i ę k n y

K l e j n o t  B a ł t y k u
^ u p s z t y n  i  | e g o  h i s t o r i a

D z i e ń  b y ł  u p a l n y  i  p i a s e k  p o d  
s t o p a m i  p a r z y ł  n i e m i ł o s i e r n i e  
B y ł  g o r ą c y ,  s u c h y ,  r o z ż a r z o n y  n i ­
b y  o g n i e m  . T y l k o  b l i ż e j  m o r z a ,  
g d z i e  f a l e  s p i ę t r z o n e  u d e r z a ł y  o 
o r z e g ,  ś c i e l i ł  s i ę  p a s e m  m o k r y  m ,  
s ł o n ą  w o d ą  z a l a n y m .

T e j  n o c y  w i d a ć  b y ł  p r z y p ł y w  
v ś r ó d  n i e w i e l k i c h  k a m y k ó w  w y ­

b r z e ż a  t u  i ó w d z i e  s r e b r z y ł y  s ię  
l ś n i ą c ą  ł u s k ą ,  d r o b n e  i n i e r u c h o ­
m e ,  m a r t w e  r y b k i .  P o t ę ż n a  i n i e ­
u b ł a g a n a  f a l a  w y r z u c i ł a  j e  n a  
b r z e g  g d z i e  z n a l a z ł y  ś m i e r ć .

—  O o o  b u r s z t y n  —  z a w o ł a ł  n a ­
g l e  J a n e k  w y g r z e b u j ą c  z p i a s k u  
n i e w i e l k i ,  m a t o w o  -  ż ó ł t y  k a m y ­
c z e k .

U s i e d l i  n a  r u f i e  ł o d z i ,  c o  u  
b r z e g u  s t a ł a  z  w i o s ł a m i  z ł o ż o n y ­
m i  n a  d n i e ,  a  P i o t r  p o c z ą ł  im  o -  
p o w i a d a ć  h i s t o r i ę  m a ł e g o  k a m y  - 
c z k a .

B u r s z t y n  t o  k l e j n o t  B a ł t y k u .  
N i e  j e s t  t o  k a m i e ń ,  l e c z  r a c z e j  
s k a m i e n i a ł a  ż y w i c a ,  w  w i e l k i e j  i -  
l o ś c i  w y d o b y w a n a  z g ł ę b m  m o r ­
s k i c h ,  9 5  p r o c e n t  b u r s z t y n u  p o ­
c h o d z i  z  B a ł t y k u ,  n a  k t ó r e g o  d n i e  
g r u b y m  p o k ł a d e m  l e ż y  t .  z w . z i e ­
m i a  s i n a .

D a w n o  j u ż ,  d a w n o ,  w  o k r e s i e  
t r z e c i o r z e d e m  z w a n y m  w  m i e j s c u  
g d z i e  d z i s  s z u m i  b ł ę k i t n y  B a ł t y k ,  
r o s ł y  ż y w i c ą  p ł y n ą c e  l a s j  i g l a s t e  
B o r y  p i ę k n e  z  w i e k a m i  p o k r y ł y  
f a l e  m o r z a ,  a  d z i a ł a n i e  w ó d  m o r  
s ld c h .  s t w o r z y ł o  s i n ą  w o d e .  z u -  
Kr y t y m  w n i e j  b u r s z t y  n e m .

K a m i e ń  t o  p i ę k n y  i j a k  ż a u e n  
i n n y ,  k r y j ą c y  w  s o b i e  t a j e m n i c e  
p r a h i s t o r i i .  W ś r ó d  c a ł e j  m a s y  g a  ■ 
t u n k ó w  t e g o  k l e j n o t u  ( c z y s t y  
c z y l i  k l a r ,  o  z a b a r w i e n i u  ż ó ł t o -  
b i a ł y m .  b u r s z t y n - ł ó d ,  p r a w i e  b e z ­
b a r w n y ,  b a s t a r d  c i e m n y ,  b u r s z t y n  
m g l i s t y  o ś l i c z n y c h  ż y ł k a c h  j a s ­
n y c h ,  c y t r y n k o w y ,  o p a l o w y  i t . p . )  
n a j c i e k a w s z y  o k a z  t o  " b u r s z t y n  z a ­
n i e c z y s z c z o n y .  W ś r ó d  p r z e z r o c z y ­
s t y c h  m a s  s k a m i e n i a ł e j  ż y w i c y  
z n a j d z i e m y  u k r y t e  j a k  w  j a k i e j ś  
s z k l a n e j  s z k a t u l e ,  p r z e d z i w n e  o -  
w a d -y , m u c h y ,  p a j a k i ,  ś l i m a k i ,  
m r ó w k i ,  s z p i l k i  d r z e w n e ,  k w i a t y  
z a s u s z o n e ,  p i ó r a  p t a s i e  i t .  p . 
W s z y s t k o  s ą  t o  o k a z y ,  k t ó r e  p r z e ­
t r w a ł y  w' b u r s z t y n i e  w i e k i  c a l e .  
R ó w n i e  c i e k a w y m  o b i e k t e m  j e s t  
b u r s z t y n  n a d p a l o n y ,  p o p ę k a n y .

M y l i ł b y  s i ę  j e d n a k  k t o ś ,  k to  b y  
p r z y p u s z c z a ł ,  ż e  p i ę k n y ,  l ś n i ą c y ,  
p r z e z r o c z y s t y  i g ł a d k i  b u r s z t y n  z e  
s r e b r n e g o  p i e r ś c i o n k a  w 'y g lą d a  
t a k  w  c h w i l i  w y d o b y c i a  g o  z m o ­
r z a .

„ N a  s u r o w o "  k a m i e ń  t e n  j e s t  
m a t o w y ,  z a n i e c z j  s z c z o n y  m u łe m ,  
c z ę s t o  o k r y t y  z w i e t r z a ł ą  s k o r u p ą ,  
k t ó r ą  t r z e b a  z d j ą ć ,  z a n i m  d e s t a ­
n i e  s i ę  p i ę k n e  j ą d r o .  N a w e t  b u r ­
s z t y n ,  w y r z u c o n y  p r z e z  f a l e  m o r ­
s k i e  n a  b r z e g ,  c o  w  P o l s c e  z d a r z a  
s i ę  b a r d z o  r z a d k o ,  p o k ł a d y  s i n e j  
z i e m i  z n a j d u j ą  s i ę  t u  b o w i e m  n a  
z n a c z n e j  g ł ę b o k o ś c i ,  t r z e b a  o c z y ­
s z c z a ć .  m im o  ż e  n i e  p o s i a d a  o n  
w a r s t w y  z w i e t r z a ł e j ,  k t ó r a  z o s t a -

ł a  z m y t a  p r z e z  s ł o n e  w o d y .  W 
t y c h  w a r u n k a c h  z  w i e l k i e g o  k a ­
w a ł k a  s u r o w e g o  b u r = z t y n u  - .a le ­
d w i e  m i n i m a l n a  c z t y ć  n a d a j  . s i ę  
d o  o b r ó b k i .

O b r a b i a n i e  b u r s z t y n u ,  n i e  j e s t  
r z e c z ą  ł a t w ą  c h o c  z a j m u j ą  s i ę  
t y m  c z ę s t o  a m a t o r z y ,  n i e  p o s i a d a  
j ą c y  a n i  m a s z y n  a n i  o d p o w i e d ­
n i c h  w a r u n k ó w  k u  f a b r y k a c j i  
p r z e d m i o t ó w  b u r s z t y n o w y c h .  W j  
G d y n i  j e d y n ą  w i e l k ą  f a b r y k ą  w y -  
r o b ó w  b u r s z t y n o w y c h  p o s i a d a  p . 
P i o t r  T r z e ś n i a k .  w  j e g o  r ę k u  s p o  
c z y w a  n i e m a l  c a ł y  p r z e m y s ł  b u r ­
s z t y n o w i ' ,  m a  o n  b o w je m  w y ł ą c z ­
n o ś ć  w  s k u p y w a n i u  b u r s z t y n ó w  
o d  r y b a k ó w '.  J e s t  to  c h y b a  j e d y ­
n y  d z i a ł ,  n a s z e g o  p r z e m y s ł u ,  s p o ­
c z y w a j ą c y  w y ł ą c z n i e  w  r ę k a c h  
w y ł ą c z n i e  p o l s k i c h  i c h r z e ś c i ­
j a ń s k i c h

P .  T r z e ś n i a k  w y r ó b  o z d ó b  b u r ­
s z t y n o w y c h  z a c z ą ł  w  r .  1 9 2 3  z  a -  
m a t o r s t w a .  D ł u b i ą c  p r e c y z y j l i y -  
rm  d ł u t k a m i  w  k a m y k a c h .  k t ó ve  
m u  z n o s i l i  g d y ń s c y  r y b a c y ,  p o ­
c z ą ł  w y r a b i a ć  p r z e ś l i c z n e  f a j e c z ­
k i ,  b r o s z k i  i b r a n s o l e t k i .  Z c z a ­
s e m  z a ł o ż y ł  s o b i e  f a b r y c z k ę ,  k t ó ­
r a  d z i ś  i d z i e  m u  d o s k o n a l e .

P r a c u j e  t a m  o k o ło  t r z y d z i e s t u  
r o b o t n i k ó w ' z  k t ó r y c h  k a ż d y  m a  
sp e c  j a l n y  d z i a ł .  W  w i e l k i c h  s k r z y  
n i a c h  s p o c z y w a j ą  c a ł e  m a s y ,  p o ­
s e g r e g o w a n e  n a  g a t u n k i  b u r ­
s z t y n u .  Z a s a d n i c z e  z n a c z e n i e  
m a  t u  j e d n a k  w - ie lk o ś ć  k a m i e n i a .

Z p ł a s k i c h  i d ł u g i c h  b u r s z t y n ó w  
w y r a b i a  s i ę  o b s a d k i ,  f a j k i ,  u s t n i -  
k i ,  z  m a ł y c h  k a m y k ó w  o c z k a  d o  
p i e r ś c i o n k ó w ,  n a w l e k a  s i ę  j e  p o  
o d p o w i e d n i m  o b r o b i e n i u  n a  s z n u  
r e k ,  j a k  k o r a l e ,  l u b  t e ż  w y r a b i a  
d ę  n a s z y j n i k i  i t  .p .  Z  b u r s z t y n u  

w i ę k s z e g o  m o ż n a  z r o b i ć  k a ł a m a ­
r z e ,  p o d s t a w k i  i t y s i ą c e  p r z e r ó ż -  

] n y c h  p i ę k n y c h  c a c e k .
W s z y s t k o  to  wry m a g a  o g r o m n e j  

! p r a c y ,  u m i e j ę t n e g o  w y k o r z y s t a ­
n i a  k a ż d e g o  k a w a ł e c z k a ,  h a  n a ­
w e t  w y c z u c i a  k r u c h o ś c i  k a m i e ­
n i a  W  f a b r y c e  p ,  T r z e ś n i a k a  h u ­
c z ą  d z i e ń  c a ł y  m a s z y n y ',  w i e l e  
p r a c ,  p r e c y z y j n y c h  w y r a b i a  s i ę  
j e d n a k  o d  r ę k i ,  p r a c a  t u  j e s t  b o ­
w ie m  t a k  i n d y u  i d u a l n a  p r z y  k a ż  
d y m  k a w a ł k u ,  ż e  n i e  s p o s ó b  j e j  
u j ą ć  w  k a r b y  m a s z y n y .  N i p ó ł ­
k a c h  u ł o ż o n e  s k r u p u l a t n i e  w  p u ­
d e ł e c z k a c h  l e ż ą  t a k i e  g o t o w e ,  c a ­
c k a ,

P r z e ś l i c z n y  k l e j n o t  p o l s k i e g o  
m o r z a  o p r a w n y  w  z ł o t o  c z y  s r e ­
b r o  w ę d r u j e  n a w e t  z a  g r a n i c ę .  
„ B a l t i c  a m b e r "  ( p o  a n g i e l s k u ) ,  
k t ó r e g o  t y l e  w y d o b y t o  z  g ł ę b i n  
m o r s k i c h ,  g d y  k o p a n o  g d y ń s k i e  
b a s e n y ,  i k t ó r y  w  o g r o m n e j  i l o ­
ś c i  w v d o b v w a  s i ę  d z i ś  p r z y  k a ż ­
d o r a z o w y m  b a g r ó w a n i u  B a ł t y k u ,  
j e s t  z a  g r a n i c ą  o k a z o m  r z a d k i m .  
N a t u r a  k a m i e n i e m  t y m  o b d a r z y ­
ł a  n i e m a l  w y ł ą c z n i e  t y l k o  k r a j e  
n a d b a ł t y c k i e ,  a  w i ę c  i P o l s k ę .

r z e t

c y d o w a n i e :  t a k .  N i e m k a  j u ż  w a h a  
s i ę  „ n i e k o n i e c z n i e " .  W ło s z k a  m ó ­
w i  l e k c e w a ż ą c o  „ c ó ż  bo m a  z a  z n a  
c z e n i e " ,  S k a n d y n a w k a  „ b y ł o b y  
l e p i e j 1-1 <a k o b :e t a  W s c h o d u  d o m a ­
g a  s i ę  i n t e l i g e n c j i  s t a n o w c z o .

C z y  O n  m a  b y ć  p i ę k n y ?  A n ­
g i e l k a  t w i e r d z , ,  ż e  w y s t a r c z y ,  g d y  
j e s t  z d r ó w  i s i l n y .  A m e r y k a n k a  
i  W ło s z k a  c e n i ą  u r o d ę ,  N i e m k a  
w o l i ,  b y ' b y ł  r a c z e j  s i l n y  n i ż  p i ę k ­
n y ,  S k a n d y n a w k a  m o w i  —  n ie ,  
w o l ę  r a c z e j  b r z y d k i e g o . . .  a  k o b i e ­
t a  W s c h o d u  o d p o w i a d a  n a j b a r ­
d z i e j  p o  k o b i e c e m u :  p o w i n i e n

i b y ć  p i ę k n y  n a  s w ó j  s p o s ó b .  P i e k ­
l i ł y  d l a  m n i e ,  a  m o ż e  b r z y d k i  d l a  

i n n y c h . . .

A  t e r a z  d r a ż l i w e  p y t a n i e :  C z y
m a  b y ć  b o g a t y ?  A n g i e l k a  d a j e  
o d p o w i e d ź  w y m i j a j ą c ą  „ j e ż e l i  to  

'm o ż l i w e " ,  A m e r y k a n k a  z n o w u  
s w o j e  „ o c z y w iś c i e ! 1) , W ł o s z k a  u -  
w a ż a ,  ż e  to  v z u p e l u i e  z b y t e c z n e "  
i S k a n d y n a w k a  i k o b i e t a  W s c h o ­
d u  g o d z ą  s i ę  n a  j e d n o  —  ż e  p i e ­
n i ą d z  n i e  j e s t  k o n i e c z n i e  p o t r z e b ­
n y  d o  s z c z ę ś c i a .

C z y  i d e a l n y  m ą ż  p o w i n i e n  b y c ­
z a  k o c h a n y ?  A n g i e l k a  c e n i  r a c z e j

l e m  n i ż  k o c h a n k i e m
R ó ż n ie  t e ż  o c e n i a j ą  k o b ie ty ' 

m ę s k ą  e l e g a n c j ę .  A n g i e l k a  w y m a  
g a  e l e g a n c j i  b e z  z a r z u t u .  N i e m k a  
w o l i  —  m u n d u r  w o j s k o w y  n i ż  
n i e s k a z i t e l n i e  s k r o j o n y  g a r n i t u r ,  
S k a n d y n a w k a  z a z n a c z a  ł a g o d n i e ,

i n t e l i « e n c j  ż e  l u b  e i e g a n c J e  a l e  n i e  D ^ ż e s a d -  
°  ' n a ,  k o b i e t a  W s c h o d u  c e n i  e l e g a n ­

c j ę  n a  s p o s ó b  e u r o p e j s k u  , 
C z y  i d e a l n y  m ą z  p o w i n i e n  c z ę ­

s t o  w y c h o d z i ć  z  d o m u  —  l u b i ć  z a  
b a w y r, r a u t y ,  t e a t r ?  A n g i e l k a  m ó ­
w i :  p o w i n i e n  w y c h o d z i ć  ~z d o m u  
c z ę s t o  i w i c i e  b y w a ć  w  t o w a r z y ­
s t w i e .  A m e r y k a n k a  t w i e r d z i ,  i e  
p o i n i e n  w y c h o d z i ć  k a ż d e g o  w i e ­
c z o r u ;  N i e m k i ,  W ło s z k i ,  S k a n d  v -  
n a w k i  i k o b i e t y  W s c h o d u  c e n i ą  
r a c z e j  d o m a t o r s t w o .

I  w r e s z c i e  o s t a t n i e  p y + a n ie :  J a ­
k ą  o r y g i n a l n ą  c e c h ę  c h a r a k t e r  u  
p o w i n i e n  p o s i a d a ć  m ą ż  i d e a l n y ?  
A n g i e l k a  m ó w i :  j a k ą k o l w i e k ,  b r ­
i e  i s t n i a ł a  c h o ć  j e d n a . . .  A m e r y ­
k a n k a  „ ż e b y  s i ę  ż e n i ł  t y l k o  r a z  w  
ż y c i u " ,  N i e m k a  „ n a j l e p i e j  ż a d ­
n y c h  o r y g i n a l n o ś ć " ,  W ł o s z k a  „ ż e ­
b y  l u b i ł  p o d r ó ż e " ,  S k a n d y n a w k a .  
„ ż e b y  b y ł  r o z m o w n y " ,  k o b i e t a  
W s c h o d u  „ o b y  n i e  m ó w i ł  w c i ą ż  o  
s w o i c h  z n a k o m i t y c h  p r z o d k a c h  
i  r o d z i n i e ” .

C z e g o  n i e  w y b a c z y  k o b i e t #  
i d e a l n e m u  m ę ż c z y ź n ie ?  A n g i e l k ę  
n i e  p r z e b a c z y  D r a k u  o p a n o w a n i a ,  
A m e r y k a n k a  —  p u s t e j  kiea&etii, 
S k a n d y n a w  k a  —  m i ł o ś c i  d o  G r «  - 
t y  G a r b o  a  k o b i e t a  W s c h o d u  —  
t c h ó r z o s t w a .

W  g a b i n e c i e  l e k a r z a

T o  p a m i ą tk a  po  m o im  n a j s y m p a t y c z n ie j s z y m  p a c j e n c i e - .
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—  A niektórzy twierdzą źe 
lw y nie boją s i f  człowieka...

INTEKES
D w a j  w s p ó l n i c y  s i e d z ą  p r z y  

b i u i j c u  i o b i . c z s j a  s t r a t y .
—  S a m e k ,  a co b ę d z ie  z prote­

stowanym w e k s le m  Kokotowicza? 
Dałeś g ochociażt coś?

—  D a łe m ,  co  m o g łe m .

A  i l e ?

—  D a łe m  n a j ś  w ię k sz e  s ło w o  h o .  
n o ru ,  że c h w i lo w e  n ic  m u  d a ć  n ie  
m ogę , a le  j a k  będ ę  m ia ł,  to m u  

d a m .

MŁODZI IDĄ
Jeden z naszych na jw ybitn iej­

szych aktorów  6łedzi w  tow arzy­
stwie m łodego adepta sztuki sce­
nicznej.

—  A  jednak tw ierdzę —  pero­
ru je m łodzieniec -  że przyczlosc 
będzie uftiożała do m łodych!

~  odpow iaaa sceptycz­
nie tamten — jak się zestarzeje!

PROTEST
D w aj aktorzy rozm aw iają 0 Je­

dnym  ze sw ych  kolegów .
—  Ma bezmyślną twarz, kan- 

clarte ruchy, a elegancję f r y z j e r -  
czyka! —  m ów i jeden

—  P ro te s tu ję *  —  w o ła  d ru g i.
I po chwili dodaje-
—  W  Imieniu fryzjerczyków !

b i u r o k r a c j a
Do o k i e n k a  w  p e w n y m  u r z ę ­

d z i e  pocztow ym  p o d c h o d z i  i n t e r e ­
s a n t  i z w r a c a  s i ę  d o  u r z ę d n i k a :

—  P r z e p r a s z a  m p a n a ,  g d z i e  t u  
j e s t  b i u r o  i n f o r m a c j i ?

—  M o ż e  p a n  d o w i e d z i e ć  s i ę  w  
b i u r z e  i n f o r m a c j i

BEZ OBAW
P a n i  K o c i o ł e k  d o  n o w e j  w y c h o ­

w a w c z y m :
—  Marysiu, uważaj na Zuzię, źe 

by  s.ę je j nic nie stało, jak b ę ­
dziecie przechodziły przez ulicę!

Z u z i a :  N i*  bój s i ę  m a m u s i u ,  
zawsze z nami idzie ż o ł n i e r z ,  któ­
ry nas pilnuje!

DELIKATNOŚĆ
—  C “ v zastałem p a n a  d y r e k t o ­

ra?
—  Niestety, p r o s z ę  p a n a ,  p a n  

dyrektor już od miesiąca leży w 
grobie...

—  O, to nie b ę d ę  p r z e s z k a d z a ł 1

STRASZNY SEN

Miałam straszny sen. Śniło
mi się, że jestem  japońską g e j­
szą.

~~ Luż w tym st-asznego?
‘  Jakto co ?  Przecież nie u- 

*niea» po japońsku...

R o s ó ł
Okazuje się. że gotowanie 

nie jest żadną szłuJ.ą Nasze 
song i teściowe grubo przesa­
dzają.

Wczoraj przyszedł eto utnie 
Konstanty.

chcę. Dość już mam tego stoło­
wania się na mieście. Chcia­
łem zjeść porządny, domowy  
obiad.

— Truano chyba wymagać, 
żebym sam gotował.

—* Cóż to — powiada — sza­
nowna małżonka jeszcze na 
wsi? A to szkoda, bo właśnie 
na obiad wybrałem się do was.

— Jeslem słomianym wdow  
cem  — mówię — obiadów w 
domu nie jadam. Cha sz, to 
w yskoczym y razem „Pod sar­
d y n k ę *

A Kocio grymasi:
— Kfe.^.Pod sarayttkę ' jpjp

U. S. A.
„ C h o w a j c i e  s w y c h  z m a r ł y c h  n a  

c m e n t a r z u  w  G l e n d a ł e !  Z i e m i a  
j e s t  a t m  l ż e j s z o  n i ż  g d z i e i n d z i e j .  
C o  n i e d z i e l a  o d  3 d o  4  p p  k o n c e r t  
d l a  z m a r ł y c h ! "

„ J e s z c z e  d z i ś  z a i n ó w  s o b ie  w  f i r ­
m i e  H a y n e s  a n d  P i u g s  p i ę k n y  n a ­
g r o b e k  t y ł k o  z a  89  d o l a r ó w 1 P a -  
m i ę t a t j ,  ż e  ż y c i e  z a c z y n a  s ię  d o ­
p i e r o  p o  ś m i e r c i : "

„ P o  c o  ż y o .  g d y  j u ż  z a  1 8  o d l a -  
r ó w  „ D o n a l d  R o s s "  m o ż e  n a s  p o ­
c h o w a ć ! "

TROSKi W A MATKA
—  L i t o ś c i w a  o s o o o ,  w e s p r z y j  

b i e d n ą  w d o w ę  z  m a ł y m  d z i e c i ę ­
c i e m . . .

—  T a k ’  W c z o r a j  t o  s a m o  d z i e c ­
k o  i n n a  ż e b r a c z k a  n o s i ł a .  P e w n o  
w y n a j ę t e

—  A  c o , t o  d l a  p a ń s k i e j  p r z y ­
j e m n o ś c i  b ę d c  w ł a s n e  ^ łz ie c k o  p o  
u l i c a c h  p o n i e w i e r a ł a ? . . .

MAŁŻEŃSTWO
S p o t k a ł e m  n a  u l i c y  B e n k a .
—  S e r w u s .  B e n ie k  —  m ó w i ę  —  

w i n s z u j ę  c i .  S ł y s z a ł e m ,  ż e ś  s ię  
o ż e n i ł .

—  D z i ę k u j ę  c i .
—  N o  i c o ’  D o s t a ł e ś  c h o c i a ż  d u ­

ż y  p o s a g ?

B e n i e k  m a c h n ą ł  r ę k ą .
—  D u ż y ’  Z n a c z m e  w i ę c e j  ż o n y  

n i ż  p o s a g u .

WIEKSZE SZANSE
—  P o d o b n o  g e n e r a ł o w i e  s o w i e c ­

c y  p r ą  z a  w s z e l k ą  c e n e  d o  w o j n y . . .
—  Z  j a k i e g o  p o w o d u ?
—  B o  n a  w o j n i e  n i e  k a ż d y  g e ­

n e r a ł  g m ie !

^ R A N C ^ A
W  O g r o d z i e  L u k e . n b u r s k i m  w  

P a r y ż u  g r o m a d k a  d z ie c !  b a w i  s ię  
w ...  E u i 'o d ę .

J e d e n  z  c h ł o p c ó w  j e s t  M u s s o l i -  
n i m ,  d r u g i  —  H i t l e r e m ,  t r z e c i  —  
S t a l i n e m  i  t .  d .  N a  u b o c z u  s t o i  
m a ł a  d z i e w c z y n k a ,  n a  k t ó r ą  n i k t  
n i e  z w r a c a  u w a g i .

—  A  t y  n i e  b a w i s z  s i ę ,  m o j e  
d z i e c k o ?  —  z a p y t u j e  j a k i ś  s t a r ­
s z y  j e g o m o ś ć .

—  B a w i ę  s i ę  —  o d p o w i a d a  
d z i e w c z y n k a  —  j a  j e s t e m  M a r i a n ­
n ą ! . . .

— Nie umiesz? — pyta Ko­
cio.

— Moie i umiem. Nie. próbo­
wałem. Ale w ogóle co za po­
mysł?

— Ponujst dobry. ,i prosty. 
Ugotu emy sobie obiad.

— Zwariowałeś? Pr zecie ż t0 
zabierze kupę czasu!

— Nic podobnego — usmie- 
.cha ń ę Kocio r- Ja cię nauczę.. 
Pójdziesz do rzeżnika < kupisz 
mięso Z'kwiatkiem, la tymcza­
sem rozpalę ogień i ra pół go­
dziny będziemy mieli uispamu 
ły obiadek z dwu dań. Rosół i 
sztukę mięsa!

— Ha. — westchnąłem ~ do 
brze Idę po mięso.

— Tylko z kwiatkiem, pa­
miętaj!

Kupiłem trzy kilo. Przynio­
słem

— A gdzie kwiatek? — pyta 
Konstanty.

— Musi lam gdzieś być. Żą­
dałem wyraźnie.

— Nie ma. Dałeś się oszu­
kać. fujaro.

— IV sypialnym jest p< tar- 
gonia — poddałem nieśmiało

— Niech tam — puwiuda Ko 
ci o — zerwij.

ZROZUMIAŁ
—  S t e f e k  z n a s z  m n i e  o a  d z i e ­

s i ę c i u  l a t . . .  M o ż e b y ś  m i . . .  p o ż y ­
c z y ł . . .  s t o  z ł o t y c h ?

—  N ie .  n i e  p o ż y c z ę .
—  A  t o  d l a c z e g o ?
—  W ł a ś n i e  d l a t e g o ,  ż c  z n a m  C ię 

j u ż  d z i e s i ę ć  l a t

NIE DA RADY
C z ł o n e k  o i k i e s t r y  w o j s k o w e j ,  

s z e r e g o w i e c  W a s i a k  m i a r  p r z y k r y  
w y p a d e k .  S c h o d z ą c  z e  s c h o d ó w  
s p a d ł  i z ł a m a ł  r ę k ę .  U m ie s z c z o n o  
g o  w  s z p i t a l u

P  o u p ł y w i e  k i l k u  t y g o d n i  l e ­
k a r z  b a d a  m u  k o ś ć ,  s t w i e r d z a  p o ­
p r a w ę  i p y t a :

—  N o  i c o , p a n i e  m u z y k a n t ,  b ę ­
d z i e s z  t n o g ł  j u ż  b ę b n i ć ?

—  N ie  d a  r a d y ,  p a n i e  m a j o r z e  
—  o d p o w i a d a  p a c j e n t .

M i j a  z n ó w  d w a  t y g o d n i e ,  l e k a r z  
o g l ą d a  z r o ś n i ę t a  r ę k ę .

—  A l e  t e r a z  b ę d z i e c i e  j u ż  m o g l i  
g r a ć  n a  b ę b n i e ?

—  N ie ,  p a n i e  m a j o r z e ,  n i e  b ę d ę  
m ó g ł . . .

—  C o  u  U c h a ?  S y m u l u j e c i e ,  c z y  
ż a r t y  s t r o i c i e ?  P r z e c i e  r ę k a  j e s t  
j u ż  w y l e c z o n a .

—  T a k ,  a l e  j a  n i e  j e s t e m  d o b o ­
s z e m , t y i k o  t r ę b a c z e m .

PRAKTYKA
N a u c z y c i e l :  —  D z i e c k o  ż e b y ś  t y  

w i e d z i a ł  c h o ć  s e t n ą  c z ę ś ć  z  t e g o .  
c o  j a  w ie m !

—  U c z e ń :  —  P a n i e  p r o f e s o r z e ,  
to  n i e  s z t u k a ,  j a k  s i ę  j u ż  t r z y d z i e ­
ś c i  l a t  j e s t  w  t e j  s a m e j  k l a s i e .

W  kilka minut potem woda 
bulgotała wesoło w  garnku.

— Ile soli? — spytałem — 
Szklanka wystarczy?

— Chyba tak. A koperek ku­
piłeś?

— Nie było m ow y o koper­
ku. Skąd mogłem wiedzieć? 
Zresztą w gabinecie jesł aspa­
ragus.

— Zerwij — zgodził się /> b*
cio.

Właśnie mieliśmy zamiar 
zdjąć garnek z oyw.a, gdy za­
brzmiał dzwonek.

Kocio jioszedł otworzyć. Po 
chwili wrócił.

— Jakiś pan Ceregietski 
przyszedł. Z wizytą.

ROZTARGNIENIE

\  Y  \  \  '  \  '

—  My już po ubiedzie -— rze­
kłem, stawiając iaterz przed 
Ceregiclskim — Proszę, nipch- 
że pan je. Może sól podać?

— Nic — rzekł, spróbowaw­
szy — dziękuje.

Krępował srę widać trochę, 
bo co chwila odkładać łyżkę i 
z ledwością zmusiliśmy go do 
skończenia rosołu,

— Smakowało? — spytałem, j
— Bardzo — westchnął — 

Ale lak się najadłem, ie nic 
więcej nie taszę.

—  Jakto? Jest przecież dru­
gie danie...

Tu przerwał mi Kodo.
— Niestety — rzekł — u m ­

ytego dunia nic ma. Zapwnnie-

, . L u s ‘ ig e  B l i l t t e r "

krwyzr r-ot r: vnlrr-vl>l
pLP 7r;fcł5:>

aitnroi/fg {.•<(, ś - '  SS w k.IriI 
/Japałem się za głowę. i /firnu włożyć mięso (lo garn- 

Ceregietski? Rzeczywiś- na. Leży w papierze na o le­
ci d  Bytem przecież u niego na 
przyjęciu Całe szczęście, że 
zrobiliśmy dziś ten obiad. Po­
dawaj, Kociu!

Rosołu starczyło ójtko na je 
den talerz. Wygotował się, czy
co ;

m e ...
— Alt rosołek był dobry?— 

zakończyłem niemiłą sytuację.
— Bardzo — powtórzy* raz 

jeszcze Ceregietski. ,

O DR OW ĄŻ

POMYŁKA

Oh. J ó z i u ,  p u ś ć  m n i e .  Co l u d z i e  o nas p o m y ś l ą . . .

(„M ariannę")

POWÓD
—  N i c  m o g ę  s i ę  p o j ą ć !  P o r z u ­

c a s z  m ę ż a .  k t ó r y m  z a c n w y c a j ą  s i ę  
w s z y s t k i e  k o b i e t y ,

—  W ia ś n ie  d l a t e g o . . .

DOBRE SERCE
W  p e w n y m  m i a s t e c z k u  m  e s z -  

k a l i  d w a j  b r a c i a  J e d e n  b y ł  b o g a ­
c z e m ,  d r u g i  n ę d z a r z e m  P e w n e g o  
r a z u  b o g a t y  b r a t  o d w i e d z a  u b o g i e ­
g o , b y  s i ę  d o w i e d z i e ć ,  j a k  o n  s ię  
m a .  K u  s w e m u  z d z i w i e n i u  z a u w a ­
ż y ł ,  ż e  b r a t .  j e g o  ż o n a  i d z i e c i  t a ń ­
c z ą .

—  D l a c z e g o  t a ń c z y c i e  w  p o s p o ­
l i t y  d z i e i i  p o w s z e d n i ?  C o  z a  r a d o ś ć  
w a s  s p o t k a ł a ?

—  T a ń c z y m y  u m y ś l n i e  —  o d ­
r z e k ł  u i e a a k  — ’ a b y  z a p o m n i e ć  o  
g ł o d z i e .

B o g a c z  b a r d z o  s i ę  w z r u s z y ł  p o ­
ł o ż e n i e m  b r a ł a  i r z e k ł :  
j —  W  t a k i m  r a z i e  p r z y j d ź c i e  d o  
n a s ,  u m n i e  s ą  p o d ł o g i  f r o t e r o w a ­
n e ,  w i ę c  ł a t w i e j  t a ń c z y ć .

CUD
S z a  m e s  s y n a g o g i  w  L u b a r t o w i e  

b a f d z o  s i ę  z ło ś c i .  Z a p a d a  j u ż  
z m r o k ,  c h c i a ł b y  b ó ż n i c ę  z a m k n ą ć ,  
a  s t a r a  S z e z u p a k o w a  m o d l i  s i ę  i 
m o d l i .  W r e s z c i e  s k o ń c z y ł a  i w y ­
c h o d z i ,

—  O  c o  w y  ■ s i ę  l a k  m o d l ic ie ,  
S z c z u p a k o W a ?  —  p y t a  z a i n t r y g o ­
w a n y  s z a m e s .

—  Ż e b y  P a n  B ó g  z r o b i ł  c u d  i 
, e b y m  j a  w y g r a ł a  n a  l o t e r i i .

•—  A  j a k i  m a c i e  n u m e r ?
—  N u m e r ?  —  o b u r z a  s i ę  S z c z u -  

p a k o w a  —  c o  t o  b j  i b y  z a  c u d ,  ż e ­
b y m  w y g r a ł a ,  ja K  b y m  m i a ł a  lo s ?  
J a  c h c ę  w y g r a ć  b e z  lo s u !  .

PRZYJACIÓŁKI
—  N ic  s o b i e  z  t e g o  n i e  r o b i ę ,  

ż e  rrió j W ł a d e k  o d  c z a s u  d o  c z a s u  
o g l ą d a  s i ę  z a  p i ę k n ą  k o b i e t ą .  O n

j p i z e c i e ż  w a r i u j e  z a  m n ą .
—  M o ż l iw ie ,  a l e  m u s i s z  s i ę  l i -  

I c z y ć  z  t y m .  ż e  n a w e t  w a r i a c i  m a -

Ij a  o d  c z a s u  d o  c z a s u  c h w i l ę  p r z y  
to m n o ś c i .

W KINIE

Z Ł O Ś L I W O Ś Ć

W  p e w n y m  m ie ś c ie  p r o w i n c j o ­
n a l n y m  f u n k c j o n a r i u s z e  p o l i c j i  
m a s o w o  z a p a d l i  n a  g r y p ę

D o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  t y m  s t a r o ­
s t a .  w e s t c h n ą ł :

—  N o , r a z  p r z y n a j m n i e j  n a s z e j  
p o l i c j i  u d a ł o  s i ę  c o ś  z ł a p a ć .

v

POGROMCZYNI
—  I  p a n i ,  p r z y  s w e j  w ą t ł e j  b u ­

d o w i e  j e s t  p o g r o m c z y n i ą  z w i e ­
r z ą t ?

A B C  |
Z 0 L J 2 L A  A  

S f O Ł I C Ł
Z  P R O W  I N C J Ą  £

I
*
l
♦

— - N a  t y m  w ł a ś n i e  p o * e g a  t a ­
j e m n i c a  m e g o  p o w o d z e n i a  —  t ł u ­
m a c z y  p o g r o m c z y n i .  —  L a m p a r t y  
i t y g r y s y  c z e k a j ą  a ż  p r z y t y j ę ,

CZAS TO PIENIĄDZ
D u r a n d o w i e  u d a j ą  s i ę  n a  b a l ,  

P a n i  D u r a n u  u b i e r a  s i ę  b e z  k o ń ­
c a .  N a r e s z c i e  j e s t  g o t o w a  i w c h o ­
d z i  do p o k o j u .

—  T a k ,  m o ż e m y  isć !
—  Z a r a z  m ó w i  D u r a n d  —  m u s z ę  

s i ę  n a  n o w o  o g o l i ć .

WPADUNEK
—  K i e d y  o d k r y ł  p a n .  p a n i e  d o -  1

z o r c a ,  z c  o w  g o s c  w m u z e u m  n u ­
m i z m a t y c z n y m  b y l  z ł o d z i e j e m ?

—  K i e d y  m i n a  o d c h o d n y m  
w c i s n ą ł  d o  r ę k i  j a k o  n a p i w e k  j e ­
d n e g o  r z y m s k i e g o  d e n a r a .

U DOKTORA
 ̂ —  A V ’ ę c  z a b ra n ia m  p a n u  p a ­

lie . pi"c i g r y w ó i p o  n o ca ch  w  k a r ­
ty !

— Proszę pani, jest tylko je 
no m iejsce za kolumną, która z 
•lania ekran.

To nic nie szkodzi. Pi!
P a n i e  d o k t o r z e ,  c z y  1 u  c z a s e m  j e s t  t a k  p o d ły ,  ż e  m o ż e  pan 

p r z e d e  m n ą . n i e  b y ł a  m o j a  ż o n a ’ ... ż a ł o w a ć . . .
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PO^RZEE 
KS. HLINKI

HOTEL W  TATRACH

U góry kryształow a trumna ze śm iertelnym i szczątkami 
ś. p. ks. prałata Hlinki, w  otoczeniu  warty honorow ej 
ludu słow ackiego. Obok podobizna posła Sidora, w ice­
marszałka parlamentu czesko-slo wackiego, redaktora 
naczelnego „S lovaka“ , najbliższego w spółpracow nika 
ś. p. ks, Hlinki. Poseł Sidor stał się naturalnym spad­

kobiercą zmarłego wodza narodu słowackiego.

Nazwisko przyw ódcy Hindusów Mahatmy 
Ghandiego w ypłynęło znowu na w idownię 
polityczną w  związku z ostatnimi w yda­

rzeniami . w  Indiach.

Prem iowane piękności szeregu k ra jów  europejskich, zgromadzone 
w' Kopenhadze, w  oczekiw aniu na w ybór „M iss F,uropy“ .

B u d o w a  Hotelu Turystycznego Tatrzańskiego Iow\ Narciarzy na H ali K alatów ki.

MAHATMA GKANDI

O TTTUŁ MISS EUROPY

Begenr W ęgier admirał H orthy w tow arzystwie kanclerza B zcszj 
niem ieckie! H itlera w  Kilonii.

KOLEJKA LINOWA W  KRYNICY

DZIECI NA FLAZY

POWÓDŹ W  TOKIO

UBtc TWd » zostały zalane wskutek powodzi jakie powstały po ołjfi tych 
d r  v  n a ch Na -zdjęciu amorhody aa z^ a n jeb  i f i e d k
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S t o w a r z y s z e n i e  D y r e k t o r ó w  P o l s k i c h  S z k ó ł  Ś r e d n i c h
Z A W I A D A M I A ,  ŻE E G Z A M I N Y  D O  G I M N A Z J U M  I  L I C E U M  

p o w aK aciach o d b y w a ć  się b<?cur o d  3 0  sierp n ia  r . b.

PRYWATNI «.H 
SAMORZĄDOWYCH

W  a r h c l a c h  i e e n S A i c h  o g ó m o K S z t a ł s ^ B ^ c h

LICEUM HUMA N I8 PY C2NU J. GAGATNICKIEJ 1 W. LANGE 0 w„“ & i ł rj r e ,y
S e n a to r s k a  2 S '3 b

te k  1 1 5 -2 0 D y r .  Z o f ia  H a r f  J r to v .a ^

.U N A Z JU M  1 SZ K uL A  PO W StEC H N A j. g a g a t n ic k ie j  łw S e n a to r a t a  30,
te l. 2 1 5 -2 9

D y r . Z o fia  t ł e r f u r r o w a  
K ie r .  B r .  D o b rz y ń s k a

HODNICaZS, QIM2b 1 SZKOŁA POWSZ. HALINY GEPNER0WNY M o n iu sz k i 8 . L  666-52 D y r . H a l in a  G e p n e io w m .

C - n ^ ^  e c  <?Cl li i ' N 0K S Z T A Ł 0^ <’”  Q IM I .ZJ LM 1 S?KOŁ^- OWS2 ECHwA JADWIG! MICHALSKIEi C h ło d n a  6 8 , te k  224-11
p y t .  M a i '-  H k le j s k a  
K ie r . J a d w ig a  M ic h a lsk a

, ” F,'ivŁA.N*‘STYLZNB, 
.M NAZJ TM 1 SZKÓŁ ‘ 3GWSZECHNA J. POPIELEWSKIEJ 1 J. RDSZKUW5KIEJ B a g a te la  15. t. 8 .0 7 -8 /

D y r ,  D r . 3. P o p ie lo w sk a  
K ie> J a n in a  R o s z k o w s k i

f . rVlMVC:T? U f,J H U M aruSTY C ZK E, 
-Ł IK A ZJU M  i oZKO* „  C W* 15 “ CHNi. Ju l ii  z Ja n k o w s k ic h  s t a t k o w s k ie j t ło w o g r o d z k a  58 ,

rei. 9 .9 4 -9 8
D y r . S a e z ę s r a  Ł o p a t lo

O i m . ! ^ ,  HUM>i N1:S1 yCZNE, 
fJIM NAZJU l t BZKC ;  . iw K z r rH N n STOW. SZKOLNEGO P00 WEZW. SW. ZOFII M a n ,z a tk .rw sk i, 63,

tek  S .I3-3U
D y r .  J ó z e f  G ran- n isk . 
H ie r. E u g e n ia  C h e lm ic k a

1JC * ^ I!<, . . HlTM/l‘ 1:3l’YCZNE. G lM N A .Ł
-  -  _ JU “  SZK O ła3 r OWSŻECHNA J A N I N Y  T Y M I Ń S K I E J PI. . . u t  u t.«w 6V ie.-u  2 , 

te k  fr-83-51 1 6 -5 4 -6 4
D y r. ja u in a  T y m iń s k a  
K ier. K am ila  L o d o w a

HL M / MISTYCZNE I PRZ5'wO- 
D m c Z E  GIKU AZJOM  I 5ZK O I A PO - 

____„ WSZECHTA tri. ZOFII WOŁOWSKIEJ P iu s a  X I  28
tcL 8.730&

D y r . W ^aa, M le le z a rs k a  
K ie i. D r. Z ol. A lch łn ro w icz .

ŁUlv- Ht-c.ANISTYCZiNE, PRZYRO- 
D NICŻE l  S lM N A ZJtfM TOW. WSPÓŁPRACA M io d o w a  14, t. 2 .5b -15 D y r . M a łg . D a n y s z o w ą

W  » x k o ł a c h  h a n d l o w y c h  i e h s k i o h
LICEUM HANDLOW E ŻEŃSICU i. POPIELtWSdEJ i j. ROSZKOWSKIE! B a g a te la  IB

te l .  8 07 -87 D ^ r .  Ł u c ja  L e n k
e ą fW A T N f  EEŃ SnJE  LICEUM 

Ha n d l o w e k u  sr h a n d l ó w *  t i t k H i i  T* RĄCZKO Y/SKiEJ W a p ó lim  41,
teL  9 .27 -40 D y r . iS tąn. P le n k ie w ic z

U C ł u *  !DI o w r  ZENSKU 
I  OIMNAZJUA KU PITCK rE JOLJII z JANKOWSKICH SI ATKOWSKIE i N o w o g ro a z k a  58

te l. 9-0U-8O D y r. D z i^ c io ło w s ta  M a n a

KANDLOW E i E s a n u .  SZKOŁY T-wa KRZEWIENIA WIEDZY HANUL0WEJ K ró le w s k ą  16
re j .  293-51

D y r. W a c ia w  H a b d a r k  
W y c z ó łk o w s k i

S u» r2 rA^ I„  r ' u L °U IC .C y  JN E  GIM NA- 
D tS S n r  * y p tB G la i  i .ICEUJa iiA .)-  
n k S S J .  5 C Ł PBVvl’ KOED. 'L D N .
« OCZNA SZK O L.. PRZY SP. A fiM IN .-

h a n d l o w e g o

T-W A OŚWIATY ZAWODOWEJ
'

H r ó le w s k a  23
te i .  2-8S 10

1 D y r .  J a n u s z  G ą se c k i

Rre:̂ i0A'ł0O'iWA a z K OF n PPZY SPO SO - 
śMENIA ADM INISTRACYJNO *_ A N D l.

im . sen Bruna i d.
•■'ZnOŁa ŁANDLOW A w i e c z o r n a

ZGROM* K IP  CO W M. ST. WARSZAWY
P r o s t a  14, - te l  J .79 -03  

6 .1 2 -9 2  
te l. 5 .0 ł-t>6

D y r . K o n s ta n ty  K o rd a , i

W  s z - K o i a c h  m e s N i c h  oc* I n o N s z t a l c ą c y c
,7?, h u m a n i s t y c z n e , m a t e - 

M A TY C ZN G -riZY CZN E I GIM NAZJUM TOW. SZKOŁY ŚREDNIEJ „COLLEGIUM’* L w ł n a  84 , te l. 11 ,69  45 D y r.  A p o l in a r y  R u d m c k ł
NT? m a t e m  • n z  1 p r z y p o u -  

G jM N AZJUM  ; SZK  POWSZ. WŁ. GIŻYCKIEGO P u ła w /k a  H 8  
(W ie rz b n o )  tek  4 .2 3 -9 9 D y r  W ła d y s ła w  G iży ck i

. . . . . . f ic e w ł i  h u m a n i s t y c z n e .
y e  -NÓ.ZJUM 1 SZKO L A F r>W=ZECHNA SW. STANISŁAWA KOSTKI 1  r a u g u n a  1,

t ę l .  6 .8 3 -2 9
D y r .  K*. P  A ic h u to w s k i 
K ie r  E . G u ite rL IC IU m  m a t  jM _| IZYCZNE 1 h u m .  

O lM b A Z J tD ł I r^ZKOł 1 loW SZECH IS IM. TOMASZA NIKLEWSKIEGO Z la ta  58. te l  2 8 7 -93
D y r .  Z y g m u n t  H ik ie w s k i  
K te r .  C z e s ła w  Z a w -d z k i

LICEUM H rii.A N isT Y C Z N E  MATEM.- 
FIZYC2IN1 J GIM NAZJUT’ ZRZESZ. NAUCZ. ^OŚWIATA” 3 - to  K r z y a k a  27

t - t .  2 -8 0 -4 1 D y r . M a u ry c y  B ó d a lsk l
U C E uiw  uM A N iSiY C Z N E , 

MATEM. - FIZYCZNE 1 GIMN iZ JU M TOW. OŚWIATOWEGO „STUDIUM* tr rs y b o w sK i 60,
te l 6 .3 3 -6 8 L łyr. K a z im ’e r z  R u ja w a k t

LICEUM m A T IM a TYCZn O-FIZY CZN E 
• HUMANISTYCZNE O USTROJU SE­
MESTR AL-TTM, GIMNAZJUM I SZKO - 
___  ŁA POWSZECHNA

P. W. ŚW. KAZIMIERZA ST. OŚW. „UM A^ P k  T rz e c h  K rzyży  8,
- te l. 9-14-19

D y r. D r. T a d e u s z  K lim o w icz  
K ier, K azim . E lw e rto w s k i

t  ICEUI 1 HUMANISTYCZNA 
1 M YTEM A lY C ZN O  FIZY C zN E 

GIMNAZJUM 1 SZKOŁA POW SZECHNA IM. TOW. JANA ZAMOYSKIEGO S m tń n e  36,
te l .  *>.30-65, 0 .48  68

D y r . J a n  K ozicki 
K ie r .  R o m u a ld  B u c z o w sk '

u c i  u a  m a t e m a t y c z n o -f i z y c z n e ,
i ,  ę^JjR O L N IC Z F  i HUMANISTYCZNL 
UIM NAZJUM  1 SZKO ł i T O W SłU ui A 
.  ___ : r'OEDPKACVJM A

ZGROM. KUPCÓW W ST. WARSZAWY P r o s t e  14 , te l .  6 .12 -92 D y r . P = w e ł O r d y ń s ta  
K ie r . E d w a r d  L e c h o w sk i

LICEUM HUMANISTYCZNE 1 MATE- 
M A TY C iN O  . FIZYCZNE 

GIM NAZJU M  I SZKCH„v P dv SZECHNA
IM ST ŻEROMSKIEGO ^  i M a r -  ł W s k a  150 ,1 ” * ■ L L - W n a n i t W U  T»W. P r»y |. ► « ,* * * , J r, 1 f 16-58 D y r  D r .  T e o f i l  W o je ń s k i  

K ier. F e lik s  ń w isz c u

W  s z k o ł a c h  h a n d l o w y c h  m ę s k i c h
PRYW ATNE KOEDUKACYJNE GIM n A-
z j u m  k u p i e c k i  t l i c e  -m h a n ­
d l o w e  OiiAZ PR1W  I.O FD  JFD N O -
P.OCZNA SZK O L/ PRZYS” . A D M Ił - 

HANDLOWEG- i
T-WA OŚWIATY ZAWODOWEJ K ró le w sk a  23,

ł el. 2 .3 3 - i o Dyr. J a n u s z  O ą se c k i

LICEUM HANDLOWE
G IM N A ZJ7'M K U PU C K IE

BLNOROU2NE SZKOŁY PR Z Y SPu- 
S6BIKNT- K -rriFC K TEG O  1 i II ■rTO*' Z g r o m a d z e n i a  K u p c ó w  m i a s t a  s t o ł .  W a r s z a w y P r o s t a  14, te l . 6 .79 -03  

6 .12-u2  
te l .  501-G6

D yr. A lojzy W ójtcwicz

D y r . M arian  S e k e l 

P yr. K o n s ta n ty  K o r t k j ?

INSTYTUT7 P R A K -n  CZNEJ -IL D Z Y
h a n d l  i m . s e -5 s ‘> g  b r u n a

WIECZORNA ) 
i <■ aZKfu. H\r ULOWA WIECZORNA

i  ł p ó ł  d n ; u « a  w y c ie c z k a  a u t o k a r o  ,v a . O d ja z d  co  p i ą t e k  p o p o łu d n iu  —  
p o w r ó t  w  n i e d z i e l ę  w ie c z ó r  p r z e z  c a ły  w r z e s i e ń
W a r s z a w a  —  S z c z y jn o  —  O l s z t y n —  G r u n w a l d  —  T a n n e n b e r g  —  P a ­
s ł ę k  —  E lb l ą g  —  M a ib O ig  —  O s t r ó d  - K w id z y n  —  I ł a w a  —  W a r s z a w a

P r z e j a z d y ,  m ie s z k a n ie ,  u t r z y m a n i e ,  z w ie d z a n ia ,  
p a s z p o r t ,  w iz y  ( r y c z a ł t  b e z  ż a d n y c h  d o p ł a t )

M a z o w i e c K a  9
teł 206-73 i 268-20

Z ł .  1 2 5 . —

F R A N C O P O L

Z a p i s y  irs 3 -  d s s s ś
G O N . 1. 1 6 0 0  z l. d la  4 1. i s t .  o g .  

i k l. D y s i.  o k . 160G m tr . :  L a n  fa ri st 
Jo rd a n , K o ro n a  T . K o tla re w s k ie j ,  
iM argas s t .  Z y g m u n t .  I n g o t  L. B u k o ­
w iec! ie g o , J e sz c z e  ra z  I B u k o w ie c ­
k ie g o , N o rd  j .  T u rn o ,  T a n e w  s t 
P o d h a la n k a .  , w

G O N . 2. 1.300 z ł. d la  2  ] o g . i kl. 
D y s t.  o k . H oO  m tr . :  K itty  L. .Mo­
k rz y c k ie g o , S a ra g o s s u  M  i S J a n a -  
sz ó w , B a ta l iu f  J, C ic h o w sk ie g o , J a s ­
n a  P a n i  M . B ro n ik o w sk ie j, D a n ie l W . 
h r. P in . i E . K o w i... M r id e n  H a n n a h  
M, B e r s c n a ,  U ra l  Z. d o ffm a rro w e j.

G O N  3. 2 .000 „i. d la  3 1. i s t .  o g . 
i k i. D y s t.  ok . 22 0 0  m tr . :  N o b ile  Ś.
Lothe_ P ro k n e  K. i S . E n d e ró w , O v e r 
s h o t  S. S z w a r c s z ta jn a ,  T re iz e  Z . H off 
m a ilo w e j, A ig o k e ro s  K H a lk o  \V a m - 
b a  F r. W ę ż y k a .

G O N . 4. fcag r. P ró b n a  lin . S t .  W o ­
ło w s k ie g o . 7 uÓO d la  2 1. o g . D y s t.  
i i t f  m t r . .  S k a rb  s t .  Ł o c h o w , A to s  
H B ro sz k ie w ic z a  G in  T . i K r. G iiń -  
sk ic m  D e m o n  V K. G a je w s k ie g o .

G O N . 5 . 1 .800  zł. d la  3  1. i s t . og. 
i k). O y s t.  ok . (6 0 o  m tr .:  E s t r a  m a d  ti­

ra  II C z. A n d ry c z u , C H e rsh o t S t . 
S z w a rc s z ia jn a ,  N elly  S t. S z a a r c -  
s z ta jn a ,  F.lt K. W o d z iń s k ie g o . O r to -  
la n  T . a F le w ic z a , L a ta n ia  M . B e rso -  
n a , K ry n i.z a r .k a  s l .  M ic h a ło w o .

G O N . 6. N a g r .  P ró b n a  m l, S t. W o  
lo w s k ie g o .  7 000 zl. d la  2 1. k ls^ z y . 
D y s t.  o k . 1100 rrtkr.: M e n to ris  s t .
L o c h ó w , P n .-s io n a r ia  M . i S. J a n a -  
s z ó w , P a ia n k a  A. M ie c z k o w sk ie g o , 
L ov e  S o n g  s t . K ra sn e .

G O N . 7- 2 .000  zl. d la  3 1. i st. og.
i kl. D y s t.  o k . 2200 n i t r . :  L u lu  s t . Jo r
d a n , F o e ie c h a  s t .  L o c h ó w , W ró ż d a  
J. o z u ig in o w e j , K am ień  L. S z w e iz e ra , 
II P a c io  A. B u d n e g o , T re iz e  Z. H off­
m a n o w e j, Iz b a  K. W o d z iń s k ie g o , A l- 
io r .g o  M . B ro n ik o w sk ie j, D e rw isz  II 
M. B ro n ik o w sk ie j,  W is c o n t F r. V ę- 
ż y k r

G O I,. 8. 1 .400 zi. d la  3 i. i s t .  o g .
i k l. D y s t. ok . 16oO m tr .:  O k e y  J. B o
ry c k ie g o , N tb r a s k a  T . K o tla re w sk ie j,-  
J a s t r z ę b ie c  H. L a sk o w s k ie g o , B re z a -  
id a  s t .  L u b ic z , G io rg e t ta  Z. B a b e c -  
k ie j, Ja ji,o n ik  M . B e rs o n a , O lc n a  K. 
R u c iń sk ie g o .

A E 5 G
D zil Poiorfa — Cracoyia

P ro g ra m  n ie d z ie ln y c h  im p re z  p rz e d  
s ta w ia  sie  n a s tę p u ją c o :

W W A R S Z A W IE :
N a b o isk u  P o lo n ii  o  16.30 m e c z  l i ­

g o w y  C raccw ia  .  P o lo n ia .
N a  k o r ta c h  W L T K . z a k o ń c z e n ie  

tu r n ie ju  te n is o w e g o  o p u c h a r  m ło ­
d y c h .

P o d  Jó z e fo w e m  n a  W iś le  o  g. P. 
z a w o d y  m o to ró w e k  o m is trz o s tw o  
P o lsk u

M | B ie la n a c h  w y śc ig i k o la rs k ie  KS 
iB c lc m ,, p o c i .  o  g o d z . 9 ej.

N a  W iś le  o  g . 10-ej zw iązk o ty .e  re ­
g a ty  ż e g la r s k ie , z o r g a n iz o w a n e  p rz e z  
Ks Wisła 

W Ż y ra rd o w ie  jubileusz 15-lecia 
Ż y ia rd o w ia n k i .

P o  z ą  ty m  o d b ę d ą  się  d a ls z e  m e ­
cz e  o n iis trz o n fw c  w a r s z a w s k ie j  l .;g i 
O k rę g o w e j. W a lc z ą ;  S k ra  - O k ęc ie , 
Z n ic z  -  G r a n a t .  L e g ia  -  P W A T T , 
P Z L  - C W S  i O rk a n  - F o r t  B e m a  

NA P R O W IN C JI:
W  K ra k o w ie  m e c z  l ig o w y  W is ła

Ś m ig ły  i m e c z  o  w e jś c ie  d o  L igi G a r ­
b a rn ia  U n io n  - T o u rin g .

W  C h o rz o w ie  m e c z  l ig o w y  A K S - 
R uch .

W e  L w o w ie  m e c z  lig o w y  P o g o ń  - 
W a r s z a w ia n k a .

W  I ncizi ir.ucz l ig o w y  Ł K S  - W a r  
t a  i 5 -b ć j  o r a z  s z ta fe ty  k o b ie c e  o  r r i  
s l i z o s tw c  P o lsk i.

W  P o z n a n iu  d z ie s ię c io b ó j i s z ta .c -  
ty  m ę sk ie  o  m is tr z o s tw o  P o lsk i , ch ó d  
n a  10 k im . i w y ś c ig i k o la r sk ie  w  S to  
m ila .

W  Ł u c k u  m e c z  o w e jś c ie  d o  L igi 
P K S  - Ś lą sk .

Z A  G R A N IC Ą :

W  ż lin ie  z a k o ń c z e n ie  m e c z u  te n i­
s o w e g o  P o ls k a  .- C z e c h o s ło w a c ja .

W . .N n iacerdain ie  k o la rsk ie  m is t rz o ­
s tw a  s w a t a  W  p ro g ra m ie  p rz e d b ie g i 
za  m o to ra m i i f in a ły  sp r in te ró w .

\ \  B o s to n ie  z a k o ń c z e n ie  .. m i­
s t r z o s tw  ten isó w  y ch  A m ery k i w  
g ra c h  p o d w ó jn y  J i .

nr a  o  i  o
NIEDZIELA

Ł f  t® M n  „Seideezua Matko’ T.sO 
• .oo Dziennik 445 nudy Cl* >.l& 

5®*. 9.15 ) ąbofceństwo z o s t r e j  Sramy-, 
fy* nabołaf-^wiis ok *oe- lo.ao Muzyk* 
*■*0 Pritgląd kun .u-aln,. 11.57 Sygnai 

ry**d t h, |H?1 % Krakowj. li.03 porai.ck 
m .em, 13.00 .Ewuniu" - rtkic |i- 

fSJf Mizyka u.adowa. 13.00 
< uli wr: «i.*t ..Si L_ivLf.ua - 

W-00 Ir«olul Hern.an* van Bon 
l e l i '_  , ł * a di garnca. 17.30 tygodnik.

Łodwlooi ml prrr tniKrefonie. 00 
CIL *®.0i Kerpighi pi.i p ,*
v‘ąa bont. 20.50 Dziennik 21.0" Kukuł 
W  Wileńsk- 31.40 Wi»dł.mo4ci rpor- 
y  e 11.5“ „Kominiarz i młyn; rz czy u 

LTJwaieiue s.ę wieży" -  J N Kamiń- 
5?tS«- Wodow.’ 5*.35 Muzyka tanec.„a 

00 O * m  tIadomośc;

n a jc ie k a w s ze  au d ycji?-.
9-1S Nabożeństwo * Ostre) Dramy 

w V nie.
12.0S Poranek symfoniczna 2 D. 

“  ft,
••'łO „Strudlvar!ns" — komedia.
»*.«• Reaiuu iłendaar roa Beekt- 

rMh da g-mba).Podw.eezorek przj mlkrofo.
*•<#• -Knkntkr Wlieńska’

-Komlalart I m lydarf -  
*<uievrh.

WARSZAWA II
nWH Mur :l lekkc 18.00 raiiew.

1?? K ońce1'  solistów . 16.5= P ro g ra m  
0 * 4 *  Muzyka .ekki 23 *  Kulenkamplf 
2U 8«fzytK i w  B ackhaus — fortep ian  

MuayUu laneOZIU*
AUDYCJE KRóTKOITALOWL- 

L  a  Zapowteaz stacji i 0,1I
woaiśI.v?B/ w spo-ci" polskim? 0.-0 

1 karnwmir prz.- wie* ski 
himJ?jwilj.a dia dzieci 1?° UU.-ary Mo. 
•taS^' 21" C *»d£ ze tłuc! oczom 1. 2 20
' • i  «

aei
ludowi 3.80 Program

. PONIEDZIAŁEK
rJ:1B Ęiei.i „K.edy ranfif wstaia *v- 
b* n luryka. I V  ■ itmni styka. ł.M

lTSJłUl 141 M r*J™ porafir.' ki. jl Łygr ccaiu I hejnał z Krako 
Is A 3 Audycja prilidti;ow». 

dl* i? ..Wyprawa pc akr"1*!" -* *yd>|Ua 
Ul ezyc.i. 15.3rm Skrzynka te- 

I s J i ? *  IM  W łi domo*ci 1 nopodarms- 
K i,. Muzyka li ks 16.4! bUskl

a JA* I nłiwMi . ltłio Muzyka taft*''*
^iarś 6por 1„.10 Webe wariacje 
'tUr. toWe B-du- 18.30 Pogadanka kon 

Polsk Fadia. 18 au AuCycjŁ p ^cj ia I :nór Koła M łodzie­

ży ,^ te« . . 19.33 K oncert rezrywneow 1
21.3C W,adbni6*ti sportowa.

22.00 Couperin Vii aldi (płyty). 33 m 
Ortatnie wiadomość

NAJCIEKAWSZE AUDrcJt 
13.15 AudFeJa <11- dziad. 
f'.0Ó kiuzyk. taheczaa z D. W. R. 
21.10 Kottotft rozrywkowy t. p 
R R.jg.oo Pite wirków dawnej muzyki.

WARSZAWA 0
13.00 Koncai t rozrywkowy 1 płyty j. 

14 90 ran informacji. 14.0. tm >gt *m. 
14 -n Sonaty w wykor - 1 Nirj i Sta-
ni-Mwa Jarzębskioh 15.ud Wiadomości 
spornawe. 11-05 Muzyka ani czna.

lT.mi pogadank i J7.10 oefllOZ 'L lyty- 
18.15 M-m-ka lakk* 18.30 Arie i pieśni 
włoskie. 22.01 Utwory Dworaąka.  ̂ 23.00 
..Poyran!Laa muzyki i poaaji"- 23.15 Mu­
zyki leKk

•AUDYCJE KRÓTKOFALOWE:
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik. 015 

*'oa taanka ak*uu!,ja i)A0 Wariacji, tor* 
*ep,utmwe polikich kompozytorów. 0.5o 
P® ■ Polanow w Roelt 1.00 Piesn poi- 
•kie. I i o  „polska skrzyd lat,-” — W iertca 
lo*nloz«. T .3C Piot. nki. 2.nfi Muzyka lek­
ka 2.6(1 program.

100.000 osób przybędzie
03 rlfit-pieigrzymkę do Częstochowy

Katolicki Związek. Młodzieży 
Męskiej w Poznaniu uchwalił na 
ostatnim zjeździe związkowym w 
roku u b .  w o ł a ć  w  r. 1 9 3 8  O fó l-

hilion  złotych strat
W dniu wczorajazym n» pogoro- 

'Sku tabryk. iona^ntego Walcza­
ki przy uL Wólezćuiskicj nav. ła kó 
misia śledtza oraz komisja szacur 
kc ra. 1 t ilono, że uoćar powito  ̂
od crótklego apięria w lampct 
elektry*-nej. FaK,ki> zctruaniał■ 
200 robo tr. ków-, którzy patoaia?i 
be2 pracy. Mur; i masz>n’ żauryki 
ubezpieczone qi .y na 82O.OOO zl, 
towary ni 70o.0ufl tl Na r* si« do­
kładnej wjsokoścl strat ni- uatalo- 
nó, jednak prawdopodobnie prze­
kroczą one 1 milion zł.

no - polski zlot - pielgrzymkę do 
Częstochowy.

Termin zlotu został ustalony 
na dni 24 i 25 września b. r.

Dotąd zgłoszono na zlot - piel- 
*rzymkf pr„jaa»0 70.000 uczeatni 
ków, którzy przyjadą koleją, kil 
kanaście tysięcy zaś przj będzie 
innymi środkami olfco.noeji, tak, 
& ogółem spodziewany jest u* 
dtlał około 100.000 ludzi a Polski 
ł zagranicy,

«.’ ę e .£ ? ? 4 ? | © « ę a s r i r  w  f k t a i e  
m f i s f r z o s t v /  A m e r y k i

W  t u r n i e j u  t e n i s o w y m  o  m i s t r z o ­
s tw u  A m e r y k i  w  g r z e  p o d w ó jn e j  
p a ń  J ę d r z e jo w s k a  z  I  r a n c u s k ą  M a -  
t h i e u  p o k o n a ł j  w  p ó ł f in a le  p a r ę  

i  l i jS k ą :  W y n n e  - C o y n e  0:4  i 
1 2, V  f i n a l e  s p o t k a j ą . s i ę  o n e  z m i -  

t r a o w s k ą  p a r ą  a m e r y k a ń s k ą ;  M a r -  
b l e  —  P a l / n f r e y

W  c z w a r t e k  r o z p o c z ę ły  s ie  w  B o ­
s t o n i e  t e n i s o w e  m i s t r z o s t w a  S t a n ó w  
Z je a n o c z o n y c h  w  g r z e  m ie s z a n e j .

W  p ie r w s z e j  r u n d z i e  J ę d r z e j o w ­
s k a  w  p a r z e  z  J u g o s ł o w i a n i n e m
K u k u l i e v i c e m  p o k o n a ł a  p a r ę  R a c  __
v a n  H o r n  w  d w ó c h  s e t a c h  6 4 6:4.

C ftertfitiały turRiejo junlirdw
W  piątek rozegrane zostały w  

.Jarsza' ie na turnieju tenisowym 
młodych ćwierćfinały: P h i l i p
(Lź ó- v )  pt konał Lewandowskiego 
(Wadowice), S io d a  ( B j  dgoszcz) wy 
g r a ł  i Wodzińskim tWarszawa 6:?, 
6 :1, O ls z o w s k i  ( W a r s z a w a )  z w y c ię -

r y ł  K r u s z e w s k ie g o  ( W a r s z a w a )  6 2, 
6 :1 . D u b n i a k  ( W a r s z a w a )  o d n ió s ł  
z w y c ię s tw o  n a d  ś w i t a l ą  f ^ o m ż a )  
6 :3 . 8:1 O! 6 ;2.

D o  p ó ł f in a łu  z a k w a l i f i k o w a l i  s ię  
z a te m  P h i l i p ,  S io d a ,  O ls z o w s k i  i 
D u b n ia k .

^ F e c h o s i c w ś c i a  b r o / i s e t e  1 : 9  
B a w o ro w s k i — Celnar 5 :2

W  p ia t< k  T Jzp ęcz ą l s ię  w  Z lh .ie  I p ie rw s z y m  se c ie  H e b d a  g r a ł  d o sk o - 
I8? ' : -  ‘ „ —  C z e c h o s lo -  -i ile  i p a n o w a ł  z u p e łn ie  n a d  s y tu a c ją .

fy następnych retach do głosu dochowacja o m istrzostw o E u ro p y  ś ro d k o ­
wej.

P a  cerem oniach pow ita lnych  r.a 
k o r  w s , : 1) jak > p ierw si H ebda i 
m ia t r  k ra jow y  Czechosłow acji D r o ­
bny. Zw ycięstw o odn iósł D roo ny  sto- 
tunkow o  łatw o 6i7, 6:1, 6:4, 6:0. W

Le w  poszarpał pogromcą
w  w a r s z a w s k im  Zo o

klatki po czym upad), wskutek bó­
lu i upływu krwi. NlesecręśIFveg«* 
pa uułożeniii opatmnku. przewie®0 
no niezwłocznie do szpitala Prze­
mienienia PaAskiegu, — gdzie pozo­
stanie przez p ") ien czat, na kurAcJl-

swega Mwn Nettnann był pogrj- 
ationj przez aułpf w Jednym * ża- 
ęraniiznycij zoo, s pm«d dwoma ła­
ty W berlińskim ąw. rówues byl 
pogryziony przez iwą tak dotkliwie, 
ie musiał przebyd pa kuracji w s«P* 
talu S miesiące.

Tfnany ni sLkancom stolicy po­
gromca zwierząt warszawskie-io O- 
grodu Zoołosiczn :o Karol Neu- 
mann, wi*deńcz’rk. padł wczoraj o- 
tiarą swego obowiązku.

W południc Neumana wszedł do 
klatki i lwami dla rozdania codzleu 
nej po-ejt mięsu. W chwili, gdy roz­
dał już wszystkie mięso, jeden z 
lwów, rozzłoszczony zapewne ot rzy 
inaniem mniejszej porcji mięsa, 
zm ll sie n a  pogromcę, gryząc go 

w nogi. Dzielny pogromca zdołał 
wyskoczyć i zatrzasnąć drzwiczki

W A G 0 N S  I  T S \ £ 0 * J K
Światową 0rganizat{a PcdrPZy

CENTRAI A •*>! SCF Warszawa, ul. K ra k o w sk ie  P rz e d m ie śc ie  42,44 
Sprzeda* biletów kolejowych krajowych 1 zagranicznvch 

PO CENACH NOMINALNYCH 
Sprzed... bil. tow sypialnych 
Sprzedaż biletów okrętow ych
S p r z e J a - i  łe tó w  L O T N iC Z  Y C H  N A  W S Z Y S T K I E  L I N I E  

L O T N I C Z E
R e z e r w o w a n ie  m .ą j s c  w w a g  oi a c h  s y p ia ln y c h  i r e s t a u r a c y j n y c h  
R e z e r w o w a n ie  p o k o i  w  h o t e l  a c h  i p e n s jo n a t a c h ,  b e z  s p e c j a ln y c h  

dopłat
J b e z p i e e z e n i e  o d  w y p a d k u  
U b« s p ie c z e n ie  bagażu

W y n a jm o w a n ie  „ ^ m o c h o d ó w  p r y w a t n y c h  i  a u to b u s ó w  
Z a ł a t w i a n i e  w iz  s z p e r to w y  c h
O r g a n :  t a c j a  w y c ie c z e k  i n d y \ /  id u o ln y e n  i z b lo ro w  y c h  
O r g a n iz a c j a  P i e l g r z y m e k

INFORMACJE BEZPŁATNE!!!
O D D E IA Ł Y  N A  P R O W I N C J  I :

G d y n ia  —  u l .  B r. Di e r a c k i t g o  7 
K a to w ic e  —  u L  D y r e k c y j n a  9 
K r a k ó w  —  til . S ł a  u k o w s k a  12 
L w ó w  —- p ł .  ł i i ł i c k i  15 
Ł ó d ź  —  u l.  P io t r k o w s k i  68 
P o z n a ń  ■-** til B r .  P l e r a c k i e g o  12 
S to łp c e  —  n a  d w o r c u

dzf P r n h n j  k tó ry  u m ie ję tn ie  w y k o ­
r z y s t a ł  s ła b ą  g rę  H e b d y  p r z y  s ia tc e . 
W o s ta tn im  sec ie  po p r z e rw ie  P o la k  
g r r ł  ju ż  b e r  m d z ic jn ie  i p r z e g r a ł  6 :0 .

M ecz  o d b y ł s ię  w c z a s ie  d e sz c z u , 
k tó r y  p a d a ł  p r z e z  c a ły  c z a s  z n ie w ie l­
k im i p r z e rw a m i.

P o  p r z  irw ie r o z p o c z ą ł  s ię  n a s tę p n y  
m e c z  p o m ię d z y  B a w o ro w sk im  i  O e j-  
n a r e m . P o  i o z e g ra n iu  p ierw  sz e g o  s e .  
ł a ,  k tó r y  T a w o ro w s k i w y g r a ł  z d e c y ­
d o w a n ie  6 :2 . m u s ia n o  s p o tk a n ie  p r z e r  
w a ć  z p o w o d u  z a p a d a ją c y c h  c ie m ­
n o śc i.

W  s o b tę  n a s t ą p i  d o k o ń c z e n ie  s p o t ­
k a n ia  B a w o ro w s k i ' —  C e j.ia r  o r a z  r o ­
z e g r a n e  : o s ta n ą  d w ie  g r y  p o d w ó jn e :  
T łoczy  lisk i i B a w o ro w s k i w a lc z ą  z 
p a r ą  H e c b t —  C s jn a r ,  a  S p y c h a ła  i 
H e b d a  z  p a r ą  D ro b r.y  __  C a s k a .

i-turs m o to ro w y
A .  7.. S - u

\> c t lu  p r o p a g o w a n ia  s p o r tó w  m o ­
to ro w y c h  A Z . w  W a rs z a w ie  o rg a n i-  
-U je w  m ie s ią c u  w rz e śn iu  „ K u rs  ja z d y  
s a m o c h o d o w e j  i m o to c y k lo w e j" .

K jifs  p ro w „ d z o n y  p rz e z  w y b itn y c h  
fa c h o w c ó w  o b e jm u je  te o r ię , p o z n a n ie  
s i ln ik ó w , p rz e p isó w  p o lic y jn y c h  o ra z  
15 s n n io d / je ln y c h  p rz e ia z d ó w .

O p ła ty  za  k u rs  s ą  b a rd z o  p r z y s tę ­
p n e .

B liż sz y c h  in fo rm a c ji u d z ie la  o ra z  
z a p isy  p r z y jm u je  s e k re ta r ia t  A Z S-u , 
ul. P o ln a  5 0 , te l .  8 .33 .06 , c o d z ie n n ie  
w  g o d z in a c !  10— J4



ABC -  N O W IN Y  C O D ZIE N N E  -  S tr. 1 0
N i e m c y  d o l e w a j ą  o l i w y

Czechosłowacja
d o  o g n i a

rozdroża
Kom prom is z Niemcami lub

LONDłfjJ, z6. 8. Pesymizm koł londyńskich w sprawie czeskiej 
rośnie t  godziny na godzinę. Gdy wczoraj mówiono, ic nadzieje 

pdęcia po.ozmnienia między Niemcar.ii sudecKum a rządem 
g a B if t  aą bardziej niż nikli —  piątkowa instrukcja S. D. P. w 
sprawie ©Drony koniecznej — zdaniem kół londyiisk ch —  d< lała 
oliwy do orma. Pogłoska o wzno wieniu projektu podziału Czecho­
słowacji na żupy nie zdobiła w Londynie większego wrażenia: Oto 
dokumenty chwili w tetegraficz-
n y m  s k r ó c i e :

Zarząazenie S.D.P.
P R A G A ,  2 6 . 8. N a c z e l n y  k o m i ­

t e t  N i e m c ó w  s u d e c k i c h  w  P r a d z e  
w y a a i  k o m u n i k a t ,  w  k t ó r y m  o -  
z n a j m i a ,  iż  w o ib e c  „ s y s t e m a t y c z ­
n e j  d z - a ł a l n o ś c i  p r z e c i w n i k ó w  
m a r k s i s t o w s k i c h " ,  z m i e r z a j ą c e j  d o  
w y w o ł a n i a  u  c u d z o z i e m s k i c h  o b ­
s e r w a t o r ó w  f a ł s z y w e g o  m n i e m a ­
n i a ,  j a i s o b y  w  S u d e t a c n  r u c h  n i a -  
m i e c h o - s u d e c k i  p o s i a d a ł  p r z e c i ­
w n i k ó w ,  z d o l n y c h  d o  w y s t ą p i e n i a  
w  c h a r a k t e r z e  c z y n n i k a  p o l i t y c z ­
n e g o  p r z e z  z a s t o s o w a n i e  s i ł y  —  
n a c z e l n y  k u m i t e t  N i e m c ó w  s u d e c ­
k i c h  p o z o s t a w i a  c z ł o n k o m  s t r o n ­
n i c t w a  s w o D o d ę  d e c y z j i  w  s p r a w i e  
s t o s o w a n i a  k o n t r a k c j i ,  c o f a j ą c  d o -  
l y c L v z a * o w e  i n k t r u k c j e ,  n a k t  r a ­
j ą c e  n a w e t  w y r z e c z e n i e  s i ę  u s p r a ­
w i e d l i w i o n e j  p r z e z  p r a w o  o b r o n y .

Z a l e c a j ą c  je d ~ i a i c i e  ś c i s ł e  p r z e ­
s t r z e g a n i e  w a r u n k ó w  i  g r a n i c  
o łu s z n f t j  o b r o n y ,  n a c z e l n y  k o m i ­
t e t  i w r a c p  s i ę  d o  p r a w n i k ó w ,  b y  
w  t y m  s e n s i e  o p r a c o w a l i  i n s t r u k ­

c ję -
K o m o n i Ł a t  y e s t  p o u p i s a n y  p r z e z  

d r a  K o e l l n e r a  i  K a r o l a  F r a n k a .

Projekt podziału Czech 
na 2upy

W  p i ą t e k  o d b y ło  s i ę  z e b r a n i e  
p a r l a m e n t a r n e g o  k o m i t e t u  s z e ś ­
c i u  w  o b e c n o ś c i  p r e m i e r a  H o d ż y .  
N a  t y m  z e b r a n i u  o o s e ł  M e i s s n e r  
z ło ż y ł  s p r a w o z d a n i e  z  p r z e b i e g u  
w s p ó l n y c h  b a d a ń  k o m i t e t u  6 - c i u  
z  c z ło n k a i f l i  m i s j i  l o r d a  R u n c i m a -

n a  n a d  k o n s t y t u c j ą  c z e c h o s ł o w a ­
c k ą .  B a d a n i a  t e  d o t y c z y ł y  m o ż l i ­
w o ś c i  r o z w o j u  m n i e j s z o ś c i  n a r o ­
d o w y c h  w  C z e c h o s ł o w a c j i  n a  p o d  
s t a w i e  o b o w i ą z u j ą c e j  k o n s t y t u c j i

M o ż n a  d o d a ć ,  ż e  l a n s u j e  s i ę  c o ­
r a z  c z ę ś c i e j  p o g ł o s k a  o  t y m ,  t e  
r e f o r m a  m n i e j s z o ś c i o w a  b ę d z i e  
o p i e r a ł a  s i ę  n a  s y s t e m i e  ż u p ,  t .  z n  
o k r ę g ó w  s a m o r z ą d o w y c h .  S y s t e m  
ż u p  z o s t a ł  u c h w a l o n y  w  r .  L 920, 
j e d n a k  s ł o w a c c y  a u t o n o m i ś c i  w y ­
s t ę p o w a l i  p r z e c i w k o  n i e m u .  Z e  
w z g l ę d u  n a  s i l n y  s p r z e c i w  S ło w a ­
k ó w  i  i n n y c h  s t r o n n i c t w  o p o z y ­
c y j n y c h  n i e  z o s t a ł  o n  z a p r o w a ­
d z o n y ,  a ż  o s t a t e c z n i e ,  w  r .  1 9 2 7  
u c h w a l o n o  z n i e s i e n i e  t e g o  s y s t e ­
m u ,  co  b y ło  u m ó w i o n ą  c e n ą  z a  
w s t ą p i e n i e  s ł o w a c k i c h  a u t o n o m i -  
s t ó w  d o  k o a l i c j i  r z ą d o w e j .  O b e e -  
n i e  z a m i e r z a  s i ę  p r z e p r o w a d z i ć  
r e f o r m ^ a a m o r z ą d o w ą  n a  p o d s t a ­
w i e  w ł a  n ie  t a m t y c h  p r z e p i s ó w ,  
d o t y c z ą c y c h  s y s t e m u  ż u p .

Impas nie moie trwać 
dłużej

L O N D Y N  2 6 . 8 . K o r e s p o n d e n t  
d y p l o m a l  y c z n y  . M a n c h e s t e r  G u ­
a r d i a n "  p i s z e  n a  t e m a t  s t a n o w i ­
s k a  b i y t y j s k i e g o  w o b e c  s y t u a c j i  
w  C z e c h o s ł o w a c j i  c o  n a s t ę p u j e :

D z i ś  m o ż n a  r o z w a ż y ć  s p ó r  m i ę ­
d z y  r z ą d e m  p r a s k i m  a  N i e m c a m i  
s u d e c k i m i  w  ś w i e t l e  i n f o r m a c y j ,  
p r z y w i e z i o n y c h  d o  I  o n d y n u  p r z e z  
A s h t o n a  -  G w a t i c i n a .  W  L o n d y n i e  
n i e  m a j ą  n a d z i e i  n a  p o r o z u m i e n i e  
o p a r t e  n a  p o d s t a w a c h  p r o p o n o ­
w a n y c h  o b e c n i e  p r z e z  s t r o n y .

PO 20

Jeńcy
latach w  o bozie  sowieckim

z  pod Czang-Ku-Feng
D o a j r ó c i h  d o  P o l s k i

POZNAŃ, 2 6 . 8, D o  K r o t o s z y n a  
p o w r o c i ł o  w  t y c h  d n i a c h  t r z e c h  
ż o ł n i e r z y  b y ł e j  a r m i i  n i e m i e c k i e j ,  
Do l a k ó w ,  k t ó r z y  w  c z a s i e  w o j n y  
ś w i a t o w e j  z o s t a l i  w z i ę c i  d o  n i e ­
w o l i  p r z e z  w o j s k a  r o s y j s k i e  i  n a ­
s t ę p n i e  w y w i e z i e n i  n a  S y b e r i ę ,  
n a  o d l u d n ą  w y s p ę  n a  p o g r a n i c z u  
r o s y j s k o  -  m a n d ż u r s k i m  i  t a m  
p r z e b y w a l i  w  d u ż y m  o b o z i e  p o d  
s t r a ż ą  ż o ł n i e r z y ,  o s t a t n i o  s o w i e c -  
k i c n .  O g ó ł e m  n a  w y s p i e  t e j  b y ł o  
o k o ł o  7 0 0  j e ń c ó w ,  p r z e w a ż n i e  z  
a r m i i  n i e m i e c k i e j  o r a z  a u s t r o -  

w e g i e r s k i e j .
P o d c z a s  o s t a t n i c h  w a l k  m i ę d z y  

J a p o n ;a  a  S o w i e t a m i ,  o b ó z  t e n  d o ­

s t a ł  s i ę  w  r ę c e  J a p o ń c z y k ó w ,  k t ó ­
r z y  j e ń c ó w  o s w o b o d z i l i  i  w y s ł a l i  
d o  d o m ó w .  4 0 - t u  j e ń c ó w  p o w r ó c i ­
ło  d o  P o l s k i ,  k i l k u n a s t u  d o  C z e ­
c h o s ł o w a c j i ,  r e s z t a  d o  N i e m i e c .

S p o ś r ó d  3 - c h  j e ń c ó w  z p o w .  
k r o t o s z y ń s k i e g o  d w ó c h  b y ł o  k a ­
w a l e r a m i ,  t r z e c i  z a ś  ż o n a t y ,  w ł a  
ś c i c i e l e m  g o s p o d a r s t w a  1 0 - c io  
m o r g o w e g o  i  o j c e m  d w o j g a  d z i e c i .  
P o  p o w r o c i e  z a s t a ł  d u ż e  u m i a n y  
w  d o m u ,  p o n i e w a ż  ż o n a ,  p o  u z n a ­
n i u  m ę ż a  z a  z m a r ł e g o  w  r .  1 9 2 4  
w y s z ł a  p o n o w n i e  z a m ą ż  i  j e s t  o b e c  
n i e  m a t k ą  d w o j g a  d z i e c i  z  d r u g i m  
m ę ż e m

Wstrzymania imigracji żydów
domaga się przedstawiciel Arabów

L O N D Y N , 2 6 . 8 . E m i r  S a u d ,  n a  
' t ę p c a  t r o n u  A r a b i i  S a u d s k i e j ,  
p r z e b y w a j ą c y  w  L o n d y n i e  o ś w i a d  
c z y ł  w  w y w i a d z i e  p r a s o w y m  n a

Cenne o b ra zy\ *
łupem włamywaczy

L W Ó W , 2 6 . 8 . W  j e d n y m  ze  
s k l e p ó w  o b r a z ó w  w e  L w o w i e  d o ­
k o n a n o  z n a c z n e j  k r a d z i e ż y  o b r a ­
z ó w . Z ł o d z i e j e  w y ł a m a l i  k r a t y  w  
o k n i e  w  p r a c o w n i  r a m ,  s k ą d  d o ­
s t a l i  s i ę  d o  s k l e p u .  P a s t w ą  w ł a -  
m r n ^ a c z y  p a d ł y  o b r a z y  w a r t o ś c i  
k i lk u  t y s i ę c y  z ł o t y c h ,  m . in  p ł ó t n a  
K o s s a k a  i \ x e n t e w i c z a .

t e m a t  s y t u a c j i  w  P a l e s t y n i e ,  ż e  
A r a b o w i e  n ig c ty  n i e  z g c J z ą  s i ę  n a  
p l a n  p o d z i a ł u  o r a ż  w y p o w i e d z i a ł  
s i ę  p r z e c i w k o  i m g i r a c j i  ż y d ó w  d o  
P a l e s t y n y ,  d o m a g a j ą c  s i ę  j e j  c a ł ­
k o w i t e g o  w s t r z y m a n i a .

E m i r  d o d a ł  r ó w n i e ż ,  ż e  A r a b o ­
w i e  n i e  ż y w i ą  w r o d z o n e j  n i e n a ­
w i ś c i  d o  ż y d ó w  i  z a z n a c z y ł ,  i ż  w  
c z a s a c h  p r z e ś l a d o w a ń  w  w i e k a c h  
ś r e d n i c h  w i e l u  ż y d ó w  z n a l a z ł o  
s c h r o n i e n i e  w  p a ń s t w a c h  a r a b ­
s k i c h .  N a  z a k o ń c z e n i e  e m i r  S a u d  
z a p r z e c z y ł  p o g ł o s k o m ,  j a k o b y  
o j c i e c  j e g o  k r ó l  T b n  -  S a u d  p r z y ­
g o t o w a ł  n o w y  p l a n ,  p r z e w i d u j ą ­
c y  1 0 - l e t n i  r o z e j m  m i ę d z y  ż y d a ­
m i a  A r a b a m i w  P a l e s t y n i e .

P r o p o z y c j e  t e  n i e  d a d z ą  s i ę  z e  
’ s o b ą  p o g o d z i ć .  W  L o n d y n i t  u w a ­

ż a j ą  j e d n a k  ż e  s p r a w a  m e  j e s t  
z u p e ł n i e  b e z n a d z i e j n a  1 ż e  r o z w i ą  
z a n i e  a c z k o l w i e k  t r u d n e ,  n i e  j e s t  
n i e m o ż l i w e .  R z ą d  p r a s k i  m e  c h c e  
u d z i e l i ć  a u t o n o m i i  n a  - a s a d a c n  
t e r y t o r i a l n y c h ,  m o ż l i w e  j e d n a k  
j e s t ,  ż e  b ę d z i e  m u s i a ł  u s t ą p i ć ,  a l e  
o b w a r o w a ł b y  a u t o n o m i ę  z a s t r z e ­
ż e n i a m i ,  d o t y c z ą c y m i  o b r o n y ,  p o ­
l i c j i  i  f i n a n s ó w ,  z a ś  t e g o  r o d z a j u  
z a s t r z e ż e n i a  n a t r a f i ł y b y  n i e w ą t ­
p l i w i e  n a  s p r z e c i w  N i e m c ó w  s u ­
d e c k i c h  .

W  L o n d y n i e  w  p e ł n i  z d a j ą  s o -

•  • •  •

b i e  s p r a w ę  z  t e g o ,  ż e  o b e c n y  i m ­
p a s  n i e  m o ż e  t r w a ć  d łu z i  j .

Dzień premiera Hoazy
P R A G A ,  2 6 , 8 . P i e m i e r  H o d ż a  

p . z y j ą ł  p o  p o ł u d n i u  p r z e d s t a w i ­
c i e l i  r t r o n n i c t w i  s u d e c k o  -  n i e ­
m i e c k i e g o  p o s ł ó w  K u n d l a  i R o -  
s c h e g o ,  p o c z y m  p r z e p r o w a d z i ł  r o z  
m o w ę  z  p o s ł e m  f i a n c u s k i ®  w  P r a  
d z e  D e la m io ix .  W i e c z o r e m  o d b y ł o  
s i ę  p o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  p o l i t y c z ­
n e g o  r a d y  m i n i s t r ó w .  Z w y k l e  z w o  
ł y w a n a  n a  p i ą t e k  r a d a  m i n i s t r ó w  
n i e  o d b y ł a  s i ę  z  p o w o d u  n i e o b e c ­
n o ś c i  w  P r a d z e  p a r u  m i n i s t r ó w

R e g e n t  H o r t h y
opuścił Berlin

B E R L I N ,  2 6 . 8 . .W o s t a t n i m  
d n i u  p o b y t u  s w e g o  w  s t o l i c y  i l l - e j
R z e s z y  r e g e n t  W ę g i e r  i  p a n i  H o r ­
t h y  u d a l i  s i ę  o  g o d z .  9 .3 0  s a m o ­
c h o d e m  d o  P o c z d a m u

P o  p o w i t a n i u  p r z e ć  D u r i u i s t r a a  
m i a s t a ,  r e g e n t  H u r t h y  z ło ż y ł  u 
s t ó p  s a r k o f a g u  F r y d e i y k u  W i e l ­
k i e g o  d u ż y  w i e n i e c  w a w r z y n o w y  
z  n a p i s e m : „ N i e z n i s z c z a l n e m u
w z o r o w i  c n ó t  w o j s k o w y c h  —  M i-  
k o 'a j  H o r t h y " .

P o  z w i e d z e n i u  k o ś c i e J *  p o c z ­
d a m s k i e g o  s p o t k a ł a  r e g e n t a  m i ł a  
n i e s p o d z i a n k a .  P r z y w i t a ł a  s i ę  z  
n i m  j e g o  w y c h o w a w c z y n i  z  l a t  
d z i e c i n n y c h ,  8 0 - l e t u i a  s t a r u s z k a ,  
p a n i  G e m s .

Z k o l e i  r e g e n t  z w i e d z i ł  z a u i e k  
S a n s - S o u c i ,  p o  c z y m  w r ó c i ł  d o  
s w e j  s i e d ź m y  w  p a ł a c u  p r e z y d e n ­
c k im .

Y g a d z i n a c h  p o ł u d n i o w y c h  r e -

, ,  Wróg ludu|  w otoczeniu Jeżowa

K jńw obcięty od śwtefc
zakazami w i& Jz sowieckich

gent Węgier i pani H»rth> po­
dejmowani byli śniadaniem w  hi­
s t o r y c z n y m  z a m k u  Cnarłotten- 
b u r g  p r z e z  m i n i s t r a  s p r a w  zagr. 
R z e s z y  i p a n i ą  v„n Ribbentrop. 
P r z y  w j e ż o z i e  d o  z a m k u  powitali 
r e g e n t a  k a n c l e r z  H i t i e r  i  p a ń s t w o  
v o n  R i b b e n t r o p .  Z  z a m k u  C h a r -  
l o t t e n b u r g  r e g e n t  u d a ł  s i ę  b e z p o ­
ś r e d n i o  n a  d w o r z e c  L e h r t e r b a ł  n- 
h o i f ,  s k ą d  p o  p o ż e g n a n i u  s ię  z 
k a n c l e r z e m  i  m i n i s t r e m  v o n  Rib- 
b e n t r o p e m ,  o d j e c h a ł  o  g o d z .  15 . L8 
p o c i ą g i e m  s p e c j a l n y m  d o  E b e r s -  
w a l d e .  W i e c z o r e m  s w y m  s p e c j a l ­
n y m  p o c i ą g i e m  r e g e n t  i pani 
H o r t h y  o d j e c h a l i  d o  N o r y m b e r ­

g i i .

M O S K W A , 2 6 . 8 . D z i ś  o g ł o s z o  , w iz y  s o w ie c k ie ,  d o  K i j o w a  i  c a ł e -  
n a  z o s t a ł a  u c h w a l a  r a d y  k o m i s a -  g o  o k r ę g u  k i j o w s k i e g o  
r z y  l u d o w y c h  o  n o m i n a c j i  I g n a -  j W e d le  k r ą ż ą c y c h  p o g ł o s e k ,  w
t i e w a  n a  s t a n o w i s k o  z a s t ę p c y  k o ­
m i s a r z a  J e ż o w a ,  j a k o  k o m i s a r z a  
t r a n s p o r t u  w o d n e g o .

N o m i n a c j a  t a  w y w o ł a ł a  w  M o ­
s k w i e  l i e z r e  k o m e n t a r z e .  K o m i ­
s a r z  J e ż ó w  o b j ą ł  l u d o w y  k o m i s a ­
r i a t  t r a n s p o r t u  w o d n e g o  p r z e d  
p a r u  m i e s i ą c a m i  i  w t e d y  n a  j e g o  
w n i o s e k  m i a n o w a n o  j e g o  p i e r w ­
s z y m  z a s t ę p c ą  w  »y m  r e s o r c i e  
S t i e p a n o w a .  J a k  w y n i k a  z o g ło ­
s z o n e j  H o m iU a c j i  I g n a t k w a ,  S t i e -  
p a n o w ,  o k t ó r y m  u c h w a ł a  n ie  
w s p o m i n a ,  z o s t a ł  u s u n i ę t y  z< s t a ­
n o w i s k a .  ’ *k*.V .C K 3S.

W y k r y c i e  „ w r o g a  l u d u "  w  ń a j -  
o / i z s z y m  © to c z e n iu  J e ż o w a  w y w o ­
ł a ł o  w  M o s k w i e  l i c z n e  p o g ł o s k i  o  
n i e u d a n y m  Z a m a c h u ,  k t ó r y  m i a ł  
b y ć  d o k feń & rty  sfr t y c h  d n i a c h  w  
g m a c h u - k o m i s a r i a t u  t r a n s p o r t u  
w o d n e g o  * w  c h w i l i  p r z e b y w a n i a  
t a m  k o m i s a r z a  J e ż o w a .

R ó w n o c z e ś n i e  z  w y k r y c i e m  
„ w r o g a  l u d u "  W n a j b l i ż s z y m  o t o ­
c z e n i u  J e ż o w a  o g ł o s z o n e  z o s t a ł y  
s e n j a c y j n e  z a r z ą d z e n i a  d o t y c z ą c e  
K i j o w a .  O d  p i ą t k u  2 6 . V I I I . .  o b o ­
w i ą z u j e  o f i c j a l n y  z a k a z  w j a z d u  
o b y w a t e l i  o b c y c h ,  p o s i a d a j ą c y c h

C h r u s z c z e w  z o s t a ł  
d n i u  w c z o r a j s z y m  
M o s k w y .

p o d o b n o  w  
w e z w a n y  d o

K i j o w i e  z o s t a ł y  w  t y c h  d n i a c h  
p r z c p r t w r a d z o n e  b  l i c z n ^  a r e s z t o  
w a n i a  w ś r ó d  m i o d z i e z y  i  w o j s k a ,  
a  t a k ż e  w y d a n o  z a r z ą d z e n i a  z a ­
b r a n i a j ą c e  m i e s z k a ń c o m  o k r ę g u  
k i j o w s k i e g o  b e z  z e z w o l e n i a  w ł a d z  
o p u s z c z a n i a  m i e j s c a  s w e g o  s t a ł e ­
g o  z a m i e s z k a n i a .

R a d i o s t a c j a  k i j o w s k a  o t r z y m a ­
ł a  k o n t r o l e r a  n a d z w y c z a j n e g o  w 
o s o b i e  w y b i t n e g o  f u n k c j o n a r i u ­
s z a  m o s k i e w s k i e j  N .  K . W . D  
G o o z a łk o w a  G e n e r a l n y  s e k r e t a r z  
u k r a i ń s k i e j  p a r t i i  k o m u n i s t y c z n e j

n
Aleksandra Kuprina
M O S K W A  2 6 . 8 . W  I  e n  I n g r i ­

d z i e  z m a r ł  w c z o r a j  w  w i e k u  lar 
6 9  z n a k o m i t y  p i s a r z  r o s y j s k i  A l e k  
s a n ć j e r  K u p r i n .  P r z e b y w a ł  o n  d o  
r o k u  1 9 3 6  n a  e m i g r a c j i  i  r m e s z k a ł  
w e  F r a n c j i .  N a s t ę p n i e  z a ś  n z y s k a ł  
o d  w ł a d z  s o w ie c k i c h  p o z w o l e n i e  
n a  p o w r ó t  d o  Z S R R  g d z i e  o b i e ­
c a n o  m u  s t w o r z e n i e  j a k  n a j l e p  
s z y c h  w a r u n k ó w  p r a c y

P o  p t z y j e ź d z i e  d o  M o s k w y  K s -  
p r m  z n a l a z ł  s i ę  w  n ę o z y  i  o s t a ­
t e c z n i e  m i e s z k a ł  w  L e n i n g r a d z i e ,  
g d z i e  p r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  c h o r o w a ł .

D l a  k o g o  t a  c r o A I
Sensacyine aresztowania w Paryżu

P A R Y Ż ,  2 6 . 8 . W ł a d z e  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  a r e s z t o w a ł y  w  P a r y ż u  
c z t e r e c h  h a n d l a r z y  b r o n i ą .  W y ­
k r y t o  w i e l e  k a r a b i n ó w ,  p i s t o l e ­
t ó w ,  r e w o l w e r ó w  w r a z  z  d u z ą  
i l o ś c i ą  ł a d u n k ó w  p o c h o d z e n i a  c u ­
d z o z i e m s k i e g o .

W ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  z n a j d u j e  
s i ę  d w ó c h  o b c o k r a j o w c ó w :  Z a ł -
m a n  P u g a c z  i  S y l w i n  P u g a c z ,  
o j c i e c  i s y n ,  u  k t ó r y c h  z n a l e z i o n o  
2  r e w o l w e r y  i  11 k a r a b i n ó w .  A -  
r e s z t o w a n i  o d m ó w i l i  w y j a ś n i e ń  <6* 
s p r a w i e  p o c h o d z e n i a  b t o n i .

■Sb:
I IA fe ra  „F e n ik s a

wkrótce przed sądem
. . . .  , 1

T rw a ją c a  u d  b l i s k o  d w ó c h  la l ś le d z ­
tw o  -w g ło śn e j  a f e r z e  k o n c e r n u  u b e z ­
p ie c z e n io w e g o  „ F e w k s ” . łą c z ą c e  s ię  
m ilionom  / m i  m a l  w e rsa i  ja m i w cen­
t r a l i  te g o  to w a r z y s tw a  v A u s tr ii , j e s t  
ju ż  n a  u k o ń c z e n iu .

Proces apelacyjny dr. Jedlińskiego
odbędzie się 28 w n e ś n i a

W  rY la c e  w  s p r a w ie  „ F e n ik s a "  p o ­
c ią g n ię ty c h  b ę d z ie  do  <>di u v  ie d z ia l 
n o śc i k a r n e j  6 o só b  z a d w o k a ta m i  
B a z le re  m i G u iin a n e n t n a  c z e le . O s ­
k a r ż e n i  >. te j  s p r a w ie  p r z e b y w a ją  n i  
w o ln o rc i d o  ro z p ra w ;-  t id o w e i .  za  
w y s o k im i k a u c ja m i.

x O r -----------

/ / y w

L W Ó W , 2 8 / 8 :  S ą d  a p e l a c y j n y  
w e  L w o w i e  w y z n a c z y ł  n a  2 8  w r z e  
ś n i a  t e r m i n  r o z p i a w y  a p e l a c y j ­
n e j  p r z e c i w  d r .  J e d l i ń s k i e m u ,  z n a  
n e m u  d z i a ł a c z o w i  S t r o n n i c t w a  
L u d o w e g o .

D r .  J e d l i ń s k i  s k a z a n y  z o s t a ł  z a  
u d z i a ł  w  z a j ś c i a c h  c h ł o p s k i c h  n a  
JS  m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a  w  p i e r w s z e j

i n s t a n c j i  i  o d  s i e r p i d a  u b i e g ł e g u  
r o k u  p r z e b y w ą ł  w  a r e s z c i e  ś l e d ­
c z y m  w  P r z e m y ś l u .

O b e c n i e  o s k a r ż o n y  w n i ó s ł  z u ż a -  
l e n i e ,  ż ą d a j ą c  w y z n a c z e n i a  t e r m i ­
n u  r o z p r a w y  a p e l a c y j n e j .  W  w y ­
n i k u  z a ż a l e n i a  s ą d  l w o w s k i  w y z n a  
c z y ł  t e r m i n  n a  2 8  w r z e ś n i a .

4 . 0 0 0  ' .e ń c ó w
w zię li pow stańcy pod Ennrdegandesa

S A R A G O S S A ,  2 6 . 8 . W  r e j o n i e  
r z e k i  E b r o  w a l k i  t r w a j ą  w  d a ł -  
j z y m  c i ą g u  z  n i e z w y k ł ą  z a c i ę t o ś ­
c i ą .  W o j s k a  n a r o d o w e  z m u s z a j ą  
r e p u b l i k a n ó w  d o  o d w r o t u  z  z a j -  
m  i w a n y c h  p r z e z  n i c h  p o z y c j i  w y  - 
r o w n u j ą c  t y m  s a m y m  l i n i ę  f r o n t u .

Z n a c z n e  s u k c e s y  o d n i e s i o n e

z o s t a ł y  p r z e z  w o j s k a  g e n .  F r a n c o  
z w ł a s z c z a  p o d  E n o r d e g a n d e s a .  L i ­
c z b a  j e ń c ó w  w z i ę t y c h  d o  n i e w o l i  
n a  t y m  o d c i n k u  w y n o s i  4 0 0 6 . O -  
l e n s y w a  w o js k  n a r o d o w y c h  k o n ­
t y n u o w a n a  j e s t  r ó w n i e ż  n a  f r o n ­
c i e  E s t r a m a d u r a  o r a z  n a  p o ł u d n i e  
k u  P u e r t o  S a n  V i n c e n t e .

*‘Ą

Francja -  drugą Hiszpanią?
P o b o żn e  ży c ze n ia  S o w ie tó w

Frachtowiec s|s .tLkda“
w  p a źd zie rn ik u  ro zp o c zn ie  s łu żb ę

N E W C A S T L E  O N  T Y N E ,  2 6 . 8 .  
N a z a j u t r z  p o  w o d o w a n i u  „ m /s  
S o b i e s k i "  o d b y ł a  s i ę  w  g o d z i n a c h  
p o p o ł u d n i o w y c h  a a  s t o c z n i  S w a n

P o l s k o - j a p o r t s k i e
rokowania handlowe

P r z e o r o w a d z a n e  o d  p e w n e g o  
c ^ a s u  l o k o w  a n i a  h a n d l o w e  z  J a ­
p o n i a  w  .Y arsiza  wi<e, d o p r o w a ­
d z i ły  o s t a t n i o  d o  u  a g o d m ie n ia  

w i e l u  d o t y z l i c z a 5, s p r a w  s p o r ­
n y c h .  N a l e ż y  t e ż  s i ę  s p o d z i e w a ć  
z a k o ń c z e n i a  r o k o w a ń  w  c i ą g u  
n a j b l i ż s z y c h  d n i

H u n t e r  a n d  W i g h a m  R i e h a r d s o n  
w  N e w c a s t l e  O n  T y n e  u r o c z y ­
s t o ś ć  s p u s z c z e n i a  n a  w o d ę  p a ­
r o w c a  t o w a r o w e g o  „ L i d a " .

N o w y  s t a t e k  s t a n o w i  w ł a s n o ś ć  
p o l s k o - b r y t y j s k i e g o  t o w a r z y s t w a  
o k r ę t o w e g o ,  e k s p l o a t u j ą c e g o  d o ­
t y c h c z a s  r e g u l a r n e  l i n i e  d o  A n ­
g l i i  i F r a n c j i .  B ę d z i e  t o  s t a t e k  
f r a c h t o w y ,  s p e c j a l n i e  p r z y s t o s o ­
w a n y  d o  p r z e w o z u  d r z e w a  i i n ­
n y c h  t o w a r ó w  m a s o w y c h

N o w y  s t a t e k '  s / s  „ L i d a "  m a  p o ­
j e m n o ś ć  b r u t t o  b l i s k o  ]4 0 0  t o n  i 
b ę d z i e  r o z w i j a ł  s z y b k o ś ć  d o  11 
w ę z łó w .  R o z p o c z n i e  o n  p r a c ę  j u ż  
n a  j e s i e n i  r  b . ,  p r a w d o p o d o b n i e  
i n ż  w  p a ź d z i e r n i k u .

M O S K W  A , 2 6  P r a s a  s o w ie c  k a  
n i e z w y k l e  p i l n i e  ś l e d z i  r o z w ó j  s y ­
t u a c j i  p o l i t y c z n e j  w e  F r a n c j i .

D z i s i e j s z a  „ P r a w d a "  z a m i e s z c z a  
a r t y k u ł ,  w  k t ó r y m  o m a w i a  z a d a ­
n i a  „ f r o n t u  l u d o w e g o "  w e  F r a n c j i .  
F i s m o  t w i e r d z i ,  ż e  „ F r a n c j a  s t a ­
c z a  s i ę  w  o t c h ł a ń  k r y z y s u  p o l i t y c z  
n e g o  i  g o s p o d a r c z e g o " ,  f r a n c u ­
s k i e  u g r u p o w a n i a  p r a w i c o w e ,  w e ­
d ł u g  „ P r a w d y " ,  s z y k u j ą  s i ę  d o  
w a l n e j  r o z g r y w k i  z  „ f r o n t e m  l u ­
d o w y m " ,  w o b e c  c z e g o  p i s m o  s o ­
w i e c k i e  p r z e p o w i a d a ,  ż e  „ F r a n c j a  
m o ż e  s t a ć  s i ę  d r u g a  H i s z p a n i ą " .

F r o n t  L u d o w y " ,  a  p r z e d e  w s z y s t

k i m  f r a n c u s k a  p a r t i a  k o m u fc U s ty -  
c z n a  p o w i n n y  —  z d a n i e m  „ P r a w ­
d y "  —  p o d w o i ć  s w o j e  w y s i ł k i  
p r z e c i w k o  o b e c n y m  t e n d e n c j o m  
r z ą d u  D a l a d i e r  i p o n o w n i e  o b j ą ć  
p e ł n i ę  w ł a d z y  w  p a ń s t w i e " 1.

A r t y k u ł  „ P r a w d y "  n a c e c h o  Jua­
n y  w y r a ź n y m  z d e n e r w o w a n i e m  i  
o b a w a m i  o  d a l s z e  l o s y  „ f r o n t u  l u ­
d o w e g o "  w c  F r a n c j i  j e s t  t y p o w ą  
i l u s t r a c j ą  d ą ż e n i a  S o w i e t ó w  d o  
w y w o ł y w a n i a  n i e p o k o j ó w  i  z a m i e  
s z e k  n a w e r  w  t y c h  p a n s t w s c n ,  z  
k t ó r y m i  S o w i e t y  p o d p i s a ł y  „ p a k t  
w z a j e m n e j  p o m o c y " .

Niepopraw ny „a s  ‘ P . P . S.
s k a za n y  na 3 Jata w i ę ź .

L W Ó W , 2 6 . 8 .  Z T a r n o w a  d o ­
n o s z ą :  P r z e d  s ą d e m  o K r ę g o w y m  
w  T a r n o w i e  s t a n ą ł  d z i a ł a c z  P P S  
S t a r z y k ,  o s k a r ż o n y  o  r o z w i j a n i e  
p r o D d g a n d y  k o m u n is ty c z n e j i 
a p o t e o z ę  u s t r o j u  s o w ie c k i e g o ,  
w y s tę p o w a n ie  n r a e c iw  k o ś c j o ło w i  
i  t .  d .

S t a r z y k  s k a z a n y  z o s t a ł  n a  S l a ­
t a  w i e z i e n i a  i u t r a t ę  p r a w  o b y w a ­
t e l s k i c h  n a  p r z e c i ą g  l a t  5 . D o d a ć

n a l e ż y ,  ż e  S t a r z y k  b y ł  j u ż  k a r a n y  
2  i  p ó ł  l e t n i m  w i ę z i e n i e m  z a  a k c j ę  
w y w r o t o w ą ,  r o z w i j a n ą  w  ł o n i e  
S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o .

P o  o d c i e r p i e n i u  k a r y  w s t ą p i ł  d o  
P P S ,  g d z ie  p o n o w n i e  r o z p o c z ą ł  
a g i t a c j ę
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